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Rok 102. 


Numer pojedyńczy Koszóuje w miejscu iQ hal, 
pocztą (8 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 16. — Ekspedycya 1miejszowa 
w tiarze dzienników 5t, Seksławskiega, Pasaż Rane. 
mame L A — Listy należy frankować. 


Beklsmacye otwarte wolne od opiaty. 
Tejofon Recakcyt He, 88. 
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muja wyłącznie: Biuro dzienników Sokaławskieze 
wa Lwewłe Pasal Fzusmanna |. 8, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: © Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ruc dż Varpaat. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej Wilhe!- 
mowi Gablerowi, lekarzowi okręgowemu 
w Nowym Targu, złoty krzyż zasługi z kc- 
rong a 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego dr. Dymitra Koropatniekiego 
w Serecie do Czerniowiec, oraz zamianował 
sędziami auskuliantów: Oktawiana Popescu 
dla Seretu, Maksymiliana Bruckera dla 
Storożyńea, Jerzego Teleagę dla Kimpo- 
lunga i Piotra Kiperta dla Storożyńca. 


P. Namiestnik przeniósł komisarzy po- 
wiatowych: Eustachego Lorenowicza z 
Starego Sambora do Cieszanowu, a Edwarda 
Jakubschego ze Ałoczowa do Starego 
Sambora, 4 


Prezydyum galicyjskiej krsjowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało ofieyałów kancela- 
ryjnych: Franciszka Jordana, Tomasza 
Modyńskiego, Bolesława Gelba i Kon- 
stantego Strzelbiekiego, adjunktami kan- 
celaryjnymi w IX. klasie rangi, a kanceli- 
stów: Jana Jamrozika, Edwina llerfor- 
tha, Franciszka Hnatkowskiego i Ka- 
zimierza Nickowskiego, ofieyałami kan- 


KRAKOWSKIE LISTY. 


XIIL 


Nareszcie! Nareszcie po Wiedniu i Wer- 
szawie ujrzał i Kraków Szęmanowskiego 
„Pochód na Wawel“, który przecież w Kra- 
kowie się począł, w Krakowie się narodził. 
Niech kto co chce mówi, jest w tem jednak 
dla nas pewne upokorzenie, A może tyłko 
stwierdzenie faktycznego stanu rzeczy, obec- 
nej roli Krakowa w naszem ogólno-polskiem 
kulturalnem życiu: jeszcze sę w Krakowie 
wielcy twórcy, jeszcze tworzą się w Krako- 
wie wielkie dzieła, jeszcze marka „made in 
Uracov* ma walor, ale juź Kraków nie wy- 
daje o tych twórcach i tych dziełach decy- 
dających dla całej Polski sądów, ale podpi- 
suje im tylko dokumenty sławy, gdzieindziej 
wystawione... 

W tych warunkach, gdy o „Pochodzie” 
tyle już gdzieindziej pisano, gdy nam go juź 
wszystkie polskie obrazkowe pisma pokazały, 
stojąc wobec samego dzieła, milkniemy, bo 
prawie wszystko, co o niem myślimy, powie- 
dzieli o niem inni, i wiele słów zachwytu i 
niewiele przygany. Prawie wszystko... A więc 
nie wszystko. Bo o wielkich dziełach nigdy 
wszystkiego powiedzieć nie można. Ja n. p. 
widzę w rzeźbie Szymanowskiego tyle cha- 
rakierystycznego ducha polskiego, ile jest 
z pruskiej duszy w seryi pomników berliń- 
skiej „Siegesallee*, Porównanie może nie 
tak „za włosy przywleczone”, jak się wydaje. 
Twarda karność, uniformowy strychulec stwo- 
rzyły państwo Fryderyka W., podtrzymują 
państwo Wilhelma IL i dlatego te berlińskie 
posągi stoją „in Reih’ und Glied“, wszyst- 
kie do siebie podobne, wszystkie niejako 
bezosobiste wcielenia pruskiej „Staats-Rai- 
son“. Duch naszej historyi, a przynajmniej 
tak, jak on nam się dzisiaj przedstawia, to 
wizya szeregu wspaniałych indywidualności, 
złączonych razem tylko wspólnością wielkiej, 
patetycznej, ale często rozwianej i bezciele- 


shej idei: ztąd „Pochód na Wawel“ jest, | 


celaryjnymi w X. klasie rangi dla galicyj- 
skich władz skarbowych. 


L. IX. a 982. 
Edykt. 

O. k. Ńamiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że komisya obchodo- 
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową dla 
projektowanej budowy wymijalni w Podma- 
nasterzu i Czerniowie na linii Iwów-Czer- 
niowce odbędzie się dnia 27 czerwca 1912 i 
rozpocznie się co do wymijalni w Czerniowie o 
godzinie 8 minut 30 rano, zaś co da wymi- 
jalni w Podmanasterzu o godzinie 1 minut 
50 po południu na miejsen, 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone. wraz z plamaini, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80 w urzędzie gmin- 
nym w Podmanasterzu względnie w kance- 
laryi obszaru dworskiego w Czerniowie, po- 
cząwszy od dnia 18 czerwca 1912 przez dni 
14 do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu nożna wnieść w ciągu powyższych 
J4 dni na ręce c. k. starostwa w Bóbree 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuly późniejsze nie bgdą uwzglę- 
dnione. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Obwieszczenie. 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, jako zarządca galie. funduszu pro- 
pinacyjnego podaje do powszechnej wiado- 
mości, że dnia 28 czerwca 1912 o godzinie 


9-tej przed południem odbędzie się w gmachu 
sejmowym przy ul. Marszałkowskiej |. 1 par- 
ter, drzwi nr. 17, 46-te losowanie 4 pre. obli- 
gacyj galicyjskiego funduszu propinacyjnego. 

Stosownie do planu losowania, zatwier- 
dzonego reskryptem Ministerstwa skarbu z 


dnia 3 października 1889 do 1. 4558/F. M., 
wylosowane będą następujące obligacye: 
Ser. sztuk 


A. 28 oblig. po 20.000K 560.000 K 
l 68 - „ 10.000 „, 580.000 , 
aT, a 2.000 „1.890.000 , 
m 20074  MU0B= 270000 
ABA R > 200. 408.400 . 
M Alóó, 5 Loo 10.6003 

Razem  3,369.000 K 


Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
lieyvi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 

We Lwowie. dnia 7 ezerwea 1912. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 czerwca, 
Z koła polskiego. 


O posiedzeniu Koła polskiego z dnia !! 
b. m. wydano następujący komunikat: 

Po dłnższej dyskusyi nad oświadcze- 
niem Rządu eo do terminu uchwalenia usta- 
wy wojskowej, po przemówieniach pp. Wy- 
sockiego, Zamorskiego, Stapińskie- 
go,Lisiewieza, Dębskiego, Halbana, 
Sbarbka i kliwińskiego uchwalono je- 


łowych przez prezesa dr. Leo, następujący 
wniosek komisyi parlamentarnej: 

W odpowiedzi na zapytanie Rządu co 
do sposobu traktowania ustawy wojskowej i 
prowizoryum budżetowego, Koło polskie o- 
świadczą: 

Koło polskie starało się zawsze pod- 
trzymać i podnieść mocarstwowe stanowisko 
Monarchii i nie zaniedbano pod tym wzelę- 
dem niczego. Od chwili wniesienia ustaw 
wojskowych usilnem staraniem Koła polskie- 
go, jak to reprezentanci jego zaznaczyli na 
posiedzeniach komisyi było, by ustawę woj- 
skową rychło i na czas załatwiono. W de- 
klaracyi. złożonej dnia 10 b. m wobec prze- 
wodniczących klubów, Rząd zajął stanowisko, 
które odpowiada wytycznej polityki Koła pol- 
skiego. Zgadza się też Koło polskie w zupel- 
nosci z zasadniczem stanowiskiem Rządu. że 
łączenie sprawy ustawy wojskowej z jakiemi- 
kolwiek innemi kwestyami, odnoszącemi się 
czy to do stosunku stronnictw do siebie lub 
Rządu, nie odpowiada powadze chwili. 

Z tych powodów Koło polskie zga- 
dza się na propozycyę Rządu co do 
ustan=wienia porządku dziennego i możliwe- 
go skrócenia obrad nad ustawą wojskową, 
licząc na to, że przewidziane dla ludności 
ulgi, na razie wprowadzone zostaną przynaj- 
mniej w drodze rozporządzenia wykonawcze- 
go, a prowizoryum budżetowe bezpośrednio 
po tej uchwale, przeprowadzone będzie w 
drodze parlamentarnej. 
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Rada Państwa. 


~ 


Z Izby posiów. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 


dnogłośnie, po udzieleniu wyjaśnień szczegó- i w dalszym ciągu obrad nad pragmatyką u- 


rzecby możua, jako całość raczej malowni- 
czym, raczej muzycznym, niż rzeżbiarskim, 
którym znowu jest w poszczególnych szcze- 
gółach. Ale gdy na niego patrzę, jednego, 
szczerze mówiąc, nie rozumiem. „Pochód na 
Wawel“ — tak, ale w jakim porządku? „Ci, 
co Na ziemi zjawili się najdawniej”, nie „za- 
czynają pochodu“, jak mówi objaśnienie, ale 
kroczą ostatni w korowodzie, a tuż po po- 
staci Fatum, stąpają „ci. co przyszli później”: 
na początku Zygmunt JIL, na końcn Bole- 
sław IL Czy to jest „pochód na Wawel“, 
czy to nie wygląda raczej na „wyjściez Wa- 
welu“? Czy te postaci nie powinny iść 
w wprost przeciwnym porządku? A chodzi 
tu przecież nietylko o chrenologiezna nsstęp- 
stvo, lecz o wyższą rzecz, o ideę, Tak, hi- 
storya Wawelu jako zamku królewskiego na 
razie zamknięta, Zygmunt III. to ostatni kró- 
lewski „stały mieszkaniec* Wawelu. Ale w 
narodzie tkwi wiara, ża losy dozwolą może 
potomkom kiedyś oglądać nowych „stałych 
mieszkańców“ Wawelu, którzy. będą tamtych 
następcami. W dziele Szymanowskiego nie- 
ma dla nich miejsca, oczywiście nie dla ich 
widocznych, zmysłowych postaci, bo nie 
o nie chodzi, ale niema miejsca dla marzeń 
o nich... 


Gdyby Bolesław Śmiały szedł pierwszy, 
Zygmunt Waza ostatni wychodził, dusza pol- 
ska mogłaby śnić, ż> tam za nim niewi- 
dzialni dla naszego oka, idą w korowodzie 
następcy Bolesławów i Zygmuntów, których 
oglądać może będą przyszłe polskie pokole- 
nia... Boję się czy nie błądzę po fałszywej 
drodze, ale dalibóg dla mnie „Pochód na 
Wawel“ jest chwilami jakby exodusem z Wa- 
welu dawnych jego mieszkańców, by zrobić 
miejsce nowym. W takim razie przyjmuje 
się, że pomiędzy dawnymi a nowymi nie bę- 
dzie łączności... 


W szczegółową krytykę się nie wdaję; 
obecnego modelu nie uważam zresztą za osta- 
teczny kształt dzieła; przypuszczam, że to i 
owo ulegnie zmianie, praznąłbym n. p. aby 
tak się stało z paziami królowej Bony: dzi- 
siaj oni nie podtrzymują trenu (płaszczyzny 
trenów wogóle za szerokie!) ale z mozołem 
popychaja go wprzód, 


Stokroć ważniejszą jest rzeczą, co się 
stanie z „Pochodem na Wawel“ a właś iwie: 
gizie on stanie. I tu poniekąd zadecydowa- 
no o nas bez nas, nam dano sposobność tyl- 
ko do kłótni na temat decyzyi innych. Moi 
czyteleicy przypomną sobis łaskawie, że w 
jednym z poprzednich listów nie oświadczy- 
łem się ani za ani przeciw projextowi umię- 
szczeniu rzeżby na Wawelu, zastrzegając s0- 
bie zdanie do czasu, gdy sam ją zobaczę. 
Dzisiaj stanowczo popieram wiedeński pro- 
jett, który mówi o Wawelu, nie wyznacza- 
jąc jeszcze szczegółowego miejsca. Jak ber- 
lińska Siegesallee slusznie rozpoczyna się obok 
„brandenburskiej bramy“, przez którą imisze- 
jrowały zawsze wojska, pracujące na dzisiej- 
j szą militarną potęgę Prus, tak dzielo Szyma- 
Ino BEZ. które wprawdzie w indywidualny 
sposób, ucieleśnia jednak zgodnie z ogólneia 
polskiem uczuciem ducha polskiej przeszło- 
ści, powinao stanąć tum. gdzie ten duch jest 
zaklęty po wieki: na Wawelu. Wzelędy kon- 
serwatorskia odgrywają tu małą rolę; jeżeli 
dzieło jest ideowo i artystycznie godne 
Wawelu, może i powinno tam stanąć, bez 
względu na to, że oczywiście będzie tam no- 
woczasnym dodatkiem. 

Kwestya ta łączy się zresztą z ogól- 
niejszemi zagadnieniami restauracyi Wawelu, 
które dzisiej powinno się już uważać za roz- 
strzygnięte. Nikt miłującj i szanujący prze- 
szłość — choćby w tym wypadku obcą -- 
nie będzie za odnowieniem takiego n. p. 
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grazach tak romantycznie rozwalona „pęknię- 
ta wieża“, niech się tylko konserwuje a nie 
odnawia prześliczne renesansowe skrzydło 
Ottona Henryka: ich urok leży właśnie w 
ruinach, ich piękność jest tylko ceną starego 
zabytku budownietwa. Ale inaczej jest już 
n. p. z Wartburgiem: Wilhelm IT. chciał re- 
staurować Heidelberg i powstało zewsząd ta- 
kie oburzenie, że tego antl-estetycznego za- 
miaru zaniechał; ale ten sam monarcha zre- 
staurował Wartburg i chociaż można się 
sprzeczać, czy Sposób odnowienia był najle- 
pszy, samego faktu restauracyi Warlburga 
nie potępi nikt, bo ten zamek to palladium 
niemieckiego narodu, niemieckiej kultnry, 
uświęcone pamięcią św, Elżbiety, upamiętnio- 
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ne turniejem śpiewackim za czasów Minne- 
singerów i tłumaczeniem biblii przez Lutra, 

Z Wawelem jest tak samo, tylko w sto- 
pniu daleko, daleko wyższym. Tenczynek, 
Lanckorona niech pozostaną ruinami, Wawel 
nie może być tylko jak one konserwowsnym, 
musi być restaurowanym, odnowionym. Przed 
kilkunastu laty byli fanstycy, którzy dążąc 
do opróżnienia zamku przez wojsko, chcieli 
potem zostawić go w spokoju, jako opusto- 
szały zabytek przeszłości. Fanatycy ulegli na 
rzecz tych,, którzy konsezwując tam, gdzie 
można, dążą przecież do restauracyi takiej, 
aby Wawel będąc ogniwem pomiędzy dawne- 
mi a młodszemi laty, odzyskał napowrót cha- 
rukier rezydencyi monarszej, którą niegdyś 
był, A gdy raz na tem stanowisku się sta- 
nęło, daiej już tylko konserwatorskimi argu- 
mentami walczyć nie można. Jest pole i dla 
nich: strzedz zewnętrznych konturów całego 
wzgórza, nawet gdzie można, przywrócić mu 
dawną sylwetę, nie dopuścić do żadnych 
zmian w otoczenin Wawelu (wszak przed laty 
pojawił sie nawet awanturniczy projekt od- 
sunięcia Wisły od Wawelu! a dzisiaj grozi, 
niestety konkretniej, rozparcelowanie nadwi- 
ślańskich gruntów, zabudowanie ich kamie- 
nicami, które zupelnie mogą widok na Wa- 
wel zasłonić). Ale w wewnętrznein urządze- 
niu wzgórza zamkowego, jak i samej rezy- 
denczi, pewna swoboda jest nietylko dozwo- 
lona, ale nawet nakazana. Tu rozstrzygają 
tylko wspomniane już pytania: czy dany pro- 


heideiberskiego zamku: niech dalej leży w |jekt w idei i wartości artystycznej godzi się 


z pojęciem Wawelu jako rezydencyi królów 
polskich, czy jest ich godnym. Wejdzie na 
wzgórze w bliskiej już przyszłości Muzeum 
narodowe, które także jest przecież takim 
łącznikiem pomiędzy dawnicjszą a dzisiejszą 
chwilą, wejdą inne kulturalne instytucye pol- 
skie, wejść ma prawo i „Pochód* Szymanow- 
skiego nietylko jako dzieło sztuki. ale prze- 
dewszystkiem jako wizya przeszłości w tera- 
żniejszej duszy powstała. 

Gdzie on ma stanąć? To już cura po- 
sterior. A zarazem to jedyne zagadnienie z 
tej sprawy, które nie gdzieindziej, ale u nas, 
na miejscu się rozstrzygnie. 

Jiuzef Flach. 


rzędniczą lzba załatwiła drugi rozdział pra- 
gmatyki służbowej w sprawie prac i obo- 
wiązków urzędników, przyjmując przeważnie 
wnioski w brzmieniu sformułowanem przez 
komisyę. 

Paragraf 31 co do zachowania się u- 
rzędników w służbie i poza służbą przyjęto 
w brzmieniu przedłożonem przez komisyę, któ- 
ra do przedłożenia rządowego dodała posta- 
nowienie, że urzędnikowi nie można tamo- 
wać wykonywania praw obywatelskich z po- 
woływaniem się na jego stosunek służbowy. 
Waiosek dodatkowy socyalistów odrzucono 
240 głosami przeciw 126. 

Pierwszy ustęp $ 32, według którego 
urzędnicy nie mogą brać udziału w stowa- 
rzyszeniach, których dążenia lub sposób ich 
działania sprzeciwia się obowiązkom urzę- 
dników, skreślono zgodnie z wnioskiem ko- 
misyi. Rząd oznaczył skreślenie tego ustępu 
jako przeszkodę do przedłożenia pragmatyki 
do Najw. sankcji. 

Z kolei przyjęto wniosek dodatkowy p. 
Steinwendera do $ 44, iż pensyonowa- 
ni urzędnicy mogą po poprzedniem zezwole- 
niu władzy centralnej brać udział w Radach 
nadzorczych Towarzystw akcyjnych lub in- 
nych, na zysk obliczonych przedsiębior- 
stwach, jako prezesi lub członkowie Rady 
nadzorczej. 


Uchwalono wniosek dodatkowy p. To- 
nellego do $ 68, aby czas czekania na 


awans w randze IX. zniżyć z 7 na 6 lat. 
l 


P. Kemetter (chrześć, społ.) wystą- 
pił przeciw onegdajszym wywodom P. Mini: 
stra spraw wewnętrznych bar. Heinolda, po- 
czem oświadczył, iż mimo to, że Rząd prze- 
mawiał wtym tonie, stronnictwo mowcy jest 
za szybkiem załatwieniem ustawy wojskowej, 
Następnie poruszył mowea sprawę Uniwer- 
sytetu ruskiego, apelując do klubu ruskiego 
i Koła polskiego, aby unikały rozbicia par- 
lamentu. Posłowie ruscy — zdaniem mow- 
cy — cieszą się wielkiemi sympatyami u in- 
nych stronnictw, a jest to rzecz, która ma 
wielkie dla nich znaczenie; nie powinni więc 
przez swe postępowanie pozbywać się tych sym- 
patyj. Co do Koła polskiego, to wszyscy wie- 
dzą, jakie znaczenie dla niego ma utrzyma- 
nie parlamentu. Obie strony nie powinny 
sprawy zaostrzać i nie powinny deprecyono- 
wać najdroższych dóbr Ojczyzny. 

Dyskusyę na tem zamknięto. Mowcami 
generalnymi wybrani pp. Lew Lewicki i 
dr. Mihlwerth. 

Na tem obrady przerwano. 

W dyskusyi nad wnioskiem nagłym 
p. Pachera w sprawie oficyantów poczto- 
wych przemawiał mowca generalny p. Tet- 
tinger. Wnioskowi przyznano nagłość. 

P. Burzival uzupełnił wniosek p. Pa- 
chera w tym kierunku, aby prace oficyantów 
pocztowych były tak uregulowane, by po 
ośmiu latach służby dochodzili do płacy, ja- 
ką posiadaja urzędnicy państwowi XI. rangi. 
W głosowaniu przyjęto wniosek p. Pachera 
wraz z poprawką p. Burzivala. 
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P. Głąbiński zgłosił interpelacyę w 
sprawie przeniesienie magazynu prochu w 
obrębie m. Lwowa. 

P. Budzynowski w zapytaniu do 
Prezydenta Izby poruszył sprawę zajść na 
posiedzeniu komisyi wodnej, przyczem kry- 
tykował postępowanie komisyl z przeciwni- 
kami budowy dróg wodnych, oraz wystąpił 
przeciw uznaniu komisyi za znajdującą się 
w komplecie, chociaż nie było na posiedze- 
niu połowy jej członków. 

Prezydent, Izby oświadczył, że ko- 
misye posiadają własną autonomię, zapytanie 
więc p. Budzynowskiego podane będzie do 
wiadomości przewodniczącego komisyi wodnej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dziś Izba przystąpiła do obrad o godz. 
1l przed południem. 


Z komisyj i klubów. 


Komisya wojskowa obradowała na 
wczorajszema posiedzeniu nad $$ 1—7 usta- 
wy wojskowej, które przyjęła zgodnie z wnio- 
skami referenta dra Sommera, z kilku po- 
prawkami stylistycznemi, zgodnie z uchwałą 
Sejmu węgierskiego. Wnioski uczynione do 
tych paragrafów odrzucono. Wnioskodawcy 
zgłosili je jako vota mniejszości. 

Z kolei przystąpiono do drugiej grupy 
tj. do $$ 8—10. Dyskusyi nie ukończono. 

Przy końcu posiedzenia pp. Pruner, 
Habermann, Eug. Lewicki i Klofacz zapro- 
testowali przeciw onegdajszym wywodom 
bar. Heinolda. 

Następne posiedzenie dziś. 

Wczorajsze posiedzenie komisyi bu- 
AR wej wypełniło przemówienie p, W as- 
silki. 

O godz. 9 wieczorem p. Wassilko 
zażądał jednogodzinnej przerwy, aby mógł 
zjeść kolacyę. 

Przewodniczący p. Korytowski, po- 
wołując się na regulamin, odmówił temu żą- 
daniu, poczem p. Wassilko przemawiał dalej. 
Na ponowną prośbę p. Wassilki, p. Kory- 
towski przerwał posiedzenie na kwadrans. 

Po otwarciu ponownem posiedzenia, p. 
Korytowski oświadczył, że przewodniczący 
klubu ruskiego podał mu do wiadomości, iż 
p. Wassilko, który poruszyć chce jeszcze roz- 
maite ważne sprawy ogólne, gdyby posiedze- 
nie przerwano, na dzisiejszem posiedzeniu 
streści bardzo krótko swe wywody i przema- 
wiać będzie godzinę. Ze względu więc na to 
i ze względu na ogólne przemęczenie, odro- 
czył przewodniczący posiedzenie do dzisiejsze- 
go popołudnia, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
goóspodarczo- wodnej twczyła się w dai- 
szym ciągn dyskusya generalna nad nowelą 
do ustawy wo nej. 

P. Fleischner twierdził, że nowela 
jest niemożliwa do przyjęcia, bo brak jej celu 
gospodarczego, jest jednostronna i niespra- 
wiedliwa. Kanały galicyjskie mogą przynieść 
pożytek tylko w związku z kanałem Dunaj- 
Odra. Życzeń gospodarczych krajów alpejskich 
nie można łączyć z obecną nowelą. Mowca 


popiera żądania gospodarcze Szląska. 

P. Waldner popierał żądania krajów 
alpejskich. 

P. Seitz przemawiał za budową kanału 
Dunsj-Odra. 

Na tem obrady przerwano. 

Komisya sanitarna załatwiła wczo- 
raj $$ 34—41 ustawy o chorobach zakaźnych. 

Komisya parlamentarna jednolitego 
klubu ezeskiego odbyła w ciągu dnia 
wczorajszego dwa posiedzenia. 

Na posiedzeniu przedpołudniowem zajęto 
stanowisko wobec oneglajszej enuncyacyi P. 
Ministra Heinolda, przyczem zastrzeżono 
się, że Rząd nie ma prawa dyktować Izbie po- 
słów terminu załatwienia pewnych przedło- 
żeń. (o do kwestyi zaś ustawy wojskowej i 
prowizoryum budżetowego uchwalono, iż je- 
dnolity klub czeski zgodzi się wziąć na po 
rządek dzienny obrad tę sprawę, która bę- 
dzie prędzej załatwiona w komisyi. O uchwa- 
łach tych przewodniczący klubu zawiademił 
ustnie P. Ministra Heinolda, a pisemnie 
Prezesa Koła polskiego dr. Leo. 

Po południu komisya parlamentarna zje- 
dnoczonego klubu czeskiego obradowała nad 
wnioskami, zgłoszonymi do ustawy wojskowej. 
Dziś odbędą się dalsze narady; na dzisiej- 
szem posiedzeniu reprezentanci poszczegó|- 
nych grup klubu mają zdać sprawę o żąda- 
niach tych grup w kwestyi reformy woj- 
skowej. 

Slavische Corr. donosi, że posłowie 
krajów alpejskich odbędą w sprawie 
swych żądań konferencyę z PP. Ministrami: 
Zaleskim, Trnką i Róslerem. W naj- 
bliższych dniach P. Minister Trnka odbę- 
dzie z posłami alpejskimi konferencyę w spra- 
wie ich żądań gospodarczo-wodnych. 


Sprawy krajowe, 


(Nowa fumdacya na kolonie wakacyjne dla 
chłopców uczęszczających do szkół). 


O Zmarły w r, 1905 w Zakładzie im 
Heleclów w Krakowie inżynier Władysław 
Niemeksza, zapisał część swego mająt- 
ku, który po skapitalizowaniu narosłych od- 
setek wynosi dziś przeszło 80.000 koron, na 
kolonie wakacyjne dla uczniów szkół lndo- 
wych i średnich. Według aktu fundacyjnego 
czyste stałe dochody z tej fundacyi użyte 
być mają na rodzaj kolonij wakacyjnych 
dla uczęszczających w naszym kraju do 
szkół ludowych i średnich ceidopeów adio- 
wych, Polaków, religii chrześciańskie:, a mia- 
nowieie na utrzymywanie ich przez pewien 
czas w lecie na świeżem powietrzu i obfi- 
tym zdrowym wikcie. 

Zarząd i rozdawnietwo tej fundacyi nale- 
ży do Wydziału krajowego, który według woli 
fundatora i aktu fundacyjnego nadawać może 
miejsca wakacyjne za konkursem iub bez 
konkursu, ustanawiając porządek, w jakim 


istniejące w kraju szkoły ladowe i średnie 
z fundacyi niniejszej korzystać mają, czy też 
bez ustanowienia takiego porządku w każdym 
danym roku tylko na kilka zakładów nsauko- 
wych, a nawet na jeden zakład naukowy, 

Co do umieszczania obdarzonych miej- 
seem wakacyjnem, ma Wydział krajowy 10- 
wnież zupełną swobodę, może ich zatem 
umieszczać na istniejących już koloniach wa- 
kacyjnych, uiszczając za nich z fundacyi całą 
opłatę, albo też u osób prywatnych, albo też 
wypłacić w gotówce zasiłek na wyjazd na 
wakacye, pozostawiając rodzicom lub opiece 
zajęcie się wysłaniem obdarzonego ua waka- 
cye. W żadnym jednak razie nie mogą być 
dochody niniejszej fundacyi obracane na 
utrzymanie obdarzonych w koloniach waka- 
cyjnych, które pozostają pod kierownictwem 
osób duchownych. 

Jeżeliby Wydział krajowy chciał, celem 
utrzymywania obdarzonych miejscami, zawrzeć 
stały układ z jakiem istniejącem w kraju 
Towarzystwem kolonij wakacyjnych, obowią- 
zujący przez czas dłuższy. niż trzy lata, mo- 
że to uczynić tylko za zezwoleniem i zatwier- 
dzeniem Namiestnictwa, 

Wydział krajowy może wreszcie, jeże- 
liby to uznał za stosowne, wstrzymać roz- 
dawnietwo miejsc i kapitalizować dochody 
tak długo, dokąd majątek nie urośnie do 
kwoty wystarczającej na urządzenie samo- 
istnego zakładu i utrzymywanie w nim od- 
powiedniej ilości chłopeów. 

W fundacyi tej jest w bieżącym roku 
do dyspozycyi kwota 3200 kor., która będzie 
mogła być rozdzieloną przez Wydział krajo- 
wy, stosownie do uznania, między Towarzy- 
stwa zajmujące się koloniami wakacyjnemi, 
lub też między zgłaszających się uczniów 
szkół ludowych i średnich, chcących korzy- 
stać z zasiłków wakacyjnych. 

Osobnego konkursu Wydział krajowy 
w b. r. nie będzie ogłaszać, 


Sprawy węgierskie. 


W pośpiesznem tempie odrabiając zale- 
głości, dokonał Sejm węgierski wczoraj dzie- 
ła, które ze względu na przyszły rozwój par- 
lamentarnych stosunków węgierskich ma 
ogromne znaczenie, 

Wczorajsze posiedzenia Sejmu poświę- 
cone było sprawie zmiany regulaminu obrad. 
Dyskusya trwała krótko. Między innymi za- 
brał głos (z ławy poselskiej) także prez, Ti- 
sza, Mowva wskazał, że Izba ma dziś jesz- 
cze obowiązek usunięcia obstrukcyi, Ubole- 
wać wypada, że 90 posłów z opozycji, któ- 
rych nie wykluczono, nie bierze udziału w 
posiedzeniach i identyfikuje się z bohaterami 
smutnej sławy. Dalej usprawiedliwiał hr, 
Tisza usunięcie krzykaczy Z parlamentu i za- 
strzegł się, jakoby nim kierowała armbicya, 
lub chęć władzy. Ohwycił się przeciw opo- 
zycyi tak energicznych środków, ale miał na 
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(Pierre Sales. Le trósor du Guildo). 


Część druga. 


KE 
(Ciąg dalszy), 


Raw 


— Zapewne to baron de Kermeric...* 

— (iebie to nie obchodzi. Nie potrze- 
buję ci już zdawać sprawy! Twoje mieszanie 
się w moje interesy i tak już za długo 
trwało ! 

— A przecież, uzyskałem tylko co dla 
ciebie, papo, w Paryżu olbrzymie zamówie- 
nia, dostawę wszystkiej prawie bawełny dla 
jednej z największych fabryk w Alzacyi; do- 
starczymy via Hamburg... 

— Ależ pierwszy lepszy komiwojażer 
byłby zrobił to samo! — zawołał pan Cham- 
pagney — wybuchając śmiechem. 
Doprawdy! — rzekł Klaudyusz u- 
śmiechając się po raz pierwszy. — A ja my- 
ślałam, że starałeś się o to, ojcze, przez ca- 
łych lat dziesięć bez skutku, i byłoby się 
znowu nie udało, gdyby nie dawne moje sto- 
sunki z klubu!.. Zresztą, nie mówmy już 
o tem. Mówmy po prostu o interesie Fer- 
gussona, 

— Już ci przed chwilą odpowiedziałem, 
że jestam w możności. Niech mi wskaże, gdzie 
sobie życzy, abym kazał złożyć jego milion 
w gotówce; co do drugiego, otrzyma weksle. 

— Napiszę do niego, nawet zatelegra- 
fuję, abyś co prędzej został uwolniony od 
niego i odemnie. 

— Muszę ci przyznać, 


że znakomicie | 


trzy tysiące franków miesięcznie, jak przed- 
tem 1 zostawisz mnie w spokoju. 

— Przepraszam, mój ojcze! rzekł Klau- 
dyusz, nieco się ożywiając. — Wolno ci wy- 
rzucić mnie z twego domu handlowego, tak 
samo, jak zostałem prawie wyrzucony z do- 
mu rodzinnego, — który zresztą należał do 
mojej matki — jak wyrzuciłeś mnie ze swe- 
go serca; ale nie wolno ojcu mnie upoka- 
rzać, Nie chcę owych trzydziestu sześciu ty- 
sięcy franków dochodu; część, która mi przy- 
pada z majątkn mojej matki, powinna przy- 
nosić dziesięć do dwunastu tysięcy dochodu; 
to mi wystarczy... 

— Tobie, który wydawałeś sto tysięcy 
rocznie ?... No, no, dodał pan Champagney, 
starając się załagodzić sprawę — staraj się 
lepiej zrozumieć swój własny interes, posłu- 
chaj mojej rady: zostań tułaj; użyjmy kapi- 
tałów twego pana Fergussona tak samo jak 
Arnolda i puna de Kermeric.. Pozostaw 
głupcom twoje przesądy, a za lat kilka, bę- 
dziemy posiadali największy majątek w ca- 
łym Hawrze... 

Nigdy jeszcze Klaudyusz nie przeniknął 
lepiej charakteru swego ojca, tego człowieka, 
który po za wygodą życia materyalnego nie 
miał innych potrzeb i który nie posiadał ża- 
dnej z wad zwykłych materyalistom, bo miał 
tylko jedną, owę żądzę zarobku, pragnienie 
majątku, którego dochodów nie był wstanie 
wydać całkowicie, potęgi, która jednakże nie 
przynosiła mu żadnego wzniosłego zadowole- 
nia. Trzeba mu było milionów tylko na to, 
żeby ich dotykać, robić nimi, dla własnej 
przyjemności; zamiast serca, miał w piersi 
maszynę do spekulowania. 

— Żal mi ciebiea szczerze mój ojcze... — 
rzekł Kłaudyusz ze smutkiem. — Nie będę 
próbował tłumaczyć ci, dlaczego nie mogli- 
byśmy się zfozumieć, ale żal mi ciebie z ca- 
iej duszy i przebaczam niedobre i zupełnie 
niepotrzebne uwagi, które mi robiłeś. Co do 
pozostania z tobą I wykonywania rzeczy, któ- 
rych sumienie nigdy spełnić mi nie pozwoli, 


swobodzić, nieprawdaż? A zatem, bądźmy | dzianych niedbale, przekonały posłusznego 


niezależni oba... 

— Nie będziesz więc miał nic więcej, 
tylko swoich dwanaście tysięcy franków do- 
chodu! — mruknął twardym tonem. 

Rzucił mu tę grożbę, myśląc, że to wy- 
starczy, aby go pokonać, zmusić, żeby zosta- 
wił w ręku ojca kapitały pana Fergussona, 
Klaudyusz jednak oświadczył z całym spo- 
kojem : 

— Jest to daleko więcej, niż trzeba, je- 
żeli się ma odwagę do pracy. 

I tonem wesołym, swobodnym, dodał: 

— Jegnam ciebie, ojcze... 

— Gdzie idziesz? 

— Przejechać się po raz ostatni moim 
yachtem. Jest to zbytek, na który nie będę 
sobie mógł nadal pozwolić. Później, sprze- 
dasz go... chyba, że może zechcesz ofiarować 
go w podarunku twemu zięciowi? 

— Słuchaj, mały Klaudyuszu, nie je- 
steś przecie głupcem... ani... ani szaleńcem? 

— Jestem rozsądny, mój ojcze: przy 
szłość to pokaże. 


XL. 


Była już jedenasta rano, gdy Mister Joć 
Fergusson, prawie elegancki w kostiumie z bia- 
łej fianeli z błękitnemi wypustkami, wszedł 
do swegogabinetu, bardzo obszernego, w śre- 
dniowiecznym stylu, z monumentalnym ko- 
minem podtrzymywanym kamiennymi słu- 
pami i ozdobionym płaskorzeźbą przedsta- 
wiającą rycerzy zakutych w żelazo, wycho- 
dzących z nader skomplikowanego, le- 
gendowego zamku. Poczta czekała go zło- 
żona na olbrzymim stole, którego nogi 
przedstawiały potwory; aby przeczytać li- 
sty, poszedł usiąść w fotelu z wysokiem 
rzeżbionem oparciem. Bo pierwsza myśl 
Joe o skromnym pałacyku, zamówionym 
wraz z tymczasowem umeblowaniem przez 
Amerykanów z Południa, należała do dale- 
kiej przeszłości. Pogardliwy uśmiech arysto- 


myśl moją zrozumiałeś.* Będziesz miał swoich | nie! tysiąc razy nie! Chcesz się odemnie o- | kratycznej małżonki i kilka słów wypowie- 


małżonka o niestosowności narzucania oka- 
zyjnych sprzętów kobiecie z rodziny Bling- 
ham, albo naprzykład, kazać jej spać w ło- 
żku, gdzie przedtem inni sypiah! A zresztą. 
tego doprawdy nie można było nazwać pa- 
łacykiem; dom własny, co najwięcej... Tym- 
czasem przy ulicy Prony istniało mieszkanie 
stosowne dla niej, pałac niezbyt duży, ale 
majestatyczny, ze stajnią I wozownią, z sa- 
lonem i salą jadalną, gdzie będzie mogła 
przyjmować. Jedyną niedogodnością było, że 
pałac miał bliźniaczego braciszka tuż obok, 
a budowniczy, architekt spekulant życzył so- 
bie sprzedać oba razem, potrzebując pienię- 
dzy. Betsy dowodziła mężowi, że to przed- 
stawiało wyborną spekulacyę, że pozbędą się 
wkrótce sąsiedniego pałacu z dobrym zy- 
skiem. I Joë kupił oba. 

Jedn-kże, ponieważ to robiło przyje- 
mność jego żonie, kontrakt został spisany 
na nazwisko pani Fergusson. Z urządzeniem 
własncgo mieszkania, ten podarunek wyno- 
sił około miliona, Lecz Betsy miała tę u- 
czciwość, że nietargowała się z wynagrodze- 
niem. Przez sześć miesięcy była całkowicie 
uprzjma dla męża; wdzięczność dobrą ją 
prawie uczyniła. 

Joć bez żalu wyrzekł się podróży, któ- 
rą miał odbyć do Australii. Nadzieja ojco- 
stwa, którą łudziła go pewnego wieczora, 
dawno już pierzchnęła, ale miał czas przed 
sobą i godził sią z myślą, że ta nadpowie- 
trzna istota jeszcze jest nadto wątła na tru- 
dy macierzystwa. Później, jak nieco sił nabie- 
rze!.. Z drugiej strony myśl rozłączenia się 
z żoną była tak bolesna Joćlu, że nie czy- 
nił już żadnej aluzyi do wyjazdu; przyzwy- 
czai? się kierować swoimi interesami z Ru- 
ropy. A ponieważ kilkakrotnie miałby po- 
trzebę pojechać do Hamburga, do Londynu, 
lub Liverpoolu, prosił Klaudyusza Champa- 
gney, żeby go zastąpił. 


(Diąg dalszy nastąpi) 


celu jedynie dobro kraju, nigdy zaś nie kie- 
rowała nim nienawiść osobista, 

Następnie Izba w głosowaniu imiennem 
przyjęła wniosek p. Vadaszs o zmianę re- 
gulaminu jednogłośnie. Głosowało za 
nim kilku Chorwatów, 

Prezydent zapronował, aby następne 
posiedzenie odbyło się d. 18 b. m. Tak też 
uchwalono, 

Po zweryfikowaniu protokołu posiedze- 
nie zamknięto wśród okrzyków „Klien* na 
cześć prez. 'Liszy. 

Komisye prawnopaństwowa i finansowa 
Izby magnatów na odksgtem wczoraj 
wspólnmem posie:izeniu edrzuciły 29 głosami 
przeciw 12 wniosek hr. Dessawfyego, by 
przedłożenia wojskowe, celem traktowania 
ich zgodnie z konstytucyą, odesłano z powro- 
tem do fzby poselskiej, 

* 


Hr. Tisza z wiceprezydentami udał się 
wczoraj przed południem do Wiednia i dziś 
rano miał być u Najj. Pana w Sehónbrunie 
na posłuchaniu. 


Grecya wobec sprawy kreieńskiej. 


Z Kanei otrzymała Polit. Corr. wiado- 
mość, że — jak to przewidzieć należało — 
sposób, w który załatwiła się Grecya z po- 
słami kreteńskimi, nie wzbudził ma wyspie 
zadowolenia. 


Z uznaniem tylko wskazują na to, iż 
Veniselos odraczając Izbę do d. 14 paździer- 
nika, umożliwił tym sposobem powrót posłów 
kreteńskich do domu bez żadnego ich upo- 
korzenia. W kołach bliskich stałej komisyi 
powstańczej twierdzą, że zasadniczo posłowie 
obstają przy swem postanowianiu wzięcia u- 
działu w obradach greckiej Izby deputowa- 
nych, w paździeraiku tedy usiłować będą za- 
pewne znowu cel swój osięgnąć. Nie wszyscy 
zresztą z delegowanych kreteńczyków opu- 
ścili Ateny; część ich pozostała w stolicy 
Grecyi zjednoczywszy się w stały komitet, 
który ma na miejscu obserwować dalszy roz- 
wój wypadków. Zwłaszcza czuwać oni mają 
nad tem, by w czas dać znać kolegom i zmo- 
bilizować ich, gdyby rząd grecki zamierzał 
wcześniej, niż postanowiono, zwołać Izbę de- 
putowanych. 

Komitet kreteński ma także pozostawać 
w stosnnkach z reprezentantami mocarstw i 
starać się o ich pozyskanie dla swej idei. 

Ta sama Polit. Corr. otrzymała z Aten 
następującą informacyę: Przy wyborze pre- 
zydenta greckiej Izby deputowanych otrzy- 
mał kandydat rządowy, wybrany prezyden- 
tem Tsirimakos 125 głosów. Wśród gło- 
sób przeciwnych jemu padł jeden na kreteń- 
skiego delegata Daskalyanisa. 

Wieeprezydentem wybrany został 121 
głosami Papaionas, odnosząc w ten spo- 
sób słabe tylko zwycięstwo nad Gardikioti- 
sem, na którego padło 108 głosów. 

Kreteński delegat Daskalakis otrzy- 
mał 26 głosów. 

Oczywiście głosy oddane na delegatów 
kreteńskich, zostały unieważnione. 

Na posiedzeniu odczytano pismo prezy- 
denta ministrów, w którem znalazła się na- 
stępująca odpowiedź na prośbę delegatów kre- 
teńskich o dopuszczenie ich do udziału w o- 
bradach : 

„Wedle istniejącej konstytucyi greckiej. 
składa się grecka lzba deputowanych z po- 
słów wybranych przez wybory tajne, które 
odbyły się równocześnie na całem przestwo- 
rzu panstwa. (irecya nie uznała dotąd uchwa- 
ły Krety co do unii, wobec czego nie można 
Krety — ani ze stanowiska ustaw greckich, 
ani też tem mniej z punktu widzenia praw 
międzynarodowych uznać za terytoryum gre- 
ckie, Tem sassem nie ma Kreta prawa do- 
magać się, aby była reprezentowana w gre- 
ekiej Izbie deputowanych. (o więcej nawet 
w tym wypadku, gdyby Kreta stanowiła in- 
tegralną część państwa greckiego, to jeszcze 
i wtedy ci, którzy roszczą sobie pretensyę do 
reprezentowania Krety w parlamencie gre- 
ckim, nie mogliby być dopuszczeni do udziału 
w obradach. Nie zostali bowiem oni wybrani 
w dniu 24 marca b, r, w którym odbywały 
się wybory w całej Grecyi, a wybór ich do- 
konany został nie na podstawie powszech- 
nego, bezpośredniego, tajnego wyboru, lecz 
przez wybór pośredni i tajny z zarządzenia 
władzy powstańczej, również nie mocą bez- 
pośredniego, powszechnego wyboru ustano- 
wionej. Ponadto delegaci kreteńscy są trzy- 
kroć liczniejsi, niźli mogłoby być posłów na 
Kretę, na podstawie greckiej ustawy wybor- 
czej. 

Z wszyskich tedy wymienionych przy- 
czyn jest rzeczą niemożliwą, by rząd zgodził 
się na obradowanie wspomnianych delega- 
tów pospołu z deputowanymi greckimi. Każda 
próba owych deputowanych dla osiągnięcia 
celu byłaby jawną zbrodnią przeciw konsty- 
tucyi greckiej, czemu jak nsjstanowczej za- 
pobiedz, jest obowiązkiem rządu”. 

W myśl też tych wywodów delegaci 


3 


rząd odraczsjąc parlament do października, į 
żywił zapewne niepłonną nadzieję, że w tym 
czasie rzeczy tak się ułożą, iż Kreteńczycy 
wybiją sobie z głowy swe plany, niezawodnie 
szląchetne, lecz stawiające Grecyę w bardzo 
przykrem położeniu. 


Egipska flota wojenna. 


D. 10 b. m, powrócili do Londynu pre- 
mier Asquitb i pierwszy lord admiralieyi 
Churchill — powrócili mianowicie z wypra- 
wy inspekcyjnej na Morzu Śródziemnem, w 
ciągu której odbyli intrygującą dotąd wszy- 
stkich, konferencyę z lordem Kitehenerem. 


Przyjazd wymienionych dostojników 
przypomniał sferom politycznym zagadkowe 
ściągnięcie angielskiej eskadry śródziemno- 
morskiej z portu Malty do portu w Gibralta- 
rze. W danej chwili ponad wszystkiemi 
pytaniami, łączącemi się z tą kwestyą, góruje 
jedno: „Czy Egipt otrzyma własną swą flo- 
tę*. Jeżeli zaś dokoła tego problemu toczyły 
się konferencye na Malcie, to tajemnica nie 
prędko się odsłoni i pozostanie tajemnicą 
jeszcze na przeciąg wielu miesięcy a w ka- 
żdym razie nie będzie odłonięta przed koń- 
cem wojny wtosko-tureckiej. Są wszakże ko- 
ła, które nie czekając rewelacyj rządu, mniej 
lub więcej śmiałemi kombinacyami usiłują 
dotrzeć do sedna zagadki. Owóż w tych ko- 
łach omawia się żywo już obecnie jako myśl 
aktualną i poważnego traktowania godną — 
ideę zbudowania egipskiej floty wojennej. 


A jednak bezstronnemu i trzeźwo liczą- 
cemu się z danymi stosunkami czytelnikowi, 
wydawać się musi ta dyskusya prasy przed- 
wczesną. Przedewszystkiem bowiem projekt 
podobny nie mógłby być obojętnie przyjęty 
przez Niemcy, Anglia zaś od pewnego czasu 
troskliwie unika wszystkiego, co mogłoby je 
niemile drasnąć. Tak samo też nie chciałaby 
Anglia ściągnąć na siebie — zwłaszcza w cza- 
sie, póki jeszcze toczy się wojna — podej- 
rzenia, iż przedsiębierze coś, co bardzo łatwo 
sprzecznem okazać się może z interesami 
włoskim* Wogóle wszelkie na dalszą metę 
plany obco są rządowi angielskiemu, wedle 
zapewnień kół stojących blisko niego. Jeśli- 
by więe nawet lord Kitchener w istocie do- 
msgał się zbudowania egipskiej floty wojen- 
nej dla ochrony linii Malta-Port Said, — 
linii jego zdaniem poważnie zagrożonej sku- 
tkiem sciągnięcia foty angielskie: z pod 
Malty do Gibraltaru — to rząd angielski 
mógłby zgodzić się co najwyżej na program 
ewentualny, którego wykonanie odłożonoby 
do chwili, gdyby zaszły nieprzewidziane wy- 
padki, nakazujące silniejsze „manifestowa- 
nie praw Anglii na morzu SŚródziemnem. 
W tej jednakże chwili program — nawet 
ewentualny — jest zbyteczny i rząd może 
śmiało wszelkie niezgodne z tem stanowi- 
skiem kombinacye piętnować jako bezpod- 
stawne. 

Idea floty egipskiej jest więc muzyką 
przyszłości, choć ma już pewną za sobą prze- 
szłość. lzmaił basza posiadał własne okręty 
pancerne, lecz wkrótce po zbudowaniu ka- 
nału suezkiego wydać je musiał Tureyi. Od 
tego czasu Egipt nie ma floty wojeunej, za 
flotę taką bowiem trudno uważać kilku okrę- 
tów dla służby przybrzeżnej. jakoteż niewiel- 
kiej liczby kanonierek na Nilu. 

Bez kwestyi jednak przysłuża Egiptowi 
prawo utrzymywania floty wojennej, a zbu- 
dowanie jej byłoby o tyle ułatwione, że dla 
rządu chedywa nie przedstawiałoby niemal 
żadnych trudności finansowych. Stworzony 
po raz pierwszy w r. 1888 z nadwyżek bu- 
dżetowych fundusz rezerwowy pozostaje na 
podstawie ugody franeusko-angielskiej z d. 4 
kwietnia 1904, do której później przyłączyły 
się inne mocarstwa — z nieznacznemi tylko 
potrąceniami na umorzenie długu państwa — 
w ręku rządu. Zgodnie ze wskazówkami an- 
gielskich doradców, z funduszu tego wyko- 
nano ku znakomitemu podniesieniu dobrobytu 
kraju rozległe roboty melioracyjne i budowy 
wodne; mimo zaś tak znacznego ubytku fun- 
dusz wspomniany wynosił z koń:em r. 1906 
przeszło 11, a z końcem r. 1910 jeszcze 5:75 
mil. egipskich funtów i zasila się od tego 
czasu Coraz nowymi znacznymi wpływami. 
Na budowę tedy floty możnaby systemem za- 
liczek zaczerpnąć środków z tego funduszu. 
Armia angielsko-egipska otrzymałaby wtedy 
pendant w angielsko-egipskiej flocie z załogą 
utworzoną z krajowców, a pozostającą pod 
komendą angielskich oficerów. 
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KRONIKA. 


Lwów, 12 czerm «- 
Kalendarz. 
szwartek (18 czerwca): 
Antoniego. — Ohotymira. — Jeremiana. 
Wschód słońca o godzinie 3-18 rano, za- 


kreteńscy nie zostali dopuszczeni do Izby, a | chód słońca o godzinie 7 29 po południu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 czerwca 1312. 


Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -j 26 stopni C. 


— Pobyt Najd. Arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa w Chodorowie. Donoszą 
nam z Chodorowa, że w niedzielę 9 b. m. przy- 
był w odwiedziny do barona de Vaux Najd. Arcy- 
książę Karol Franciszek Józef. W poniedziałek 
na podjażdźce nbił Dostojny Gość pięć kapital- 
nych kozłów. 

— Przyjazd Najd. Areyksięcia Ka- 
rola Franciszka Józefa i Najd. Arcyksię- 
Żnej Zyty do Krakowa. Niektóre dzienniki 
ogłaszają już bardzo szczegółowe programy po- 
bytu Najd. Areyksięstwa w Krakowie w dniach 
29 i 30 b. m. 

Możemy zaznaczyć, że szczegóły zawarte 
w tych programach polegają w:znacznej części 
na kombinacyach. 

W najbliższym czasie będziemy mogli o- 
głosić autentyczny program przyjazdu i pobytn 
Najd. Arcyksięstwa w Krakowie. 

O JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni pożegnał się wczoraj na 
sesyi z członkami Wydziału krajowego. 

Dziś przybyli celem pożegnania JE. P. 
Marszałka: gremium profesorów Akademii rol- 
niczej w Dublanach z dyrektorem dr. Miezyń- 
skim na czele i gremium profesorów krajowej 
wyższej szkoły lasowej we Lwowie. W gorą- 
cych, serdecznych słowach złożyli JE, P. Mar- 
szałkowi podziękowania za opiekę nad tymi za- 
kładami i żegnając go, życzyli mu zupełnego 
powrotu do zdrowia. 

JE. P. Marszałek dziękował przybyłym 
bardzo” serdecznie. 

Z urzędnikami Wydziału krajowego ma 
się JE. P. Marszałek pożegnać jutro, 

— P. Wieeprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski w gimna- 
zyum IV. W sezonie odbywających się obe- 
cnie matur, zwiedza P. Wiceprezydent zakłady 
naukowe, by osobiście przekonać się o rezulta- 
tach, de jakich dochodzi praca szkoły. Dnia 
10 b. m. zjawił się bez zapowiedzenia w tutej- 
szem gimnazyum IV, uważnie śledził bieg 
egzaminu, badał akty, pośród których szczegól- 
niejszą zawracał uwagę na lekturę prywatną 
uczniów i wypracowania piśmienne, nadto py- 
taniami własnemi przekonywał się o dojrzało- 
łości umysłowej abituryentów. Zarówno intere- 
snjąe się ich przeszłością jaki warunkami, wśród 
jakich przebijali się przez gimnazyum, wypy- 
tywał każdego o dalsze koleje życia, jakie za- 
mierzają obrać, —  Łaskawość P. Wicepre- 
zydenta zachęcająso oddziaływała na egzamino- 
wanych i całą rzeszę czekających gorącakowo 
na swoją kolej. 

— Nowy Rektor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. Wczoraj w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. odbył się, jak już donieśliśmy, 
wybór Rektora na rok szkolny 1912/18. Wy- 
bór padł na dr. Fryderyka Zolla (młodsze- 
go), profesora austryackiego prawa cywilnego. 
Rektor Zoll urodził się w roku 1865; jest sy- 
nem wielee zasłużonego dla Jagiellońskiej szkoły 
prof. Zolla, członka Izby panów i wieeprezesa Aka- 
demii Umiejętności. Po ukończeniu studyów 
w Uniwersytecie Jagiallońskim młody pra- 
wnik udał się do Wiednia, gdzie pracował w 
Ministerstwie handlu; tam teź odbył habilita- 
cyę; profesorem nadzwyczajnym mianowany w 
roku 1897, zwyczajnym w roku 1901. W gro- 
nie profesorów zajął wybitne stanowisko, ro- 
zwijając pożyteczną pracę dla Alma Mater, 
która dzisiaj złożyła w jego ręce berło re- 
ktorskie, 

Zaznaczyć należy, że przy pierwszym wy- 
borze głosy padły na ks. prof, Gabryla, który 
w roku 1907 pełnił obowiązki Rektora. Uwia- 
domiony przez deputacyę wyborców, oświadczył 
ks. prof. Gabryl, że wyboru przyjąć nie może. 
Podjęto ponowne głosowanie; z urny wyszło 
nazwisko prof. Zolla. 

— -Q Uniwersytetu. P. Józef Gustaw 
Krajewski, rodem z Drohobycza, otrzymał w 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora filozo- 
fi, a p. Jan Hipolit Wagner, rodem z Sambo- 
ra, stopień doktora wszech nauk lekarskich. 


— %ó5-lecie esperanta. Ż dnia 2 b. m. 
minęło 25 lat od czasu uzyskania przez dr. L. 
Zamenhofa pozwolenia cenzury na pierwszy po- 
dręcznik do nauki esperanta. Wydał go naj- 
pierw w języku rossyjskim, ponieważ łatwiej 
było uzyskać pozwolenie na książki w języku 
rossyjskim, niż polskim. W lipcu 1887 r. uka- 
zała się broszura po polsku pod pseudonimem: 
„dr. Esperanto*, od czego powstała potem na- 
zwa języka. Od r. 1905, po pierwszym kongre- 
sie, rozpoczął się rozwój ruchu esperanckiego. 

— Pożyteczna wystawa. W ubiegłym 
tygodniu zamknięto kilkudniową wystawę kur- 
su robót artystycznych (szkoły prof. Maryi Du- 
drewiczowej we Lwowie ul. Zyblikiewicza i. 5), 
urządzonej w szkole żeńskiej im. Staszica, 
gdzie mieliśmy możność oglądania całego do- 
robku twórczej, nader żmudnej pracy przez tut. 
uczenice. 

Dział robót białych przedstawiał impo- 
nujący wygląd, kapy na łóżka, prześliczne 
rzuty na poduszki, witraże fantazyjne i sute 
firanki, które następnie łączą w sobie rozmaite 
działy wykonania jak: koronkarskie, iryjskie, 


tych wyrobów, tak bardzo potrzehnych w domu, 
zauważyliśmy hafty kolorowe stylowe o wyso- 
kiej wartości arłystycznej z subtelną harmonią 
tonów, roboty gubelinowe, wyszywania na tiu- 
lu i wielką ilość wzorów koronkowych, naszy- 
tych na kartonach przez uczenice, 

Z wystawą robót swoich połączyła p. Du- 
drewiczowa „roboty koleżanek z kursu koszy- 
karstwa galanteryjnego, na który sama uczę- 
szczałe, ażeby w następstwie otworzyć taki dział 
przy swojej szkole robót artystycznych od 1 
września 1912. — Również i ten dział nie- 
znany dotąd szerszej publiczności wykazał su- 
mienne i staranne usiłowania, — Pełne uzna- 
nie należy się p. Maryi Dudrewiczowej za zor- 
ganizowanie we Lwowie takich kursów w wa- 
runkach, jak na początek bardzo trudnych, na 
które nasze panie powinny licznie uczęszczać, 
jeśli myśl odrodzenia i uprzemysłowienia kraju 
leży im na sercu, 

— Bursa polska im, Stefana Bato- 
rego dla uczuiów gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa wa Lwowie przyjmie w przyszłym raku 
szkolnym kilkunastu wychowanków. Opłata nor- 
malua wynosi 43 koron miesięcznie, w wypad- 
kach jednak zasługujących na uwzględnienie u- 
dziela się nawet znaczniejszych zniżek. Warun- 
kiem przyjęcia jest postęp w naukach dobry i 
zachowanie się dobre, Podania, zaopatrzone w 
świadectwo szkolne, a w razie ubiegania się o 
zniżenie opłaty także w świadectwo ubóstwa, 
wnosić należy do dyrekcyi gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa. 

— Egzaminy prywatne w gimnazyum 
Słowackiego odbędą się dnia 24 czerwca, 
egzamin wstępny do pierwszej klasy 25 czerwca, 


początek o godzinie 8 rano. Wpisy przyjmuje 


dyrekcya codziennie od 13 — 1 z wyjątkiem 
sobót i niedziel. 

— Egzamin dojrzałości w ginaazyum 
żeńskiem im. J, Słowackiego weLwowie odbył się 
w dniach 25 — 81 maja pod przewodnictwem de- 
legata Rady szkonej dr. W. Śmiałka. Świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem otrzymały: Asch- 
kenazówna Olga, Bańkowska Wanda, Bykówna 
Sydonia, Dulębianka Ludmiła, Haponowiezówna 
Helena, Kretzówna Eugenia, Lilienfeldówna Ja 
nina, Lubomiejska Gabryela, Millerówna Jani- 
na, Niemcówna Wania, Pollakówna Betty, Rei- 
chówna Regina, Robelówna Jadwiga, Schifer- 
manówna Malwina. Świadectwa dojrzałości o- 
trzymały: Bańkowsks Bronisława, Beckówna 
Zofia, Chlamtaczówna Irena, Czermińska Julia, 
Ehrlichówna Józefa, Epsteinówna Julia, Feda- 
kówna Helena, Fischerówna Sabina, Goldhuwne- 
równa Karolina, Gettliebówna Malwina, Jawor- 
ska Helena, Kurpielówna Irena, Lanżauówna 
Dorota, Lilienfeldówna Józefa, Magońska Steila, 
Meiselsówna Zwetta, Miillerówna Helena, Pol- 
lówna Zofia, Reichertówna Marya, Rubinówna 
Julia, Schneidówna Wanda, Strasmanówna Gi- 
tla, Wichańska Marya, Witkiewiczówna Eleonora, 
Wohlmanówna Marya. 

— Biuroinformacyjno-prasowe Gady 
Narodowej donosi nam, że na ręce prezydywn 
Rady Narodowej złożyła p. Helena Żurakow- 
ska, za pośrednictwem redakcyi Dziennika Ki- 
jowskiego kwotę 800 rb. czyli 2080 koron na 
Dom polski w Bielsku. 

— Uroczyste przyjęcie do gminy. 
W dniu 7 b. m. odbyło się w prezydyum ma- 
gistratu w Krakowie po raz pierwszy przyjęcie 
do gminy mias'a Krakowa nowych obywateli 
względnie przynależuych, w sposób uchwalony 
niedawno na posiedzeniu Rady miejskiej. Po 
stosownej przemowie wiceprezydenta dr. Szar- 
di złożyło kiłkadziesiąt osób w jego ręce 
urótzyste przyrzeczenie, że „będą się starać 
według najlepszej wiedzy i sił swoich o za- 
chowanie polskiego charakteru stoł, król. m. 
Krakowa, bronić i strzedz jego interesów, pa- 
miątek i tradycyj*. Dokonane w ten sposób 
przyjęcie, które przez powyższe oświadczenie za 
zwykłej binrowej czynności wzrosło do godno- 
ści aktu obywatelskiego, wywarło na obecnych 
głębokie wrażenie. 

— Kolonia wakacyjna w Hucie Ko- 
rostowskiej. Oględziny lekarskie uczniów, któ- 
rzy się podali o przyjęcie na kolonię, odbędą 
się w piątek 14 b. m., o godzinie 5 po połu- 
dniu w sali gimnastycznej szkoły im. Staszica, 
Skarbkowska 45. 

— Licytacya. Dnia 14 b. m. o godz. 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi we Lwowie, publiczny 
przetarg niepodjętych towarów. 

— 1863—1913. Komitet obchodu tej pół- 
wiekowej rocznicy donosi, iż doszło do jego 
wiadomości, że jacyś ludzie zarówno w Galicyi, 
jak i w Królestwie Polskiem, udają się do 
rozmaitych instytncyj finansowych, jakoteż osób 
prywatnych z prośbą o składki w celu zyska- 
nia funduszów dla upamiętnienia tej rocznicy. 
Komitet podaje przeto niniejszem do wiadomo- 
Ści, że składek na ten eel nie rozpisywał i ni- 
kogo do zbierauia pieniędzy nie upoważniał, ma 
bowiem tylko jednego skarbnika, którym jest 
p. Bolesław Lewicki, dyrektor krakowskiego 
Towarz. ubezp. we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja). 

— Pogrzeb Ś. p. Maryniaka odbył 
się wezoraj o godzinie 5 po południu z domu 
żałoby przy ulicy Bonifratrów l. 5 na emen- 
tarz Łyczakowski. Przed domem pożegnał ś. p. 


klockowe, pointlace i „tenirifa". Niezaleźnieod | zmarłego imieniem profesorów  Potitechniki 


krótkiem przemówieniem Rektor Fiedler. Na 
cmentarzu przemawiali: technik p. Toroń imie- 
niem „Bratniej Pomocy“ słuehaczów Politechni- 
ki i technik p. Karol Janowicz imieniem „Ko- 
ła mechaników* i IV. roku budowy maszyn. 
W pogrzebie wzięli udział: cały Senat techni- 
cki, profesorowie Uniwersytetu, słuchacze IV. 
roku budowy maszyn în graemio, tłumy mło- 
dzieży i publiezności. 

W Zakładzie naukowo-wycho- 
wawczym Sióstr Nazaretanek we Lwowie 
ul. Unii lubelskiej 9, z prawami szkół publicznych, 
odbędą się egzaminy prywatne i wstępne do wszy- 
stkich klas gimnazyum realnego, liceum i klas 
normalnych, w dniach 25 i 26 b. m. Zgłosze- 
nia przyjmuje się w kancelaryi Zakładu. 

A Zginęła. U. Kramer doniósł policji, 
że 18-letnia siostrzenica jego Hania, wydaliła 
się onegdaj w południe z domu matki i zgi- 
nęła bez śladu. 

A Kawalerska jazda. Wasyl Sołtys. 
jadąc szybko ulicą Łyczakowską, wpadł na wóz 
miejskiej kolei elektrycznej nr. 214 i przebił 
ścianę tego wozu, wyrządzając szkodę na prze- 
szło 100 kor. 

A Dobra matka. Wczoraj zjawiła się 
w policyi włościanka Anastązya Konewka z nie- 
mowlęciem, cztery miesiące liczącem i podała, 
iż otrzymała dziecko to na wychowanie od słu 
żącej Anny Karpińskiej, gdy ta jednak od dwu 
miesięcy nie zgłaszała się i nie płaciła za u- 
trzymanie dzieciny, przyszła Konewka do Lwo- 
wa i tu dowiedziała się, że Karpińska, chcące 
zatrzeć ślad za sobą, zbiegła ze służby. Policya 
chciała dziecinę oddać w opiekę komisaryatu 
II. dzielnicy, ten jednak nie przyjął jej, więc 
na razie zmuszono włościankę do zatrzymania 
niemowlęcia u siebie aż do odszukania jego 
matki. 

A Przykre przebudzenie. Agent po- 
licyjny aresztował wcezoraj notowanego zło- 
dzieja Ludwika Lewandowskiego, który między 
innemi ma też na sumieniu kradzież u p. He- 
leny Sarczyńskiej. Złodziej nie przeczuwając 
nie złego, spał snem sprawiedliwego w składzie 
drzewa na Lewandówce. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Zajętemu 
w tartaku Na Bajkach robotnikowi 86-letniemu 
Lejbie Steinfeldowi, maszyna urwała lewą rękę. 
Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala powsze- 
chnego. 

A Fabrykantka aniołków. Na Pasie- 
kach zubrzyckich za rogatką Zieloną, mieszka 
Katarzyna Gadacz, której głównym źródłem za- 
robku było branie dzieci nieślubnych na wy- 
chowanie. Z zadania tego wywiązywała się w 
ten sposób, że brała pieniądze a dzieci morzyła 
głodem i wyprawiała w ten sposob na tamten 
świat. Dowiedziała się o tem żandarmerya i 
wdrożyła śledztwo, które potwierdziło zbrodni- 
cze praktyki Gadaczowej. Ostatnia ofiara niesu- 
miennej kobiety, dziecko służącej Maryi D. ze 
Lwowa zginęło też z głodu, a na zwłokach nie- 
mowlęcia zauważano, że cała tylna cześć zgniła 
skutkiem niechlujstwa, w jakiem się dziecko 
znajdowało. 

A Rabunek. Włościanin z Wrocowa w 
powiecie grodeckim, Michał Brosławski, przybył 
do Lwowa, aby tu pozałatwiać jakieś interesy 
pieniężne. Na ulicy przyłączył się do niego ja- 
kiś młody człowiek, zawarł z nim zaraz ser- 
deczną znajomość i ofiarował się że oprowadzi 
Brosławskiego po mieście. Wstąpiono do szyn- 
ku „na jednego*, a potem udano się na Wy- 
soki Zamek, o którym zaczął opowiadać cuda 
ów młody człowiek, Tam zaprowadził niezna- 
jomy Brosławskiego w ustronne miejsce, w 
krzaki i, rozejrzawszy się, czy kogo niema w 
pobliżu, rzucił się na niego i zaczął go dusić. 
W czasie szamotania się wyrwai mu przemocą 
z kieszeni pulares — wewnątrz było 114 
koron — i ze zdobyczą począł uciekać. Na 
szczęście przechodził właśnie tamtędy policyant, 
który uciekającego przytrzymał i przy pomocy 
Bresławskiego na miejscu zrewidował. Pula- 
res znaleziono, ale bez pieniędzy. — Rabusia 
sprowadzono na policyę. Tu przekonano się, że 
jest to niejaki Jakób Seiler, bez zajęcia i bez 
stałego miejsca zamieszkania. Oddano go na 
razie do aresztów policyjnych. 

A Sprzeniewierzenie. Kupiec Efroim 
Katz, doniósł wczoraj policyi, że agent, Salo- 
mon Sussmann, pobrał od niego towarów na 
przeszło 1000 kor., które sprzedał, a następnie 
znikł ze Lwowa. 

Policya zarządziła za sprytnym „agentem* 
pościg. 

A Bójka. W ul. Łyczakowskiej posprze- 
czali się jacyś robotnicy i wszezęli wczoraj po 
godzinie 10 wieczorem ogromnie hałaśliwa 
awanturę, podczas której jeden z nich ugodził 
murarza nieznanego nazwiska tak silnie kamie- 
niem w głowę, że ten, brocząc krwią, upadł 
na ziemię. Na widok ten awanturnicy zbiegli 
w ulicę św. Antoniego. 

Ranny przyszedł po chwili do przytomno- 
ści i powlókł się na stacyę Tow. ratunkowego. 

A Umysłowo chorego mężczyznę, błą- 
kającego się wczoraj w ulicy Grodeckiej, nie 
umiejącego podać gdzie mieszka i jak się na- 
zywa, przytrzymano i oddano w opiekę komi- 
saryatowi II. dzielnicy. 


% Zmarli: w ostatatnich dniach w Kra- 
kowie, Maciej Melandowski, obywatel m. Kra- 
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kowa, w 88 r. życia; Karolina Klemensiewi- 
czowa, wdowa po urzędniku magistratu, w 73 
roku życia; Franciszek Ksawery Jeziorski, prof. 
I. szkoły realnej w Krakowie, w 61 r. życia 

— Targ koszykarski w Krakowie. 
W czasie od 14 — 24 sierpnia b. r. urządza 
Liga Pomocy przemysłowej targ koszykarski 
w Krakowie. — Bliższych wyjaśnień intereso- 
wanym udziela biuro Ligi Pomocy przemysłowej 
we Lwowie, ulica Pańska l. 11. Zgłoszenia 
przyjmuje się do 15 lipca b. r. 

— Strajk w fabryce maszyn Ziele- 
niewskiego. Z Krakowa donoszą: W fabryce 
maszyn Zieleniewskiego wybuchł strajk robotni- 
ków, którzy domagają się zapewnienia im mi- 
nimum płacy dziennej, oraz zapewnienia wyższe- 
go zarobku ponad płacę dzienną: przy robotach 
akordowych. Dyr. Zieleniewski oświadczył, że 
żądania robotników nie są do przyjęcia. 

tt Lwy w Afryce. Z zajmowaniem co- 
raz większych obszarów w Afryce przez Euro- 
pejczyków zmniejsza się liczba lwów i zakres 
ich rozsiedlenia się w tej części świata. Naj- 
więcej ubyło lwów w południowej Afryce, gdzie 
ich niegdyś było tak dużo, iż n. p. w r.1694 
dla zmniejszenia ich liczby płacono za zabicie 
lwa 5 funtów szterlingów. Obecnie niema pra- 
wie całkiem lwów na poładnie od rzeki Lim- 
popo i w puszczy Kalahari. Również bardzo 
mało jest lwów w Afryce północno-zachodniej, 
w dawnej Numidyi, która w starożytności głó- 
wnego dostarczała kontyngentu lwów do eyr- 
ków rzymskich, W lasach zachodniej Afryki z 
obfitymi deszczami zwrotnikowymi niema cał- 
kiem lwów, niema ich również na Saharze i 
w krajach nad Nilem na północ od 17 stopnia 
szerokości północnej, Natomiast lew jest bar- 
dzo pospolity w całym Sudanie, Senegambii i 
na południowych krańcach Sahary, w ogólności 
tam, gdzie jest dużo dziczyzny. Szczególnie du- 
ż0 lwów znajduje się w krajach nad górnym 
Nilem, w Abisynii, w Afryce wschodniej nie- 
mieckiej i angielskiej, tudzież w krajach nad 
wielkiemi jeziorami w południowej Afryce, nie- 
ma go zaś prawie całkiem w Kamerunie i w 
krainie Togo. 

Poza Afryką znajdują się lwy tylko w 
dwóch okolicach Azyi: w Persyi w górach w 
pobliżu Mezopotamii i w Pendżabie w Indyach 
Wschodnich. 4 

O wiele większe obszary zajmował lew 
w Azyi w czasach starożytnych, bo żył w Pa- 
lestynie i Syryi, a nawet w Europie zamie- 
szkiwał Grecyę, gdzie go jednak wytępiono je- 
szcze przed nastaniem ery chrześciańskiej. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Egzamin dojrzałości w szkole 
realnej w Krośnie odbył się w dniach od 
8 do 5 b. m. pod przewodnictwem delegata 
Rady szk. kraj., dr. Jana Ralskiego, dyrektora 
szkoły realnej w Jarosławiu. — Do egzaminu 
przystąpiło 17 uczniów poblicznych i 1 pry- 
watystka. Wszyscy zdali, a mianowicie: Bie- 
lecki Tadeusz, Czekański Paweł, Gidlewski Al- 
fred, Gorczyca Stanisław, Grechowiez Stanisław 
(z odzn.), Gruszecki Stanisław, Jagendfeinówna 
Janina (pryw. z odzn.), Lgocki Krzysztof (z 
odzn.), Markiewicz Władysław, Mazur Stani- 
sław, Murzyński Jan, Otto Jan, Płoszej Ję- 
drzej, Romańczuk Zenon, Szopa Edmund, Woj- 
ciechowski Mieczysław (z odzn.), Wojtowicz 
Stanisław, Zajdel Stanisław. 


Kronika zagraniczna. 


POPARŁ 


* Międzynarodowy kongres sztu- 
ki. Z Paryża donoszą: W dniach od 14 do 16 
lipca b. r. odbędzie się w Paryżu drugi mię- 
dzynarodowy kongres sztuki, urządzony przez 
komitet, wybrany na pierwszym kongresie w 
Rzymie, wraz z współudziałem rządu i czterech 
wielkich francuskich związków artystycznych: 
Société des Artistes Français, Société Na- 
tionale des Beaux Arts, Société Centrale des 
Architectes 4 Association Taylor. Przedmiot 
obrad kongresu stanowić będą: kwestya urzą- 
dzania międzynarodowych wystaw; unormowa- 
nie warunków powszechnych konkursów; spra- 
wa międzynarodowa ochrony prawa własności 
dzieł sztuki, i kwestya reprodukowania dzieł 
żyjących mistrzów. 

* Wybuch wulkanów. Z Sitka (Ala- 
ska) donoszą: Pada tu popiół z odległego o 
700 mil obszaru wulkanicznego. Słońce jest za- 
kryte. Telegraf donosi, że kilka wulkanów jest 
czynnych. 

* Lot Berlin-Wiedeń, Z Johanni- 
sthal donoszą: Lotnik Karol Kniger, który 
wczoraj przybył do Wrocławia, chciał wczoraj 
odbyć dalszy lot do Wiednia. Podczas startu 
wiatr rzucił aparatem o ziemię i wywrócił go. 
Kniger wyszedł bez szwanku. — Aparat jest 
lekko uszkodzony. Wątpliwe jest, czy dziś Kni- 
ger będzie się mógł puścić w dalszą podróż. 

Lotnik Bergmann (porucznik Miller) od- 
leciał wczoraj o godzinie 4 minut 10 po po- 
łudniu ze Strehlen w kierunku do Wiednia. 
Na placu lądowania poczyniono przygotowania, 
celem możliwie dobrego oświetlenia linii celu. 


* Śmierć w płomieniach. Ź Tam- 
bowa donoszą: W dobrach hr. Orłowa-Dawydo- 
wa 59 robotuików polnych spaliło się w sto- 
dole. — Przyczyna wybuehu ognia nie jest u- 
stalona. 


Notatki titeracko-artystyczie. 
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(Gbr) Z teatru. Krotochwila „Majero- 
wie“, której autorem jest niejaki p. F. Fryd- 
man-Frederich, należy do kategoryi utworów 
teatralnych, nie roszczących sobie jakichś wyż- 
szych pretensyj. Kilkanaście dobrych dowci- 
pów, parę nieźle zaobserwowanych rysów z ży- 
dowskiego środowiska, wypełnia sztukę, która 
jedynie doskonałą grą aktorów noże utrzymać się 
na scenie. Cały ten światek neoficki — Maje- 
rowie bowiem są wychrztami — odmalowany 
jest z pewnem satyrycznem zacięciem; najpla- 
styczniej występuje stary Moryc Majer, pełen 
sprytu żydowskiego, ukrytego pod maską do- 
broduszności. Doskonale wyszły z pod pióra 
autora groteskowe figury dwóch baronów de la 
Roche, z których jeden jest handlarzem wina 
a drugi kucharzem z zawodu; oni właściwie 
wprowadzają w rozwlekłą nieco akcyę kroto- 
chwili życie, oni rzeczywiście rozweselają słu- 
chaczów. Treść sztuki stanowią zabiegi mło- 
dego Jakóba Majera o rękę pięknej panny 
Streremanównej, urodzonej z baronówny de 
Rondel; dla pozyskania względów dumnej matki 
młody Jakób daje się adoptować baronowi de la 
Roche, handlarzowi wina, występując pod tym- 
że nazwiskiem — co sprowadza szereg zaba- 
wnych zawikłań Wszystko naturalnie dobrze 
się kończy i Jakób — już jako Majer — otrzy- 
muje sprytną Edytę za żonę. 

„Majerów* grać należy w stylu kroto- 
chwilowym, w tempie szybkiem, z werwą i 
wesoło. W tym też względzie prym wiódł p. 
Gasiński, przepyszny Moryc Majer, Dorównali 
mu panowie Dobrzański i Fritsche, jako baro- 
nowie de la Roche wprost doskonali. Dzięki 
tej trójce śmiech na widewni nie ustawał. Z ról 
kobiecych na plan pierwszy wysunęły się pa- 
nie: Jankowska, Otrembowa, Rowińska i Rotte- 
rowa. Dobrą sylwetę trywialnego Kindermana, 
właściciela ziemskiego, stworzył p. Ratschka; 
pełnym werwy młodym Jakóbem Majerem był 
p. Rasiński — a również inni artyści i ar- 
tystki naszej sceny w miarę swych zasobów 
nieźle się spisali. Tempo gry jednak należy 
koniecznie przyspieszyć. 


»Rydwanc. Od stycznia b. r. wychodzi 
w Krakowie pod redakcyą znanego publicysty 
i krytyka Cezarego Jellenty miesięcznik, po- 
święcony sprawom twórczości i kultury pol- 
skiej: Rydwan. 

Pismo, wydawane skromnie a wytwornie, 
odbiega od typu podobnych publikacyj. Na- 
czelny redaktor dobrał sobie do współpracowni- 
ctwa ludzi młodych, zdolnych i pomieszcza pra- 
ce pisane z talentem, poruszające odważnie naj- 
ważniejsze zagadnienia twórczości polskiej. Za- 
danie swoje redakcya tak określiła: „Rydwan 
chce oddziaływać, chce być nietylko twórczym, 
ale przedewszystkiem opiniotwórczy m, chce 
oddziaływać nie bogactwem i wielkością, lecz 
szczerością słowa i wagą poruszanych spraw“. 

Wydane dotychczas zeszyty przynoszą też 
wiele interesującego materyału. Do najcieka- 
wszych należą artykuły: Jellenty, dr. K. Bere- 
żyńskiego, J. A, Herbaczewskiego, T. Świątka, 
M. Samlickiego, W. Tetmajera, T. Szantrocha 
i innych. 


(j. pietre.) Ewa Dzieduszycka. „Wy- 
gnani z raju“. Powieść. — Nakładem księgarni 
A. Standachera i Sp. Stanisławów 1912. 

Powieść Dzieduszyckiej świadczy o zna- 
cznej kulturze literackiej, ale również o dyletanty- 
zmie autorki. Ciekawy temat, zadzierżgnięty o dość 
subtelne problemy psychologiczne, w opracowa- 
niu niewyzyskany, wskazuje na nierówność sił 
i zamiarów, która w koncepeyi rzeczy wpły- 
nęła na jej tok nie zbyt szczęśliwie. Dziedu- 
szycka maluje tragedyę miłosną dwojga ludzi, 
którzy chcąc się pobrać, dowiadują się, że są 
rodzeństwem. Akcya powieści, rozgrywająca się 
w dalszej części w Egipcie, nad Nilem i na 
pustyni w otoczeniu Arabów jest wcale zręcznie 
wsparta o kolorystyczne tło krajów, znanych 
dobrze autorce z czasów jej podróży — i te mo- 
menty posiadają największą jeszcze wartość w 
powieści. Psychologia postaci, zwłaszcza boha- 
terki Mary Wonlarskiej, traktowana bardzo po- 
bieżnie, przez to całość sprawia wrażenie ra- 
czej dorywczego szkieu, z którego pióro wy- 
trawnego antora potrafiłoby dopiero zrobić rzecz 
interesującą. 


(9. pietra.) Janina Szezepańska. „Sady 
kwitną!*. Nowele. — Warszawa. 1912. 

W nowelach Szezepańskiej jest świeżość 
tematu, ujęta w zgrabną formę barwnego opo- 
wiadania. Są to rzeczy, zakrojone na niezbyt 
szeroką skalę, autorka nie traktuje noweli w 
myśl zasady Maupassanta, jako fragmentu z ży- 
cia, w którym przemówić ma dusza człowieka 
pełna, nie epizodycznie wprowadzona w tok fa- 


literackim produktem, na którym piętno wyci- 
snęła dłoń kobieca. Zamiłowania estetyczne au- 
torki ujawniły się w artystycznej formie, może 
niekiedy zbyt przeładowanej ozdobnikami stylu, 
zwłaszcza w noweli tytułowej. Szkoda również, 
że pomysły nie zawsze są należycie wyzyskane, 
jakkolwiek główne ich zarysy świadczą o zna- 
cznej oryginałności w zapoczątkowaniu tema- 
tów przez autorkę (w nowelach: „Ponsowa lam- 
pa“, „Willa róż“, „Sztylet“, „Sen fauna“). No- 
wele Szezepańskicj, traktowane jako debiut li- 
teracki, świadczą o talencie jak najpochlebniej, 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we środę, 12 czerwca, „Majero- 
wie“. — We czwartek, 18 czerwca, „Ma- 
jerowie*. — W piatek, 14 czerwca, „Mał- 
gorzatka*, komedya w 8 aktach G. Davisa i 
L. Lipsebiitza. — W sobotę, 15 czerwca, 
„Majerowie“. — W niedzielę, 16 czerwca, 
„Ulubieniec Kobiet“. — W poniedziałek, 
17 czerwca, po raz pierwszy (nowość) „Napo- 
leon i Józefina“, komedya w 4 aktach z pro- 
logiem H. Bahra; — z pp. Feldmanem i Be- 
dnarzewską w rolach tytułowych. Abonament 
nr. 38, — We wtorek, 18 czerwca, „Napo- 
leon i Józefina“. — We środę, 19 czerwca, 
„Napoleon i Józefina", — We czwartek, 20 
czerwca, po raz pierwszy (nowość) „Precz z 
kochankami!“ komedya w 3 aktach Stefana 
Reya. — W piątek, 2L czerwca, „Napoleon i 
Józefina“. — W sobotę, 22 czerwca, „Precz 
z kochankami!“ 
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Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Jutro, we czwartek, 13 czerwca, o go- 
dzinie 7 min. 80 wieczorem „Noc w Wenecyi* 
Jana Straussa. — W piątek, 14 czerwca, o 
godz. 7 min. 30 wieczorem „Thais“, J. Mas- 
seneta — gościnny występ Ireny Bohuss. — 
W sobotę, 15 czerwca, o godz. 7 min. 80 
wieczorem „Hrabia Luksenburg* Fr. Lehara, — 
W niedzielę, dnia 16 czerwca, o godzinie 
3 min. 80 po południu „Sztygar“ K. M. Tel- 
lera. — O godz. 7 min. 30 wieczorem „Thais“, 
J, Masseneta; gościnny występ Ireny Bohuss, — 
W poniedzałek, 17 czerwca, o godzinie 
7 min. 80 wieczorem „Noc w Wenecyi*, Jana 
Straussa. — We wtorek, 18 czerwca, o go- 
dzinie 7 min. 80 wieczorem „Tosca“, Pucci- 
niego — gościnny występ Ireny Bohuss i Wł, 
Malawskiego. 


Sprawy, miejskie, 


(Lwowska Kasa dla targu bydła i mie- 
sa. — Fabryka białego pieczywa. — Sub- 
weneya. — Lombard lwowski. 


Znaną już z poprzedniego posiedzenia 
sekcyi finansowej sprawę zawarcia umowy 
pomiędzy gminą miasta Lwowa a Bankiem 
ludowym i Bankiem przemysłowym co do 
urządzenia i prowadzenia oddziału tych ban- 
ków pod nazwą „Lwowska Kasa dla targu 
bydła i mięsa na targowicy miasta Lwowa“, 
referował wczoraj na tej samej sekcyi r. dr, 
Schleicher. Referent przedłożył projekt 
umowy, wypracowany przez magistrat i swój 
własuy projekt, w którym wprowadził szereg 
zmian na korzyść gminy, a przedewszystkiem 
postanowienie, że banki zobowiązują się za- 
opatrywać targ lwowski w odpowiednią ilość 
bydła i mięsa, a nadto, że nietylko bankom, 
ale i gminie po roku wolno będzie wypowie- 
dzieć umowę. Nadto referent zniżył prowizyę 
Kasy od wołów i krów z 17, na-17, proc. 
od ceny brutta wołów i krów, pozostawiając 
prowizyę od jałówek, świń i cieląt w wyso- 
kości 2 proc, a od mięsa 5 proc. Referent 
podniósł, że w toku przygotowywania jego 
referatu, Galicyjska Spółka zbytu bydła wnio- 
sła ofertę, w której między innemi żąda pro- 
wizyi od wołów w wysokości '/, proc., a od 
innych rodzajów */, pre., nie wliczając w to 
jednakże wydatków miejskiego Biura pośre- 
dnietwa w sprzedaży bydła i mięsa i stawia- 
jąc inne warunki, które referent uznał za 
niedogodne dla gminy i dla tego zapropono- 
wał przyjęcie swoich wniosków, wedle któ- 
rych nasza Kasa miałaby wejść w życie z 
dniem 1 lipca b. r. 

W obszernej dyskusyi nad tą sprawą 
wiceprezydent dr. Rutowski ostrzegał 
przed „przedobrzeniem* sprawy we wnioskach 
referenta, prosił o przyjęcie wniosków magi- 
siratu i oświadczył się przeciw przyjęciu o- 
ferty Związku hodowców, gdyż „jest to in- 
stytucya agrarna*. 

R. Dąbrowski postawił wniosek o 
odroczenie sprawy, w celu przeprowadzenia 
rokowań ze Związkiem hodowców, który wy- 
dawał się mowey dlatego odpowiedniejszy, 
że dałby bezpośrednie zetknięcie się produ- 
centów z konsumentami z pominięciem po- 
średników — choćby nawet w postaci ban- 
ków. Prowizya żądana przez tę instytucyę 


buły. Mimo jednak zacieśnienia ram psycholo- | jest tak niska, że nawet po doliczeniu ko- 
gicznych, nowele Szczepańskiej są wdzięcznym ' sztów miejskiego Biura pośrednictwa w sprze- 


daży bydła i mięsa, będzie jeszcze o jakie 
ij, proc. niższa, niż prowizya tamtych ban- 
ków. Zresztą tej oferty nie można porównj- 
wać z projektem umowy z bankami. Tamto 
bowiem jest „pierwsze słowo* spółki hodow- 
ców, a to „ostatnie słowo“ kompetujących 
banków. Gdyby różnica prowizyi nawet nie 
przypadła na korzyść konsumentów, to lepiej, 
aby pozostała w kieszeni rzeźników, niźii w 
kieszeni banków. Gdyby sekcya nie zgodziła 
się na odroczenie, to mowca oświadczy się 
raczej za wnioskami referenta, niż magistratu. 


R. Dzieślewsk i oświadczył się także 
za odroczeniem, podając miejską sprzedaż 
mleka, jako dodatni przykład bezpośrednie- 
go zetknięcia się z producentami. 

R. magistratu Pawłowski przedsta- 
wit przebieg rokowań i oświadczył, że banki 
godzą się na zmiany, proponowane przez dr. 
Schleichera, z wyjątkiem prawa wypowie- 
dzenia przez gminę po roku. 


W dalszej dyskusyi oświadczyli się za 
odroczeniem m. Wiksel i dr. Pieracki, 
który na wypadek odmiennej uchwały sekcyi 
uznał, że tylko wnioski dr. Schleichera od- 
powiadają godności gminy i że bez akcepto- 
wania zawartych w niej postanowień, lepiej 
umowy nie zawierać. Natomiast za zawar- 
ciem umowy z bankami oświadczyli się rr.: 
Ohly, Bartoń, w ponownej przemowie 
wicepr. dr. Rutowski i dr Roszkow- 
ski, wreszcie referent dr. Schleicher, 
który również zaznaczył, że bez możności 
wypowiedzenia przez gminę, umowa nie na- 
daje się do przyjęcia. 

W głosowaniu oświadczyło się 5 człon- 
ków sekcyi za odraczającym wnioskiem rad. 
Dąbrowskiego, a 5 za wnioskami referenta, 
wobec czego przewodniczący r. Szajer de- 
rymował na rzecz wniosków referenta. 

Miasto nasze zdobyło nowy, wzorowo 
urządzony zakład przemysłowy. Jest nim f a- 
bryka białego pieczywa, założona 
przez pp. Czudżaka, Kiełbusiewicza i Kleczyń- 
skiego, właścicieli fabryki chleba „Merkury* 
na Lewandówce. 

Nowa fabryka powstaje znacznie bli- 
żej miasta, mianowicie przy ul. Berka Jose- 
łowicza 1. 12—14, a to zpowodu konieczno- 
ści ezęstszej dostawy pieczywa białego, któ- 
re się odbywać będzie dwa razy dziennie, a 
nawet, biorąc w rachubę restauracye i kawiar- 
nie, trzy razy dziennie. Rozmiarami natu: 
ralnie fabryka nowa nie dorównywa piekar- 
ni chleba „Merkury*, mimo to zajmować bę- 
dzie więcej ludzi niż tamta, bo do 60. — 
Biorąc ją jako typ piekarni białego pieczy- 
wa, będzie to fabryka jedyna w Austryi, za- 
równa rozmiarami, jakoteż urządzeniami i u- 
doskonaleniami, które właściciele pozbierali 
po najlepszych wzorach zagranicznych. 

Fabryka wypiekać będzie bułki „cen- 
tówki*, rogalki i kajzerki, dalej, z nadej- 
ściem odpowiednich maszyn, także chleby 
lecznicze, robione na specyalnych sokach 
owocowych, później zaś wypiekać będzie 3 
do 4 gatunków wyborowych i hygienicznych 
pierników. 

Całe urządzenie fabryki będzie tego ro- 
dzaju, że pieczywo od rozczynu aż do dosta- 
nia się w ręce konsumenta, prawie że nie 
będzie dotykane rękami ludzkiemi, bo nawet 
sprzedawać się je będzie w workach papie- 
rowych, po 5 sztuk pieczywo luksusowe, a 
pieczywo zwykłe dla sklepikarzy i grajzler- 
ników w workach po 50 szluk. 

Fabryka zostanie puszczona w ruch w 
tych dniach, a już od szeregu dni pali się 
w niej pod piecami, mimo, że się pieczywa 
nie robi, ażeby piece wypalić i doprowadzić 
do zupełnej równości temperatury. 

Przez kilka dni po otwarciu w fabryce 
zostanie urządzony rodzaj wystawy, t. zn., że 
publiczność będzie mogła oglądać nietylko 
wyroby i maszyny fabryki, ale też będzie 
mogła widzieć ją w ruchu za skromną opła- 
tą około 20 hal, składaną na bursę ręko- 
dzielniczą im. Dekerta. Bilety sprzedawać bę- 
dzie osobny komitet z zarządu bursy, a pu- 
bliezność oprowadzać będą uproszeni przez 
właścicieli i dokładnie obznajomieni z urzą- 
dzeniem fabryki technicy. 

To, co o fabryce powiedziećby się de- 
ło, dzieli się na dwie części: na stronę te- 
chniczną fabryki, obejmującą zarazem hygie- 
nę pieczywa, ze względu na publiczność, — 
i na to, coby nazwać można stroną jej spo- 
łeczną, na którą składają się urządzenia dla 
robotników, ich mieszkania i t. p. Miejsce 
pośrednie pomiędzy jedną a drugą częścią 
stanowią takie urządzenia, jak n. p. szatnia, 
tusze i łazienki dla robotników, przez które 
każdy robotnik będzie musiał przejść za ka- 
żdym razem udania się do pracy. Każdy 
robotnik będzie miał swoją przewiewną szafkę 
na rzeczy w rozbieralni, z której przechodzić 
będzie do łazienki z tuszami ciepłymi i zi- 
mnymi, z wannami porcelanowemi i takiemi 
samemi umywalniami, a wszystko to urzą- 
dzone jest szczelnie i czysto, bez żadnej szpa- 
ry, jak wogóle cała fabryka, aby zamnożenie 
się robactwa było wprost niemożliwością. 

Fabryka będzie w stanie wypiec na ra- 
zie około 60.000 bułek dziennie, nie liczące 
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naturalnie wspomnianych już późniejszych 
działów, chlebów leczniczych i pierników. 

Na wniosek referenta r. Bolesława Le- 
wiekiego sekcya finansowa przyznała na o- 
stataiem posiedzeniu subwencyę w kwo- 
cie 200 kor. Towarzystwu szkoły średniej 
w Zbarażu, utrzymujacemu gimnazyum pol- 
skie, które w nowym roku szkolnym będzie 
już miało 8 klasy, a posiada prawo publi- 
czności, 

Lombard lwowski, nowy zakład za- 
stawniczy, założony przez grono kupców 
lwowskich, a mający służyć także i bie- 
dniejszej publiczności, gdyż przyjmować bę- 
dzie nietylko kosztowności, lecz także inne 
poz nioi powstał przy ul. Karola Ludwika 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wykaz browarów tudzież ilości hekto- 
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy- 
robu w miesiącu kwietniu 1912: 


Ogólna ilość wynosiła 


s Nazwa 
=. dyrekcyi zgłoszonych 
S okręgu ne do wyrobu he- 
S skarbowego |. ktolitrów brze- 
A ezki piwnej 
1 Brody 9 9.718 
2 Brzeżany 4 1.880 
8 Czortków 1 243 
4 Jarosław 10 2.979 
5 Kołomyja 2 4.186 
6 Kraków 4 3.870 
7 Lwów 5 4.201 
8 Nowy Sącz 6 3.640 
9 Przemyśl 2 3.190 
10 Rzeszów 7 4.058 
11 Sambor 4 2.188 
12 Sanok 4 3.902 
13 Stanisławów 7 4.661 
14 Tarnopol 8 8.905 
15 Tarnów 2 35.132 
16 Wadowice 6 12.104 
17 Zółkiew _ 2 165 
Razem 83 99.002 
W zamkniętych 
miastach : 
Kraków il 2.986 
Lwów 1 16.000 
Ogółem 88 ` 118.988 


Wykaz gorzelń, które w miesiącu kwie- 
tniu 1912 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu: 


ei Ogólna ilość wynosiła 
g Okręg RE: zgłoszonych 
„; skarbowy _gorzelń do wyrobu sto- 
S które były pni hektolitro- 
- w ruchu wych alkoholu 
1 Brody 75 693,880 
2 Brzeżany 68 512.690 
3 Czortków 60 567.840 
4 Jarosław 30 296.600 
5 Kołomyja 50 441.820 
6 Kraków 10 171.100 
7 Lwów 43 269.100 
8 Nowy Sącz 08 44.800 
9 Przemyśl 30 187.550 
10 Rzeszów 44 300.120 
11 Sambor 21 176.100 
12 Sanok 24 161.880 
18 Stanisławów 49 409.180 
14 Tarnopol gil 656.390 
15 Tarnów 22 128 359 
16 Wadowice 22 120.080 
17 Zółkiew 84 813.500 
Razem "11 5,950,489 


Wykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga- 
licyi w miesiącu kwietniu 1912 roku. W mie- 
siącu kwietniu 1912 r. produkcya soliiwynosiła 
174441 cent. metrycz., sprzedaż soli 128:500 
centnarów metrycznych. W tym samym mie- 
siącu roku ubiegłego produkcya soli 118.127 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 104.735 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkcyi soli o 56.814 cent. metry- 
cznych, a sprzedaży więcej o 28.165 centna- 
rów metrycznych. 


OSTATNIA POCZTA. 


. = Najj. Pan odebrał wczoraj przy- 
sięgę służbową od nowych tajnych radców, 
między innymi od posła Kugeniusza Kuczyń- 
skiego i członka Izby panów Augusta Go- 
rayskiego. 

Następnie przyjął Najj. Pan nowych 
tajnych radców na posłuchaniach ogólnych w 
Zamku w SŚchonbrunie, 


== Westminster Gazette twierdzi, że 
krół Ferdynand bułgarski w swej 


podróży do Wiednia i Berlina miał głównie 
na celu osiągnąć zgodę Austro-Węgier, Nie- 
miec i Rossyi na podział Macedonii. 

== Pod wpływem uchwalonej wiedawno 
w Sejmie pruskim ustawy antipolskiej, ma- 
jącej na celu wzmocnienie posiadłości nie- 
mieckiej na kresach wschodnich, powstało 
we Wrocławiu towarzystwo udziałowe z ka- 
pitałem 5 milionów marek celem sku powa- 
nia majątków polskich i rozparcelo- 
wywania ich między osadników niemieckich. 

== Z wojny włosko-tureckiej ma- 
my do zapisania następujące doniesienia: 

B. Reutera donosi pod datą wczorajszą: 
Na wysokości wyspy Leros widziano kilka 
okrętów włoskich. Płynęły w kierunku wy- 
brzeży tureckich. 

Tribuna donosi z Filipopola, że na wy- 
spie Chios urządzono rzeź chrześcian. Zwła- 
szcza znęcano się nad Grekami. 

Porta zawiadomiła mocarstwa, że na 
wypadek gdyby Włosi zajęli wyspę Mytilene, 
nastąpi natychmiastewe zamknięcie cieśniny 
dardanelskiej, 

Mocarstwa projektują podjęcie energi- 
cznej akeyi pośredniczącej na wypadek, gdy- 
by Włosi mieli zająć wyspę Chios, ponieważ 
nie chcą dopuścić do tego, aby Włosi zajęli 
potem także Lemnos i Mytilene. 

Wiener Allg. Ztg. w depeszy z Peters- 
burga twierdzi, że Rossya nie ma zamiaru 
wdrażać akcyi pośredniczącej w sprawie za- 
żegnania konfliktu wojennego, gdyż uważa 
wszelkie pośrednictwo za bezskuteczne wo- 
bec uporu obu stron wojujących. 

== Z kół dyplomatycznych dowiaduje 
się W. Allg. Ztg. że sytuacya w Chi- 
nach budzi poważne obawy Znać silny 
ruch kontrrepublikański. Wszystko zawisłe 
jest od stanowiska Juanszikaja. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Przygotowania do przyjęcia Najd. Arcey- 
księcia Karola Franciszka Józefa i Najd. 
Arcyks. Zyty w Krakowie. 


Kraków, 12 czerwea. Dziś o 12 w po- 
łudnie odbyło się w sali starego teatru pod 
przewodnictwem wicepr. Szarskiego zebranie 
grona zaproszonych obywateli, celem ułoże- 
nia programu przyjęcia przez miasto Najd. 
Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa i Jego 
Najd. Małżonki, mających przybyć tu 29 
b. m. i zabawić dwa dni. Program obejmuje 
zwiedzanie Wawelu, Muzeum narodowego i 
Czartoryskich, Strzelnicy, wystawy archite- 
ktury. Najd. Arcyksięstwo będą na wyści- 
gach; zamieszkać mają w pałacu pod Bara- 
nami, 


Rada państwa. 


Wiedeń, 12 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu lzby posłów w dalszym ciągu 
dyskusyi nad pragrmatyką służbową przema- 
wiał dziś pierwszy mowca generalny p. Lew 
Lewicki. 

P. Lew Lewieki zwraca uwagę na 
to, że przedłożenie nie uwzględnia stosun- 
ków narodowościowych. Mowca wniósł do 
$ 108 poprawkę, aby każde udowodnione na- 
ruszenie przepisów językowych było pierw- 
szym razem karane karą porządkową, po- 
wtórnie zaś karą dyscyplinarną. Zalił się da- 
lej mowca na ucisk Rusinów w Galicyi na 
wszystkich polach. Naród ruski nie ma zau- 
fania do polskich urzędników w Gslicyi. Do- 
magając się założenia Uniwersytetu ruskiego 
we Lwowie, twierdzi mowca, że stosunki na- 
rodowościowe w Galicyi w ostatnich czasach 
znacznie się pogorszyły. 

Przemawiali: p. Muklwert, mowca 
generalny „za“, potem sprawozdawcy mniej- 
szości, między nimi p. Rybarz, który zaj- 
mował się onegdajszą mową P. Ministra 
spraw wewnętrznych i wczorajszem oświad- 
czeniem p. Kemmettera, przyczem stanął 
po stronie Rusinów, pochwalając ich stano- 
wisko. 

Po sprostowaniach faktycznych prze- 
mawiał generalny sprawozdawca, prosząc o 
odrzucenie wszystkich poprawek. 


Gościna P. Ministra Forstera w Krakowie, 


Kraków, 12 czerwca, P. Minister Fór- 
ster przyjedzie tu z Trzebini w niedzielę o 
8:40 rano, oglądnie budowany obecnie dwo- 
rzec towarowy. O godz. 12 w południe bę- 
dzie udzielał posłuchań w biurze dyr. kolei 
Zborowskiego, potem będzie na śniadaniu. 
wydanem przez Izbę handlową, po południu 
zwiedzi fabryki w okolicy Podgórza i domy 
kolejowe na Blichu, wieczorem zaś wystawę 
architektoniczną — poczem będzie na obie- 
dzie danym przez gminę. Do Wiednia odje- 
dzie P. Minister z powrotem o godz. 12 m. 
50 w nocy, 


Serajewo, 12 czerwca. P. Minister Bi- 
liński zwiedzał fabrykę tytoniu, Potem udał 
się do katedry, gdzie powitał go uroczyście 
arcybiskup Stadler wraz z duchowieństwem. 
Następnie zwiedził P. Minister oryentalną 
cerkiew metropolitalną i meczet Bagova. 

Debreczyn, 12 czerwca. Z powodu 
strajku ogólnego wszystkie sklepy zamknię- 
te. Te, które były otwarte, zmuszono do za- 
mknięcia; wybito kilka szyb wystawowych. 
W jednym z wozów tramwayowych zmuszo- 
no publiczność do opuszczenia wozu, a szy- 
by w nim wybito. Dzienniki wczoraj nie o- 
puściły prasy. Wieczorem za zezwoleniem 
polieyi, odbyło się zgromadzenie ludowe. 

Zagrzeb, 12 czerwca. Do łoża radey 
Hervoicza powołano telegraficznie z Wiednia 
na konsylium prof. Eiselberga. Stan pacyen- 
ta jest nadal groźny. Temperatura 875. Przy- 
tomność słaba. 

Poznań, 12 czerwca. (Zel. pryw.). Całe 
Księstwo Poznańskie nawiedziły wczoraj 
gwałtowne burze, wyrządzając ogromne szko- 
dy. W powiecie gnieźnieńskim grad zni- 
szczył zasiewy. 


Petersburg, 12 czerwca Według ofi- 
cyalnych doniesień widoki zbiorów w Rossyi 
europejskiaj w ciągu ostatniego miesiąca 
znacznie się polepszyły. 

Ryga, 12 czerwca. (Pet. Ag. tel.). Ro- 
botnicy w tutejszym browarze zastrajkowali. 

Paryż, 12 czerwca. Wedle cho de 
Paris, premier Poincaré po sesyi Izby de- 
putowanych uda się okrętem wojennym na 
morze Północne i Bałtyckie, zwiedzi Kron- 
sztad, potem uda się do Carskieg, Sioła do 
cara Mikołaja i konferować będzie z Kokow- 
cewem i Sazonewem. 

Londyn, 12 czerwca. B. Reutera do- 
nosi, że proklamacya strajku narodowego 
nie odniesie oczekiwanego skutku. 

Londyn, 12 czerwca, W Izbie gmin w 
odpowiedzi na zapytanie w sprawie wydale- 
nia Małeckiej z Rossyi, odpowiedział sir 
Edward Grey, że car zarządził jej wydalenie, 
ponieważ zachowywała się w taki sposób, w 
jaki żaden angielski poddany nie ma prawa 
zachowywać się w cudzym kraju; mowca s3- 
dzi więc, że postępowanie cara i rossyjskiego 
rządu zasługuje na najzupełniejsze uznanie. 
Z oklasków Izby wnosi minister, że Izba u- 
znała, iż angielski poddany zagranicą nie po- 
winien mieszać się do politycznych spraw 
danego kraju, a ztąd nie może otrzymywać 
zachęty do czynienia tego. 

Sztokholm, 12 czerwca. Bank państwo- 
wy zniżył z dniem dzisiejs ym dyskont z A 
na 41/, procent. 

Konstantynopol, 12 czerwca. Mini- 
sterstwo wojny ogłasza depeszę o walce koło 
Zanzur: Włosi napadli na Zanzur w sile pół- 
tora dywizyi przy pomocy armat okrętowych, 
fortecznych i kilku bateryj górskich i pol- 
nych. Po walce, która trwała siedm i pół 
godzin lewe skrzydło tureckie musiało opu- 
ścić swe pozycye, walcząc aż do ostatniej 
chwili. Walka była nadzwyczaj krwawa i 
zacięta. Poległo przeszło 1000 Włochów. 
Turcy mieli 150 zabitych i 800 rannych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 czerwca 1912, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 3 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63850, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 6385'—, Akcye Anglobanku 
32850, Akcye IUnioubanku 60875, Akcye 
Linderbanku 52750, Akcye Hankvereinv 
529 75, Akcye Bodencredit 1239 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702:—, 
Akcye kolei państwowych 73050, Akcye 
kolei Południowej 9975, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5020, — 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Aipiny 97475, Akcye Rima Muranyi 764 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 8159 —, 
Akcye Fabryki broni 98250, Akcye 'Fura- 
ekie tytoniowe 355—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 768—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 88'50, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8855, Węgierska Renta koronowa 
88:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 88-80, 4 pre. Listy l t:ku 
hipotecznego 9075, 4 i pół pes t:sty Ban- 
ku hipotecznego 97:75, 5-piv Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 90:30, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 98:75, %-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9690, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 8865, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 91:25, Losy ture- 
ckie 241'75, Marki 118'06, Rubel 25450, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Skoda 71550, Pożyczka miasta 
Krakowa 1903 8760, Galicyjski Bank ziem- 
ski 99:25, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


do wagouów sy- 


BILETY pialnych w kraju 


meee Zagranicą 


"i Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St, Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


Lwowskiej izby bandlowj i przemysłowej. 
płacą | żądają 
waiuią Kor. 


Lwów, dnia 12 czerwca 1912. 


ïa Akcye sa gztaką, 


Sanku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 206 (400 kor). . . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. 8. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinariego po 500 kor. . 


XX. Listy zastawne za 100 kor. 


Zamku h.g.5pr. w.a.wyl.z10 pr. 
1 m n ŚJapr. w. a. log w50 1. 
» „4%pr. w. a. 60 l. po 200 k. 
kraj. 41/3 pr. w. a. los w 51 1. 
w n %pr. w. a los w57. 
Banku gal, ziem. kr. 41/4% 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 
i przem. w Krakowie 4'/,% 601. 
Zemo.ny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza omisya) . - » - à 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 
(ORANKALJGAASK . -. ©. . 7 6 
4 pr. log w 56 lat. 


5 
LI 


kuponu kieżącego 


KAI. Obligi za 100 kor. 


‘Jal, funduszu propin, 4 pr. w.a, 
Bukow. fund. propin, 5 pr. w. a 
Kcmua, Banku kr, $'/spr. (3 em.) 
z - n +pr. (å ea) 
Kol. lokalne dtto % pr. . s « e 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 


z roku 1898 „ « s + r s a 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 


A m. Lwowa é pr... : «. 

5 JE 4 komwew, . 

E nz, Krakowa . a à 

Y. HMionetya 

Dukat cesarski , . : » : : : 11 36) 11 46 
20 frankówka „ s 1 1 i : i 19 16| 19 30 
+80 zubli rowsyjskich srebrnych 252 —|254 — 
A s > papierowych 254 —|255 — 
iiy marek miemieokich , « ;, : 118 —1118 30 


urs giełdy wiedońnkiej. 
Dnia 10 czerwca 1912. 


úe Ogólny ding państwa. słecą zdają 
Jadmolity dług państwa w bamknmot. 3 
maj-listopad , , « . « . « „ 8855 8875 
atyczeń-lipiee . . . . . » « 6855 6875 
„adzolity dług państwa w srebrze 
laty-zierpiań . . « . . . . . 91:55  91:%5 
wmiecień-paździemik -. . . . . 91/5  91'9%5 


6 


Dr. M. 


KZ Wachnianin 


ord. od 1 maja Haus Goldener Löwe 
naprzeciw Kurhansn, 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„„Pałace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


Poszukuje silę kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dsbrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —'=— 

60 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1565— 1625'— 
1860 po 100 zł. 4 pr. . . 429— 44]1'— 
1864 po 100 zł. ask 602'— 614— 

n » 1864 po 50 zł.. . . . . 304*— 310— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 287— 269'— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
roprazantowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. . . . . . 
Austr. renta w wal. kor. wolns od 
podatku 4 pr. 


n LJ 


11395 11415 
5855 6875 


e. è è o œ> 


C. Obligacye kolejowe» 


Kol. Arcyke. Albrechta za 100 zł. 4 p 89:76 90775 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 10730 108:80 


Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/4 pr. (ostamp. akcya) . . . . 4A36— 436— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 534 pr. . . . . . . . 109:85 11036 
Kol. Karola Ludwika po 303 zł. rak. 

(ostomp. akcye) . . . . . . . 8635 8765 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. korom. 

wolme od podatku 4 pr.. . . . 8835 8736 

Gbligacye pierwszeństwa (kolejowa). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. b pr. 10180 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075  —— 
Kol. Czeskiej zach. za 300, 1060 i 

5000 77. ś5pr. ©. . . 6. . 9010 9110 
Kol. czeskiej emigs. z r. 1895 za 

400 kor. £ pr. . . . . . . . 8760 90:60 
Kol. północnej cas. Ferdynanda ew. 

z r. 1886, £ pra. . . . « > . 98:40 9440 
Kol. północnej can. Ferdynanda em. 

a r. 1887, & pre. (sr.) . . «. 9325 9425 
Koi. półacenej ces. Ferdynanda aiw. 

z r. 1887, 4 pro. . . . . . . 9550 , 9450 
Kol. półwocmsj ces. Fardynanda em, 

z r. 1888, 4 pr. . . . > . . 9375 94-75 
Koi. półmocnej esa. Ferdynazda ea. 

u r. 1801, A pre. . . . «. . . 9875 94:75 
Rol. północnej gar. Ferdynanda əm. 

z r. 1898, * pre. . . . . . . 93:50 9450 
Kol. północnej eas. Ferdynanda əm. 

x x. 1904, & pre. . . . . . . 9545 9445 
Eol. bakowiúskiej lokalnej za 400 

kor. Łór. . . . . . . . . . 88—  89— 
Koi, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 89:10 90210 
Esi, iwowzko-czern.javskiej z roku 

1894 200... . 2 4 4 1 + + . 8B—  90— 
Kei Arsyks. Rudolfa (Sziukammer- 

gri) «R 406 marsk 4 pr. , . 113:— 114— 


5. Wlung państwa (krajów korony węgierskiej). 


Wag. ułota renta å pr., - . -~ 109'10 10930 
A „n W wał. kor. 4 pr. 5830 _ 8850 

obl. pr. regul. Cisy 4 pre. , 289*—  301— 

= poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423—  435— 

m Oaa » n» BO zł. (100 kor.) 209*—  315— 


TADE | E E 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego“ 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytncyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


RZWYRWENROWWWEK 


płacą żądają 


Koronowa waluta, 
E. Obligacye lademalxacyjne:» 


Kroacyi i Slawonii . . . «. . « —=— 8875 
Węgier za 100 zł. $ pr. 88:50 83:50 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 low 5 pr. 100:50 10150 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 Ics 
za 200 kor. 4 pr. « . «. -. . . 30—  91'— 
Bukowińskie obl. propinacyjna los 
za 100 zł. 5pr. 2. . . . . . == —— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 E . .  88'ó0 89:60 
Gal. okl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9675 9775 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
MO 2 rej (arki = 2 ENIEMCR - 86'20 86:50 
Rosta włoska za 209 lirów (98 ko- 
FOR) 2 DIG. o « a - U ANA Pozala 
Foż. aerb. prom. za 100 frank. £ pr. 12050 126'50 
Turaokia oki. prer. kol. za 409 frank. 24425 24525 


6. Liaty zngfawue. Oblig. bipot. i listy dłużes 


(za 185 zł. Nom.) 
Aeglo-Austr. banku los 4*/; pr.. . —— 


Austr. zakł. kr. ziem. log w 50 1. Apr. ——  —— 
s „  Gbl. prem. x r. 1880 3 pr. 299— 311'— 
ą z w 17" 1889 żer. 258— 270:— 
Buzow. zakł. kres. ziem. los 5 pz. 99:50 10050 
LJ LJ » ” ” io („oczy =a 
Gal. ako. b. hip. 16 pr. prem. ios pr. 110— —— 
Wa mow los BON OCE, 94:75 9875 
R śl n »  „ 00 I. £Dro o S 
Banku gal. ziem, kred. 4'/, pr. 601, 98:25 9225 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. lov. 56 lat 88:25 83:25 
s A B „ Åpr los.4lia 9450 3550 
4 A 3 „ å E starsze . 97:60 9860 
Banku kraj. dla Galicyl Lodomeryi 
41/, pr. 51'/, lat zwroma . . . 98325  v49:25 
Banku żcajowego cblig. komun. Z 
emizya 43 lat áj pr. . . . . 98— 99— 
Banku kr. obl. kolej. żel. 547,1. 4 pz. 8775 8875 
Msstro-weż. bonke 50 la 5 gra. .  95'/5 96/5 
0. m ES Is w.K.4 gr. 9525 96:25 


M. Obligaeya 3 prawom pisrwzzezstwa 
28 196 zł. BOJE. 


Tow. żegl. par. po Danaja xa 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 188% . . . 113:15 11415 
[ow.żegi.par. po Dun. Ew. r. 1886 pr. 112:25 11325 
Kolej Lwów-Czsrx-Jansy x z. 1064 

zs 300 sł. . . . . s . a . o f'm  84— 
Kolej Lwów-Ozerm. x r. 1884 ua 560 

ATY "A DAE oo © © 6 GUZ) GD 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 si. å pr —— —— 
*Jęg.gal. kel. em. 1875 aa 360 «2. 5pr. 100'-- 101— 

SO a. o 5009 5 ky s= mm 


Že Losy (sa uztuka). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
fakł. kred. dla handl, i przem. 100 sł. 
"ary 40 zł. m. k 3 6 _da_OGOWE 
»ożyczka miazia Imabruku 2è zł. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wys 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar= 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 czerwca 1912. 
HOTEL GEORGE'A. Pp.: B. Żebrow- 
ski z Krakowa, K. Kaplieki z Wiednia. 


HOTEL AUSTRIA. P. R. Jordan z 
Krakowa. 


HOTEL CITY. P. W. Korytyński z 


Otanie. 


CZE o BO 
Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 30 zł. 6875 "4775 
Palty 40 zł. m. kk . . . a «a= oafaa 
Crerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5675 6295 
Ą > weg tow. 5 zł. . . 3650 4250 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 ar. 79—  85— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . a . 380— —— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 z.. —— —— 
Ja Akeyo banków (sa sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 34%'— 380— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3985:— 3990:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 638:—  639:—. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 834:25 88525 
Dolno austr. tow. cak. 400 kor. . 192:— 174— 
Gal. banku hip. 200 zł. + « 10%:—  704'— 
»n dla han. i przem. 200 zł. 427— 428— 


Banku dla krajów koronnych 209 zł. 52690 527-90 
„  Anstrowęg. 1400 kor. . . 2028— 2058— 
Związku (Unionbank) 200 sł. 60845 60975 


Czeskiago banku xwiąskowego 136zł. 270— 271— 
Żienosteńzka banka 106 mó. , 20%4— 263 — 


X. Akcye przedsighiorsiw transportowych 


Bek. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 452'—- 453-— 
dn o m.  » kcye zakład. 200 sł, 427— 43]'— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mak. 5010— 5035— 
Koi. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 300zł. 385-— 399'— 


„ Jlimów-Ozern.-Jszay 300 sł. . 538:— 539— 
„ Lwów-Rlepzrów-Jawczów ioksl, 
490 kor., 290— 300:— 


Austr. Tow.żegi.waDunajnŻĆ0 xł.mk, 1263 — 1444 — 
Än Akoye przedsiębiorstw przemysłowych, 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 sł. 761— 7c65— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 764— 1768— 
AMuatr. tow. górnicza Alpina 160 sł. 96750 96860 


Prag. tow. żelazn. przóm. 200 sł. . 3158— 3148 — 
Schodniey E00 kor. . . . . . . 469— 475- 
"uv, zarz. tytomiow. 500 fracków 355'— 359— 
Trifeii. tew. Fep. wegla YO wł, . 365— 267:— 
H Wek £ A €a 
Beriim za 100 marek § pr. . . —— — 
Londyn za 10 fumt. szt. £ pr.. 241'321, 241-572, 
Paryż za 100 franków. . . 95:60 95:771/4 
Peteraburg za 100 rabii 4%, pr. 253-765 254 75 
Niemieckie banki . . . . . 118— 118:20 
Włoskie bzuki 94:631/,  94'80 
Fysnoankie banti — -— 
Eumajesrskie bensi . 95:40 95:60 
Es Wajwby:. 
Dukat casarski 6 GMOSGNO. UGC) 21-49 
Austr.-wgg. 8 geld. złota momats —'— = 
20-frankówka, . W sA OE 14 19:16 
20-markówka . . . . 23:58 23:62 


Rotgyjski poopszysł TJ —— —— 
Niem. banknoty za 100 marak. 116:C214 118223], 
Włoskie banknoty xa 100 lir 94-70 9490 
Rabla no c EW OOM : 254 2:55 


D ZEKA NK BX U RE Z E ED © WYU SK. 


—_ Licytacye. 


L. cz. E. 295/12 (6) 897/12 (7) (7178 3—3) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Józefa Rudnego, Jędrzeja 
Szędzioła oraz Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Ropczycach, zastąpienych przez adw. dr. 
Brunona Krisego, odbędzie się dnia 18 lipca 
1912 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w 
Ropczycach licytacya realności lwh. 384 
1/15 części realności lwh. 7 1,5 części real- 
ności lwh. 151, całych realności 69, 406, 
451 wszystkich ks. gr mm. Ostrów objętych 
wraz z przynależytaściami składaiącemi się 
z domu, stodoły, szopy, stajni, chlewiku, pi- 
wnicy. 

Nieruchomości wystawione na licytacrę 
oceniene są a to real ość lwh. 384 na kwotę 
1608 kor. 1i h, 1/15 część realności lwh. 7 
i 1/5 ezęść realności lvh 151 na kwotę 
424 kor., reainość lwh 69 i 408 na kwotę 
5624 kor. 75 h., zaś realacść lwh. 451 na 
kwotę 1706 kor. 12 h. 

Najniższe ofe ta odnośsie do realności 
lwh. 384 wynosi kwotę 1072 kor., odnośnie 
do 1/15 części realności lwh. 7 i 1/5 części 
realaości lwh 151 kwotę 288 kor., odnośnie 
do realności lwh. 69, 406 kwotę 8749 kor. 
82 h., odmośnie zaś do realności lwh. 451 
kwotę 1137 kor. 42 h. i poniżej tej ceny 
sprzednż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się ustala i zatwierdza i odnoszące się do 


tych nieruchomości z wyłączeniem budynku 
na realności lwh. 151 gm Ostrów stojącego, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. E. III 2877/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku kraiowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Liwowia, zastąpioneg ' przez 
adwokata dr. Tadeusza Sołowija odbędzie się 
doia 11 września 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. II. we Lwowie licytacya realności 
obj. lwh. 1947 ks gr. dla I Dz. m. Lwowa 
składającej się z parceli budowlanej mierzącej 
480 m*, kamienicy piątrowej, oficyny pią 
trowej i egrodu wraz z przynależnościami, 
skł da acemi się z drzwi, okien, kociołków 
na wodę, muszli wodociągowych, waniea, 
piecyków, dzwonków elektrycznych, lamp 
elektrycznych i kluezów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenieną na 45.000 kor., przynależności 
zaś na 1086 koron. 

Najniższa cena wynosi 28 048 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. k 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 


(7181 3—3) 


się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezaln4, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
sowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sdu zamieszkałszo. 

C. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 23 maja 1912. 


L. cz. E. 247/10 (58) (7144 3—3) 

Zobowiązana masa spadkowa śp. Koźmy 
Udryekiego w Mostach wielkich. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Herscha Leiby Huttnera, 
kupca we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Salomona Raissa we Lwowie, odbędzie 
się dnia 18 lipca 1912 o godzinie 10 przed 


południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21 licytacya dóbr Mosty wiel- 
kie, Stanisłówka z wyłączeniem parcel w o- 
beem posiadaniu się znajdujących a w pro- 
tokole oszacowania wyszczególnionych Borowe 
i Łęgowe objętych whl. 642, 213, 214 i 288 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie, składają- 
cych się z budynków mieszkalnych i gospo- 
darczych, tudzież gorzelni rolniczej, tartaku 
i młyna parowego, gruntów ornych tak pa- 
stwisk i lasów o łącznym obszarze 5602 
morgów 1459 sążni kwadratowych, tudzież 
realności w gminie katastralnej Mosty wiel- 
kie położonych, a to: 

1. z realności objętej whl. 1659 obej- 
mującej kasarnie żółkiewskie, składujące się 
z 7 budynków, stanowiący.h koszary dla 
wojska, dom przeznaczony na mieszkanie, 
kantynę i sale szermierki, stajnie murowane, 
wozownie, kuźnie, tudzież z 3 studni i ogro- 
dzenia; 

2. z realności obiętej whl. 1861, skła- 
dającej się z 2 kompleksów. Pierwszy kom- 
pleks obejmuje kasarnie koło cmentarza, 
składające się z 8 budynków, stanowiących 
koszary dla wojska, stajnie, areszta wojsko- 
we, krytą ujeżdżalnię, wozownię i drewutnię 
z przynależytościami, a to 3 śmietników, wy- 
chodka wolno stojącego, 2 studni i ogro- 
dzenia.j Drugi kompleks tego wykszu obej- 
muje mieszkalny budynek zwany Aleksan- 
drówką i 2 budyaki gospodarskie ; 

3. z realności objętej whl. 1291, sta- 
nowiącej Sąd powiatowy wraz z aresztami 


sądowemi, a skiadającej się z 4 budynków, į 
tudzież ogrodzenia: 

4. z realności objętej whl. 1838, cbej- 
mającej kasarnię „Sraolaraja*, składzjącej 
się z 5 budynków, stanowiących koszary dla 
wojska, stajnię, wozcw nię, drewutnię, z otwar- 
tej ujeżdżalui, z 3 studni, wychodka wolno 
stojącego, z 3 śmietników i ogrodzenia; 

5. z wykazu hipotecznego 1459, skła- 
dającego się z pare. grunt. |. kat 1062, sta- 
nowiącej drogę i dojazd do kuźni wojskowej, 
w końcu 

6. z wykazu hipotecznego 2640, składa- 
jącego się z parceli gruntowej l. kat. 1064/2. 
a stanowiącej również dostęp do kużni woj- 
skowej. 

Nieruchomości wystawiono na licytacyę 
sprzedane będą razem jednym aktem lieyta- 
cyjnym, a ocenione Są: 

. dobra Mosty wielkie na . 2,049 196 kor. 
. dotra Stsnisłówka na 278.400 ,„ 
dobra Borowe na . . . 194.500 , 
. dobra Łęgowe na . . . 
. realność whl. 1659 na. 
w czem przynależność na 
. realność whl. 1861 na. 
w czóm przynależność na 
. realność whl. 1291 na. 
w czem przynależność na 
, realność whl. 1838 na. 
w czem przynależność na 
. realność whl. 1459 na. 
. realność whl. 2640 ks. 
Mosty wielkie na . . . 52 m 
Łącznie zatem na 3 088.612 kor. 
Najniższa cena wszystkich egzekucji 
podanych posiadłości wynosi 1,963.917 kor. 
32 hal., poniżej tej cony sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Wysokość wadyum wynosi 308 861 kor. 
20 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ztwierdza i cdnoszące się do tych nie 
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ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w kancelaryi 
tut. Sądu, w biurze Nr. 19, 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiom podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecenis już istnieją. bądź w toku postępowa- | 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadariane 
hędą o datszych wydarzeniach tego postęp 
wania jadynie przez przybicie na tabiicy sa- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
miłej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do dorgezeń, w sieduikie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 3 maja 1912. 


L. ez. 173/9 A. 

Ogłoszenie licytaeyi. 
(Restauracya ubikacyi po Urzędzie podatko- | 
wym w budynku Seminaryum duchownego 

w Tarnowie). 

C. k. Starostwo w Tarnowie rozpisuje 
niniejszem publiczną licytacyę ofertową ce- 
lem oddania robót konserwacyjmo - adapta- 
cyjnych, a mianowicie: murarskich, stolar. 
skich, ślusarszich, malarskich, lakierniczych 
i instalacyjnych w skrzydle gmachu Semina- | 
ryum duchownego w Tarnowie opróżnionem | 
przez e. k. Urząd podatkowy. 

Oferty mogą być wnoszone tak na ca- 
łość robót, jak też na każdą poszezagólną | 
kategoryę robót z osobna. W każdym razie 
ofereuci mają dokładnie podać czy oferta 
ieh jest ważna tylko w razie przyjęcia cało- 
ści, czy także w razie przyjęcia jednej, lub 
kilku kategoryi robót 

Plany, rysunki, szezegółowe i ogółowe 
warunki destawy, wykaz wykonać się mają- 
cych robót, formularze ofert, jakoteż prze- 
pisy o ofertach są wyłożone w biurze Od- 
działu technicznego c. k. Starostwa w Tar- 
nowie (parter, drzwi Nr. 11) do przeglą- 
dnięcia codziennie od godziny 10 do 12 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Tam też mo- 
żna otrzymać wszystkie powyż wykazane for- 
mularze i załączniki oferktows — które bez- 
warunkowo przez oferentów muszą być przy 
licytacyi utyte — po złożeniu 5 koron ko- 
sztów wykonania tychże. 

Oferty winny być wnoszone dv c. k. 
Starostwa w Tarnowie najdalej do 18 ezer- 
wca 1912 godzina 11 rane, w którym to 
dniu o godzinie 11 przed południem nastąpi 
komisyonalne otwarcie ofert w biurze Nr. 11. 

Do oferty należy dołączyć: 

1. Wykaz robót z wpisanemi w nim 
cenami oferowanemi, mianowicie cen je- 
dnostkowych cyfremi i słowami cen suma- 
rycznych tylko cyframi. 

2. Szczegółowe i ogółowe warunki bu- 
dowy podpisane przez oferenta. 

8. Poświadczenie złożenia wadyum w 
kwocie 5 pre. oferowanej sumy, lub książe- 
czkę wkładkową na takąż kwotę Banku kra-| 
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jowego galicyjskiego, względnie Kasy oszczę- 
dności urządzonej wedle regulatywu z 1844 r. 

Oferty sporządzone na urzędowych blan- 
kietsch, ostermpiowane i należycie padpi:ene 
należy wnosić wraz z powyższymi załączni- 
kami w kopertech opieczętowanych napisem: 
„Oferta na roboty restauracyjne w skrzydle 
po Urzędzi- podatkowym gmachu Semina 
ryum duchownego w Tarnowie". 

Oferty wniesione w późsiejszym termi- 
nie, lub nienależycie sporządzone i n'eza- 
opatrzone w przepisane załączniki nie będą 
wzięta pod uwagę. 

Roboty będą rozpoczęte dopiero po za- 
twierdzeniu wyniku licytacyi przez e. k. Na- 
miestnictwo i mają być ukończone do 3 mie- 
sięcy od chwili doręczenia pisemnego uwia- 
domienia przedsiębiorcy przez tutejsze e. k 
Starostwo o zatwierdzeniu jego oferty. 

Wadya ofert przez e. k Namiestnictwo 
nie zatwierdzonych zosta:ą bezzwłocznie ofe- 
renom Zwrócone. 

C. k. Starostwo 

Tarnów, dnia 25 kwietnia 1912, 

C. k. radca Dworu: 
Reiner w. r. 


L. cz. E. 259/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
whl. 92 gminy Siratyn obejmującej pbud. 38 
i całej realności whl. 1402 tej gminy obej- 
mującej pgr. 100/2 i 104/2. 

Cena najniższej oferty wynosi: co do 
połowy whl. 92 kwotę 271 kor. 50 hal. — 
co do whl, 1402 kwotę 410 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
m przejrzeć można w sądzie w biurze 
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prawa, wobec których minie|- 
sza Ueytezya byłaby niedopuszezalną, należy 
zglosiś de sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
rym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
sei nie naogłyby byćjuż ze skutkiem podno 
380DG, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ais licytacyjnego powstaną, zawiadarmisne 
tędą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sadu 
aiżej wymienjonege i nie wskażą temuż Są 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu sanieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

R:hatyn, dnia 9 maja 1912. 


L. cz. EK. 542/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izydora Kroka w Szym- 
barku, odbędzie się dnia 27 czerwca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta- 
cya połowy reałności lwh. 449 ks. gr. gm. 
kat. Gorlice objętej, składającej się z par- 
celi budowlanej lk. 366, na której stoi dom 
parterowy drewniany, przy ulicy stróżowskiej 
położony, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi siè z dwóch drabin. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
erę otenioną jest na 2000 kor., przynależno- 
ści zaś na Ż0 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1010 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobae których niniej- 
sa lieptatya byłaby niedopuszczalną, należy 
zglesić de sądu najpóźniej przy wyznaczc= 
nym tsrminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyky być jek ze skutkiem podno- 
33030. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 25 maja 1912. 
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L. ez. E. 1136/11 (6) (7207) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Sary Rabin w Baligrodzie 
odbędzie się dnia 15 lipea 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 w Baligrodzie licy- 
tacya 1/8 części realności objętej whl. 108 
gm. Baligród, składającej się z domu mie- 
szkalnego „murowanego — budynku ekono- 
micznego i placu, zobowiązamej Małki Malz 
własnej. 

„Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1525 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 763 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 138 z dnia 13 czerwca 1912, 
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
pia i t. d.) może każdy, mający chęć kvu- 
pienia, przejrzeć podczas zodzio urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ssone. 

Te osoby, àla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiśne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszxają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 22 maja 1912. 


L. cz. E. 114/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 czerwca 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 8 w Sanoku licy- 
tacya: a) realności obj. whl. 352 ks. gr. gm. 
Zagórz, b) realności whl, 410 ks. gr. tejże 
gminy obj., €) realności whl. 470 ks. gr. 
tej gminy, zobowiązanego Salomona Rotha 
w Zagórzu własnych wraz z przynależno- 
ściami, opisanemi w protokole oszacowania 
z dnia 18 lutego 1912 1. cz. E. 114/12 (3). 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione a to: ad a) na 600 
kor., ad c) na 100 kor, a realność ad b) 
na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
400 kor, ad e) 66 kor. 68 hal, a ad b) 
166 kor. 67 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 17 maja 1912. 
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L. ez. E. 192/12 (23) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 lipea 1912 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 odbędzie się lieytacya realno- 
ści obj. whl. 196 gm. Posada sanocka wraz 
z przynsleżnościami, opisanej bliżej i osza- 
cowanej w tus. protokole z dnia 27 lutego 
1911 i z dnia 11 kwietnia 1911 E. 192/11. 

Nieruchomość ta wystawiona na iicyta 
cyę, jest ocenioną na 10.420 kor. 

Najniższa cena wynosi 5210 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 3 maja 1912. 


L. cz E. 69/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 lipea 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6 Sądu tutejszego 
lieytacya celem zniesienia współwłasności 
realności lwh. 134 gm. Klikuszowa. 

Powyższą realność ocenione na 1560 
koron 66 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi cenę szacunkową 1560 
‘kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6 

Wszystkie ciężary i prawa rzeczowe 
realność obciążsjące mają być przez nowo- 
nabywcę obięte i pozostać nie naruszone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV, 

Nowy Targ, dnia 25 maja 1912. 
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H. em. E. 221/12 
Oro.ronieHe neperopry. 

Zma 24 qaepsia 1912 mepe mony- 
Amem o 11 roxuHi B Husuie O3HadeHiM Cy Ai, 
KOMHaTa 1. 29 Bixóyxe ca neperopr peab- 
HocTu reg. 367 rp. Mocka.iBka. 

Iipexara ca maqa HexBAKAMICTK 
e onnensa Ha 1850 Kop. 

Haftamsnia moyana BAHOcHTE 900 kop. 
NoHm3uie TOi KBOTA He Bixóyąe CA NpoxaK. 
IĮ. x. moBiroBań, Bixxia IV. 

FociB, naa 15 maa 1912. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ćw. Ba uf (7004) 


Na = KE : 

Przeciw Herschowi Wolfowi Jagerowi 
kupcowi z Drohobycza, którego miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Samborze przez Abra- 
hama Grussa ze Stryja, pozew o 800 kor. 
z pn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


płaty. 

Celem strzeżenia praw Herscha Wolfa 
Jagera ustanawia się p. dr. Goldberga adw. 
w Samborze, xuraitorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha Wolfa Jagera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 17 maja 1912. 


L. ez. C. I. 154/12 (1) 
Edykt. 

W sprawie Majera Kónigsberga w Zar- 
wanicy przeciw Iszkowi Kellmanowi i tow. 
o 300 kor., wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 14 czerwca 1912 o godz. 
10 rano w tut. sądzie, b. Nr. 22. 

Dla nieznanych z miejsca pobytu Isa- 
ka Kellmana i Osiasa Isaka Grossberga 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza p. 
Piotra Kurysia w Wiśniowczyku. który za- 
stępywać będzie Isaka Kellmana i Osiasa 
Isaka Grossberga na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, daia 17 maja 1912. 
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L. ez. C. I. 153/12 (1) (7259) 
l dl g ls m 

W sprawie Majera Kónigsberga z Zar 
waniey przeciw Isakowi Kellmanowi i tow. 
o danie zabezpieczenia i t. d., wyznaczuno 
audysncyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
czerwca 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 22. 

Dla nieznanego 1 miejsca pobytu Isa- 
ka Kellmana ustanawia się kuratorem c. k. 
notaryusza p. Piotra Kurysia w Wiśniowezy- 
ku, który zastępywać będzie Isaka Kellmana 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 17 maja 1912. 


L. 66.311111. 
Wezwanie. 
C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i tele- 
grafów wzywa niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu oficyanta poczt. Kazimierza 
Kaweckiego, ostatnio administratora e. k. 
Urzędu pocztowego w Bogdanówce, aby naj- 
dalej do dni 14 zgłosił się w Departamencie 
III. pomienionej wyżej Dyrekcyi poczt we 
Lwowie i samowolne opuszczenie służby 
usprawiedliwił, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie powyższego terminu zostanie po myśli 
$ 78 ordynacyi służbowej z roku 1852 w 
drodze dyscyplinarnej ze służby przy e. k. 
Zakładzie pocztowo telegraficznym wydalony. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 5 czerwca 1912. 


(7228) 


L. cz. Cw. 1822/12 (1) (7006) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Wolfowi Jagerowi, 
kupcowi z Drohobycza, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
szdu obwodowego w Samborze przez Abra- 
hama Grussa w Stryju pozew o 1012 kor. 

R. 
i Na podstawie pozwu wydano nakaz zg- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Herscha Wolfa 
Jagera ustanawia się p. adw. dr. Serwackie- 
go w Samborze, Xuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha Wolfa Jagera w rzeczonej sprawie ne 
jego koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub peinomocnika 
aie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 14 maja 1912. 


L. ez. C. 145/12 o (7272) 
d ; 

Przeciw Ludwice, Marysnnie, Magda- 
lenie, Wiktoryi i Katarzynie Ptakom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu tut. przez Katarzynę 
Porębską pozew o wykreślenie sumy 674 
kor. 44 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 14 czerwca 1912 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adw. dr. Baumfelda w Niepo- 
łomicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeezonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełaomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Niepołomice, dnia 11 maja 1912 


L. cz, ©. IL 27512 (1) (7271) 

Przeciw Annie Kseniez córce Osyfa z 
Nieznajowej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane i spólnikom, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Iwana 
i Maryę Motyków z Nieznajowej pozew o 


zniesienie współwłasności realności lwh. 72 
gm. Nieznajowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz: 
prawę na dzień 21 czerwca 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anny Ksenicz 
córki Osyfa ustanawia się p. dr. Sterna 
adw. w Gorlicach, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej Koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gorlice, dna 23 maja 1912. 


L. cz. C. I, 169/12 
Edykt. 

W sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w  Rożniatowie przeciw 
Stasiowi Kułyk Jurków o 330 kor. 42 hal., 
ma być doręczona uchwała z dnia 2 maja 
1912 liczba czynności ©, I. 169/12, którą 
wyznaczono termin ma dzień 21 czerwca 
1912 o godz. 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. adw. dr. Feuera. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rożniatów, dnia 2 maja 1912. 


(1276) 


L. 1157/12 (6603) 
Edykt. 

1. 3 maja 1912 wpisany został dr. 
Wiktor Kalikst Bogdani w listę adwokatów 
z siedzibą w Krakowie. 

2. Dr. Maurycy Holzer adwokat w Rze- 
Szowie, przesiedla się 7 sierpnia 1912 do 
Krakowa, sa jego substytutem ustanowiono 
dr. Józefa Schaufa adwokata w Rzeszowie. 

3. 17 maja 1912 wpisany został w listę 
adwokatów dr. Abraham Nehmer z siedzibą 
w Brzesku. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 17 maja 1912. 


L. cz. Ów. 1017/12 (1) (7233) 
Edykt. 

Przeciw Bronisławie Misiewicz, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo oszczędności i kredytowe 
w Żołyni pozew o 405 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Uelem strzeżenia praw Bronisławy Mi- 
siewicz ustanawia się p. dr. Silbera adw. w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać hędzie Broni- 
sławę Misiewicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 maja 1912 


L. cz. O. IL 241/12 (1) (71242) 
Edykt. 

Przeciw Maciejowi Drożdżowi, któregu 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Małgorzatę z Porthów Muthową 
pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 lipea 1912. 

Celem strzeżenia praw Macieja Drożdża 
ustanawia się p. dr. Owikowskiego adw. w 
Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 4 maja 1912 


L. cz. Ów. 1025/12 (1) (7235) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Zakład kredytowy w Rozwadowie po- 
zew o 579 kor. 42 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. adw. dr. Sułtysika w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. Ów. 1504/12 (1) (7097) 
Edykt 


Przeciw Augustowi Kapanowskiemu, 


8 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- į 


P. Cypryan Kocowski adwokat w Stry- 


siony został do e. k. sądu obwodowego wj ju, zgłosił zamiar przesiedlenia się do Do- 


w Brzeżanach przez Spółkę pożyczkową 
„Własna romoc* w Brzeżanach pozew 0 wy- 
danie nakazu zapłaty 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Augusta Kupa- 
nowskiego ustanawia się p. dr. Rawicza 
adw. w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować pędzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 15 maja 1912. 


L. ez. Ów. 1096/12 (1) (7237) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Dawida Hagera pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. dr. Wilusza adw. w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika mie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 22 maja 1912 


L. cz. E. 1576/12 (2) (1254) 
Edykt. 

Janowi Szwajce w Gorzycach, w spra 
wie toczącej się przed e. k. są”em powiato- 
wym w Tarnobrzegu przeciw Małee S.lber 
i spóla. o 80 kor. 12 hal. itd. zpn, ma być 
doręczona uchwała z d. 7 maja 1912 liczba 
czynności E. 1576/12 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnik 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. adw. dr. Re- 
bena w Tarnobrzegu. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu 
żnika w rzeczonej sprawie na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 1 czerwca 1912. 


L. cz. E. VII. 745/12 
Edykt. 

P. Janowi Boroniowi w Siedleu, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wistowym w Tarnowie przeciw niemu o 35 
kor. 22 hal. zpn., ma być doręczona uchwa- 
ła z dnia 2 maja 1912 licz, czyn. E VII 
745/12 (1), którą dczwoleno lieytaeyi Jana 
Boronia własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Boroń 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. adw. dr. 
Żmigroda. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Boronia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, ćnia 24 maja :912, 


(1205) 


L. cz. Cw. 1057/12 (1) 
, kdykt. 

Przeciw nienbjętej masie spadkowej bp 
Reizi Fliissig wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Czortkowie przez Wolfa Niiss- 
braucha pozew o 9000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 8 maja 1912 (w. 
1057/12 (1). 

Celem strzeżenia praw nieobj. masy 
spadkowej bł. p. Reizi Fiiissig ustanawia 
się p. dr. S. Weicherta adw. w Czortkowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa 
objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 8 maja 1912. 


(6809) 


L. 434/12 (7087) 
Ogłoszenie. 
Dr. Franciszek Ochenduszko adwokat 
w Drohobyczu, na podstawie prawomocnego 
zrzeczenia dyseyplinarnego zawieszony został 
w wykonywania adwokatury przez 6 miesię- 
cy, a substytutem jego ustanowiono dr. Mar- 
ka Tauba, adwokata w Drohobyczu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 1 czerwca 1912. 


(6851) 
Ogłoszenie. 
P. dr. Dawid Blatt adwokat w Łące, 


zgłosił zamiar przesiedlenia się do Freistadt | N 


(Szląsk). 


liny. 
Kandydat adwokatury p. dr. Ignacy 
Izak Gottlieb wpisany został na listę adwo- 
katów z siedzibą urzędową w Drohobyczu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 25 maja 1912. 


Wyroki prasowe. 


81. 113 (6717) 
Das É. t. Minijterium des Fnnern Kat 
unterm 15 Mat 1912, B. 3820/M. Z., der in 
Mailand erfheinenden  Zeitichrijt: „Guerin 
Meschino* tm Grunde deg $ 26 bdeg Prekge= 
jeges den Poftdebit für bie im ŃNeichśrate ver- 
tretenen Rönigreihe uud Länder entzogen. 


Dag f. f. Landes: als Preggerigt in 
Qaibah Bat mit dem Crfenntnijjej vom 14 
Mai 1912, Pr. VII 10/12, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 134 der Beitidrift: „Dan“ 
vom 14 Mai 1912 wegen deg Artikels: „V 
tezkih casih“ und der Notig : „Veleslovenska 
ljubska stranka“ nah $ 302 und 305 Gt. © 
verboten. 


Dag t f Kreiz- als Preggeriht in 
Rovigno hat mit bem Crtenntniffe vom 10 Mai 
1912, Pr. 25/12, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 710 der Beitjchrijt: „Idea Italiana“ 
vom 9 Mai 1912 wegen der Stelle von „E le 
inaudite“ bis „utopia“ beg Mrtitelg: „Sma- 
seberamento* nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


Das É. f. Kreis- als Mrekgeriht in 
Chrudim hat mit dem Erfenntnijje bom 14 
Peai 1912, Pr. 21/12,bie Weiterverbreitung der 
Nummer 19 ber Beitidrift: „Deutihe Grenze 
mat” vom 11 Mai 1912 wegen der Stele 
von „Xun fann man allerdings” big „alg eine 
Herausforderung erblidten* des Mrtifels: „Dem 
Herrn Benfor gat eg beliebt* nadh $ 302 Gt. 
©. verboten. 


Dag t.I. Kreis alg Preggeriht in Leitme- 
rig gat mit bem Etfenntnifje vom 13 Mai 
1912, Pr. 32/12, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 38 der geitjchrift: „Tetjdhen=Bobenbacher 
Beitung" bom 11 Mai 1912 wegen deg Artie 
felg; „Linkaftbare Bujtinbe* nah $ 491 Gt. 
©. fomie Gemag Wrtifel V deg Gejeges vom 
17 Dezember 1862, R. 6. BI, Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Das f f. Rreiz- als Prehgeriht in 
Neutitjchein Kat mit dem Crfenntniffe vom 14 
Mai 1912, Pr. VI 16/12, bie XBeiterverbrei= 
tung der Nummer 5 der Beitjchrijt: „Tribuna“ 
vom 12 Mai 1912 wegen deg Artife(8; „Anar 
chiste v Napajedlich“ uah $ 64 Gt. ©. ver- 
boten. 


Dag É. i Kreis- als Prekgeriht in 
Tejen Bat mit bem Erfenntnijje vom 14 Mai 
1912, Br. VII 1612, bie Weiterverbreitung 
dber Nummer 19 der Beitjcrijt: „Górnik“ 
vom 9 Mai 1912 wegen der Stelle bon „Spro- 
wadził na kopalnię żandarmów“ big „cie- 
niom zamordowanych górników“ nad) $ 487 
Gt. ©. fowie gemig MArtifel V Des Gejeżes vom 
17 Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 

Das f. T. Kreiz- als Prepgeridt in 
Zejcheu bat mit dem Crfenntniffe vom 14 April 
1912, Br. VIII 15/12, die Meiterberbreitung der 
Nummer 19 der Beitjchrijt: „Obrona Siezska* 
vom 10 Wai 1912 wegen der Stelle bon „Ce- 
cheva z Raskovie* big „elenum Arbeiter- 
vereinu* nach $ 302 St. ©. verboten. 


Bí. 114 (6718) 

Das t. f. Landes- als Preggerichi in Trieft 
gat mit bem Crfenntniffe vom 13 Mai 1912, 
Pr. IX 88,12, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 33 der Beiticdhrift: „La Coda del Diavolo 
di Trieste“ vom 8 Mai 1912 wegen deg Ar- 
tifelg, ber mit: „Alla sete die sangue“ be- 
ginnt und mit: „consacrata alla dea truffa“ 
endet, jamt Titel nah $ 302 St. ©. verboten. 


Da3 f fE Rreiz- als Prebgeriht in 
Trient hat mit bem Erfenntnijje vom 15 Mai 
1912, Br. 48/12, bie Weiterberbreitung Der 
Nummer 448 der auślinbijchen  Beitjchrijt: 
„ll Libertario“ ddo. Spezia, 9 Mai 1912, 
nah $ 122 a, b und 305 Gt. ©. verboten. 


Dag f f. Krei- als Prekgeriht in 
Róniggrig gat mit bem Erfenntnijje vom 15 
Mai 1912, Br. IV 19/12, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 11 der Beitjchrijt: „Ceske 
Polabi* vom 10 Mai 1912 wegen der Stelle 
von „nelidske zachazeni* big „jine cesty k 
naprave“ deg Artifels: „Nelidske zachazeni 
s vojiny“ nah $ 491 Gt ©. fowie gemä 
Mrtitel V deg Gejegeś vom 17 Dezember 1862, 
. ©. BL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das L L Sreis- alg Wrekgerigt in 


Qeitmerig Hat mit bem Grfenntnijje vom 14 
Mai 1912, Pr. 38/12, die Weiterberbreitung 


ber Nummer 9 der Beitihrift: „Straz na La- 
bi“ vom 9 Mai 1912 twegen deg rtifele: 
„Z Terezina“ nah $ 302 Gt. ©. verboten. 


Das f. f. Kreis- als Preggeriht in 


Qeitmeri? Bat mit bem Ertenntnijje vom 16 Mai 


1912, Pr. 34/12, bie Weiterverbreitung der 


Rummer 39 der Beitichrift: „Tejdhen=Bodenba= 
her Zeitung" bom 15 
Artitels: „Private Gekdjfigłeit" nach § 488 
und 491 Gt. i 


Mai 1912 megen des 


©. fomie gemäß MArtifer V. deg 
Gejeżes vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. 


Nr. 8 ex 1868, verboten. 


mas t. t. Rreiz- alg Mrekgriht in 
Tabor Bat mit bem Erfenntnijje vom 16 Mai 
1912, Pr. 612, bie Weiternerbreitung der 
Nummer 20 der Beitjchrijt: „Jiskra“ vom 16 
Peai 1912 wegen deg Mrtifelg : „Morova rana“ 
nah $ 302 Gt ©. verboten. 


Bi 115 (6719) 

Dag f. E Kreis- als Preggeriht in 
Rovigno hat mit bem Erfenntnifje vom 14 Dtai 
1912, Pr. 26/12, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 71 der Zeitihrijt: „La Fiamma“ 
vom 11 Wai 1912 wegen deg ganzen Arti- 
fele : „La brutale violenza della sbirraglia* 
nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


Dag f. t. Rreiz- al8 Preggeriht in Ro- 
vigno hat mit dem Grfenntniffe vom 15 Mai 
1912, Pr. 27/12, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 4326 der Beitjchrijt: „Il Giornaletto* 
vom 14 Mai 1912 wegen der Stelle bon „Ci 
sembra“ big „stato delle cose“ beg Artifel8 ; 
„Il procedimento contro gli impiegati comu- 
nali“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag f. t Kreis- als Mreggeriht in 
Briür gat mit dem Grfenntnijje vom 16 Wai 
1912, Pr. 24/12, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 58 der Beitfhrift: „Nene AWeiperter 
Beitung” vom 15 Mai 1912 wegen deg Artie 
tels: „Das grógte Czedhifierungainititut* nach 
$ 302 Gt. ©. verboten, 


Da3 f t. Rreiz- al8 Preggeriht in 
Róniggrig gat mit dem Erfenntniffe vom 17 
Peai 1912, Br. IV 20/12, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 4 der Żeitjhrift: „Okres“ 
vom 12 Mat 191% wegen der Stellen bon „Sro- 
ceni lidu“ big „nalezite kroky“ deg Afrtifel8 : 
„Sroceni lidu“ der Rubri: „Z tydne“ nach 
$ 300 St. ©. jomie gemdg Artitel IV deg Gee 
jeges vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Das t. t. Qandeg- al8 Prekgericht in 
Brünn hat mit bem Crfenntnijje vom 17 Mai 
1912, Pr. I. 50,12, bie Weiterverbreitung Der 
nichtperiobijchen, im Selbftberlage des Bundes 
dber Deutjhen Güdmähreng erjhienenen Drud- 
jdrift: „13 Bertcht über bie Tätigteit deg Bu- 
beg im Jahre 1911” wegen der Stellen von 
„Und bie bummen" bis „einen czechijchen", von 
„Run fommt” big „Händlern aujfigt" und von 
„Bieje Bünder” big „der Cyrhen” Seite 37 big 
39, nah $ 302 St. ©. verboten. 


BL. 106 (6720) 

Das f. f Qanbdes- alg Preggericht in 
Trieft gat mit dem Ertenntnifje vom 16 Mai 
1912, Pr. IX. 84/12, die Weiterverbreitung der 
folgenden Nummer der in Rom  erjchelnenden 
deitihrijt: „La Luce Repubblicana“ 1. Nr. 3 
vom 21 Sinner 1912, 2. Nr. 8A bom 21 
Sänner 1912, 8. Nr. 6 bom 11 Februar 1912, 
4 Nr. 7 bom 18 Februar 1912, 5. Nr. 8 bom 
25 Februar 1912, 6. Ne. 9vom 3 Mórz 1912 
nach $ 68, 65 a, b, c, 802 und 305 SŁ ©. 
jowie gemäß Wrtifel IV bes Gejeges vom 17 
Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Dag t. i Kreiz- als Prekgeriht in 
Górz Bat mit dem Crfenntnifje vom 17 Mai 
1912, Br. V. 21/12, die Weiterverbreitung des 
Wrtifelg; Lirredentismo adriatico“ in ben 
Gtelen von „quando i triestini divennero“ 
bis „Rogno“, von „da questa prudenza“ big 
„Stata opera anti irredentista“ und von „che 
da quando e sorto“ big „pronto ad ogni sa- 
erifizio* in der Beitfdrift ohne Tite! (L'idea 
nazionale“), perdjfentlihi in Rom bei E. Ar- 
mani e Stein, nah $ 65a Gt. ©. verboten. 


Das E. f. Qande- al8 Prepgeriht in 
Prag Bat mit dem Erienntniffe vom 17 Mai 
1912, Pr. I. 247/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 134 der Beitjhrijt: „Cas* bom 15 
4 Mai 1912 wegen der Stellen von „Potrhly* 
big „syych ctenaru“, von „Posmivaly se“ big 
„tak seredny* unb von „Primlouyame se“ 
big „lzou a zloreci“ beg Qeitartitel3, beginnend 


mit den Worten „Dilo dablu* nah $ 122 a 
und 302 St. ©. verboten. 


Dag É t Sanbeg< alg Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnijje vom 17 Mai 
1912, Br. I. 248/12, bie Weiterverbreitung der 
Jtummer 20 der Beitjdrift: „Zar“ vom 16 
Mai 1912 wegen der Stelle von „Ale jedna 
se“ Big „vzacnych kozesid* beg Wrtifel8; 
„Konejme soudruzskou povinnost“ und bdeg 
Artifefg: „Deti, strilejte do rodicu“ nach $ 
30 und 302 St. ©. fomie gemäß Mrtifel V 
des Gejegeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f. Rreiz- alg Wreggeriht in 
Chrudim hat mit bem Erfenntnifje vom 18 Pai 
1912, Pr. 22.12, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 18 der Żeitjichrijt: „Vzdelani lidu* 
vom 15 Mai 1912 wegen der Stele von 
„Takto se ocituje“ big „rodine a sebe“ beg 
Artifel3: „Skola stara a nova“ nah $ 303 
St. ©. verboten. 


Daz t. l Rreiz- als Prebgeriht iu 
Eger gat mit dem Grfenntnifje vom 18 Wai 
1912, Pr. 21/12, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 20 der Beitjchrift: „Freie Worte” 
vom 17 Mai 1912 wegen deg Urtifelg; „Nur 
Lumpen find befheiden” nah $ 300 St. ©. 
verboten. 


Dag f. f Rreiz- alg Prekgeriht in 
Kuttenberg hat mit bem Erfenntniffe vom 18 
Mai 1912, Pr. 12/12, die Weiterverbreitung 
der Rummer 20 ber Zeitjdhrijt: „Polabsky 
obzor“ vom 17 Mai 1912 wegen der Stellen 
von „Cim neomaleneji* big „trpky usmev“ 
und von „D te vstane“ big „vrhnutim* deg 
Mutifel$ ; „V klenkalnim chrmoutu*; von 
„Jak uzasna“ big „tomu naopak“ beg Artiz 
fe($: „Vlada tmy a bezblave hyrokraticke 
zvule“nah $ 300 unb 303 St ©. verboten. 


Dag f. f Rreiz- alg Prekgeriht in 
Olmüg hat mit dem Grfenntnijje vom 17 Mai 
1912, Pr. XI 2812, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 111;ber Beitihrift: „Mäbrijhe3 Tag- 
blatt" vom 15 Wai 1912 wegen deg Artitelg : 
„Die Euhariftener” nah § 308 St ©. per- 
boten, 


Dag f. b Rreiz- als Prefgeriht in 
Neutitihein hat mit bem Ertenntniffe bom 17 Mai 
1912, Br. V. 17/12, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 20 der Zeitjchcijt: „Svornost“ vom 
16 Mai 1912 wegen deg Urtitel8: „Z histo- 
rie syatych ostatku“ nah $ 122a und 808 
Gt ©. verboten 


Dag f. E Lanbege al8 Prekgericht in 
saron y fat mit dem Crfenntnifje vom 18 
ai 1912, Pr. I 45/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 10 ber Beitjdhrijt: „Vremea nous“ 
vom 16 Mai 1912 wegen des Urtitel(8: „Foia 
poporului — Gebirgsjournal“ in den Stelen 
von „Rastimpul acesta“ big „fi achitat“, von 
„Acuma se bucura“ big „lui Reut“ un dvon 
„lata juratii“ big „celui drept“ nah $ 209 
St. © verboten. 


Ksiegi gruntowe. 
L. Prez, sca A (7186 2—3) 


C. k. Sąd T wyższy w Krakowie 
ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871, Nr. 
96 D. p. p, że Sąd powiatowy w Krośnie 
przedłożył projekt uzupełnienia księgi grun 
towej dla gminy katastralnej Dobieszyn przez 
utworzenie trzech nowych wykazów hipote 
cznych dia niewpisanych dotąd do księgi 
gruntowej parcel gruntowych l. k. 568;5 rola, 
568,9 rola, 568/10 rola. 

Ten projekt uzupełnienia ksiąg grunto- 
wych uważać należy za księgę gruntową z 
dniem 8 czerwca 1912. Od tego dnia nowe 
prawa własności, prawa zastawu i inne pra- 
wa hipoteczne na nieruchomościach jak wy 
żej w księdza gruntowej wp sanych można 
nabyć, ograniczyć, przenieść na innych i umo- 
rzyć tylko przez wpis do nowej księgi grun- 
towej. 

Zarazem dla ustalenia powyższego uzu 
pełnienia ksiąg gruntowych, które przejrzane 
być m że w wymienionym sądzie hipotecznym 
wdraża się postępowanie wedle $ 20 powo- 
łanej ustawy, wzywając wszystkie osoby : 

a) które na pcdstawie prawa, nabytego 
przed powyższym dniem otwarcia uzupełnio- 
nych ksiąg gruntowych, żądają zmiany za- 
wartych w tych księgach wpisów, bez wzglę- 
du na to, czy zmiana ma nastąpić przez od 
pisanie, dopisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub zesta- 
wienia ciał hipotecznych, czy też w inny 
Sposób, 

b) które już przed dniem otwsreia uzu- 
pełnionych ksiąg gruntowych nabyły na wpi- 
ganych w nich posiadłościach lub na ich czę- 


ściach prawa zastawu, służebności lub inne 


i 
i 
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Do zastępstwa spółki i do kreślenia 


prawa nadsjące się da wpisu hipotecznego, | firmy spółki uprawaionym jest wyłącznie 
o ile te prawa powinny być wpisane jako, spólnik Sałke Silber kupiec w Ulanowie. 


należąca da dawnego stanu ciężarów, « nie 
zostały wpisane do uzupełnionych ksiąg grun- 
towych już przy ich uzupełnienin, 

aby do 8 września 1912 w wymienio- 
nym sądzie hipotecznym zgłoszenia swoje 
wniosły, gdyż inaczej utraconeby zostało pra- 
wo dochodzenia roszczeń, które mają być 
zgłoszone, przeciwko tym trzeeim osobom, 
które nabywają prawa hipoteczne w dobrej 
wierze na podstawie wpisów zawartych w uzu- 
pełnionych księgach gruutowych, a nie ze- 
przeczonych. 

Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest widoc:ne z sądowego zsła- 
twienia, lub że strony wytoczyły przeł sąd 
syrawę odnoszącą się do tego prawa, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia. 

Restytucya zaniedbanego terminu edy 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól- 
nych stron są niedopnszezalne. 

Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 31 maja 1912. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 709/12 
Stow. III. 144 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono: 

Siedziba firmy: Uście solne powiat 
Bochnia. 

Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 
Uściu solnem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Przedmiot przeds biorstwa: wspólne 
spieniężenie produktów rolniczych wytwarza- 
nych w gospodarstwach członków i wspólne 
nabywanie artykułów potrzebnych członkom 
do prowadzenia gospodarstwa rolnego 

Wykreślenie następuje skutkiem rozwią- 
zania i ukończenia likwidacji. 

Data wpisu: 26 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III, 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1812. 


L. ez. Firm. 718/12 Oddz. 
Stow. IH. 66 
Wykryślenie firmy. 

Z rejesiru stowarzyszeń wykreślono: 

Siedz'ba firmy: Kraków. 

Brzmienie fiimy: Towarzystwo dala 
sprzedaży wapna i materyałów budowlanych 
w Krakowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z poręką ograniczoną. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) sprzedaż na wspólną korzyść i we 
wspólnych biurach sprzedaży wapna, ka- 
mienia wapiennego lub innych materyałów 
budowlanych wyprodukowanych przez człon- 
ków w ich samoistnych zakładach przemy- 
słowych, jak również i przyjmowanie do wy- 
konania przez człouków zamówień na mate- 
xyał *zględnie przetwory wyżej wyszezegól- 
nione, - 

b) n bywanie i dzierżawienie fabryk 
wapna i kamieniołomów od członków swoich 
jak również prowadzenie tych zakładów prze- 
mysłowych na rachunek Stowarzyszenia, 

e) udzielanie swoim członkom kredytu 
wekslowego, oraz na rachunek ctwarty, nie- 
mniej zaliczek na towar. 

Wykreślenie Stowarzyszenia następuje 
skutkiem zwinięcia przemysłu i ukończenia 
likwidacji. 

Dzień wpisu 2 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako hadlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1912. 
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L. cz. Firm. 364/12 Stow. II. 244 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki o zczędności 
i pożyczek w Oknie koło Grzy małowa, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką* dnia 23 lutego 1912 w miejsce ustę- 
pującego Michała Marzec (starszego) wybrano 
ezłonkiem zarządu Michała Marzec, młodszego 
rolnika w Oknie 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1912. 


(7239) 


L cz. Firm. 491/12 (6567) 

Wpis d> rejestru handlowego firmy 

spółkowej. i 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następnje: 

Siedziba firmy: Ulanów. 

Brzmienie firmy: Sałke Silber et Co. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb lasu 
i eksportowy handel drzewa. 

Forma spółki: Spółka jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sał- 
ke Silber, Natan Kühl i Mojżesz Samuel Ta 
nenbaum kupey w Ulanowie. 


Dzień wpisu: 27 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd obwodewy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 27 zsietnia. 


adiości 
Upadłości. 

L. cz. S$. 2/12 (1) (1268 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Towarzystwa kupieckiego kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Przemyślu, 
stow. zare,. z ogran. poręką, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Pawła Wojta- 
siew'ea, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dr. Bernarda Ganss, adw. w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 16, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 1 sier- 
pnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 13 sierpnia 1912 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali ja i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluezeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zsrazem do postępowsnia ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
Świ urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla  dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarzą konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Przerayśl, dnia 29 maja 1912. 


L. cz. S$. 612, 7/12, 8/13 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiegs) konkursu 
do majątku hundlu za-ejestrowanego pod fir- 
mą Seider et Tannenbaum, handel towarów 
bławatnych w Stanisławowie, jakoteż do pry- 
wainego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Rabina Seider i Jonasa Tannen- 
bauma w Stanisławowie, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę wyższego sądu kraj. Teofila Gie- 
litow:'cza, zaś tymczasowym zawiadoweą má- 
sy p. dr. Adolfa Segla, adwokata w Sta- 
nisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14cze”wca;1912 
godzina 10 pized południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 118 przedłożyłi dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy, lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele koukur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs.. zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 20 lipca 
1912 a na sudyeneji likwidacyjnej. na dzień 
14 sierpnia 1912 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zsniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosła przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formainego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na sudyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
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pey i ezłonków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidscyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 31 maja 1912. 


G. ZI. S. 28/12 (1) (7201 2—3) 
CĆoneursediet. 

Das 5. k. Kreisgericht in Tarnopol bat die 
Erofinung des Concurses über das Vermó- 
gen des Moses Salomon Charap nicht regi- 
strierten Spezereiwarenhandlers in Tarnopol 
bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zum Concurscom - 
missär, Herr Dr. Eliasz Adolf Sygall, Lan- 
desadvokat in Tarnopol zum einstweiligen 
Masseverwalter bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, b+i 
der auf den 20 Juni 1912 Nachmittags 4 
Uhr, bej diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch sls Concursgläubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anbangig sein soll- 
te, bis 5 Juli 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 15 Julj 1912 
Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt 

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissśrs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmśchtigter 
bestellt werden wiirde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 6 Juni 1912. 


L. cz. SAAN 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Her- 
scha Neumans, kupca i właś iciela realności 
w Frzemyślu, obecnie z miejsca pobytu nie- 
znanego, przez kuratora adw. dr. Józefa 
Scheinbacha zastąpionego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Władysława Grzędziel- 
skiego, zaś tymczasowym zżwiadowcą masy 
dr. Jana Niemczyńskiego, adw. w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4% czerwca 
1912 o godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 16, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowey lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
czy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 


(7157 3—3) 


wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- i sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 czerwca 


1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień ; 
18 ezerwea 1912 godz. 10 przed południem | 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeacyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugcdowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczsć się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 15 maja 1912. 


L. ez. S. 1/7 (174) (7238) 

W konkursie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Łańcucie przedłożył zawiadowca 
masy projekt rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zzłosili swe wierzytelno 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 18 
czerwca 1912. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się saudyencyę na 
dzień 17 czerwca 1912 godz. 10 przed poł. 
w ce. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
biurze Nr. 7 piętro IL. 

Rzeszów, dnia 24 maja 1912. 


L. cz. ©. 18/12 (7) (7267 1—3) 

Na podstawie wniosków, poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 17 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej La 
zarusa Horowitza, kupca we Lwowie, tym- 
czasowo ustanowionego zawiadowcę masy 
adwokata pama dra Stanisława Ungera, za- 
twierdza się w urzędzie z powołaniem się 
na poprzednio złożone przyrzeczenie sumien- 
nego spełniania obowiązków urzędowych, a 
zastępcą zawiadowcy masy ustanawia się 
pana Maryana Lasockiego, kupca we Lwowie. 

Nowo ustanowionego zastępcę zawia- 
dowcy masy pana Maryana Lasockiego wzywa 
się, ażeby w przeciągu 10 dni jawił się u 
komisarza sądowego (biuro Nr. 20) celem 
złożenia przyrzeczenia sumiennego spełaia- 
nia obowiązków ciężących na nich w myśl 
ord. konk. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 msja 1912. 


L. cz. S. 28/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo- 
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma- 
jątku niezarejestr. spółki jawnej pod firmą 
Simon Hamber i Moses Schilling we Lwo- 
wie, pl. Gołuchowskich 1. 1 jakoteż do pry- 
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników tej firmy Mosesa Schillinga i Si- 
mona Hambera. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę Sądu krajow. Józefa Dobiję, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Leona Wasserbergera we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr; 20 przedłożyli dokumenta, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5 lipca 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 8 li- 
pca godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosła przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
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i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „@azety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo- 
wie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1912. 


Konkursa. 


(7188 3—5) 
Konkurs. 

Magistrat mias'a Kałusza ogłasza kon- 
kurs na posadę dwóch nauczycieli w gimna- 
zyum miejskiem z prawem publiczności od 
dnia 1 wrzesnia 1912 r., a to: 

1. na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pob., 

2. na posadę nauczyciela historyi na- 
turalnej jako przedmiotu głównego i mate- 
matyki i fizyki, lub geografii, jako przed- 
miotów pobocznych. 

Podanie należycie poparte należy wno- 
sić do Magistratu miasta Kałusza do dnia 
10 lipca 1912 r. 

Dc obu posad przywiązane są pobory 
2.200 kor. za 19 godzin obowiązkowych ty- 
godniowo. Za godziny ponad 19 wypłacaną 
będzie osobna remuneracya. 

Kandydaci egzaminowani mają pierw- 
szeństwo i co do nieh warunki konkursu 
uledz mogą zmianie, zależnie od os.bistego 
porozumienia się z burmistrzem miasta. 

Kałusz, dnia 6 czerwca 1912. 

Burmistrz: 
Dr. Wiesenberg. 


L. 3417/12 


L. 8199 (7265 1—3) 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia posada woźnego 
przy Sądzie powiatowym: 1. w Podgórzu, 
2, w Kolbuszowej. 

Podania o powyższe, lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić należy do dnia 15 lipea 1912 do 
Prezydyum Sądu ad 1. krajowego w Kra 
kowie, ad 2. obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 8 czerwca 1912. 


L. 3445 (7264) 
Konkurs. 

Na podstawie rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 23 kwietnia 1912 |. 26668 
rozpisuje Wydział powiatowy w Drohobyczu 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Podbużu z roczną płacą 1.300 kor., prawem 
do pięciu trzyleci po 130 kor. rocznie, oso- 
bistym datkiem na mieszkanie, niewliezal- 
nym do emerytury w kwocie 300 koron ro- 
cznie, ryczałtem na objazdy służbowe w kwo- 
cie 800 kor. przyznanym przez Wydział kra- 
jowy, a w razie stabilizacyi Z prawem do 
emerytury wedle postanowień do ustawy 
z dnia 12 maja 1909 Dz. u. kr. Nr. 68, 
w:ględnie statutu emerytalnego dla etato- 
wych urzędaików i sług Rady powiatowej 
z dnia 10 lutego 1910. 

Ponadto wypłacać będzie Powiatowa 
Kasa dla chorych w Drohobyczu za sprawo- 
wanie funkcyi lekarza tej kasy wobec robo 
tników zatrudnionych przy regulacyi By- 
strzycy kwotę 400 koron rocznie, a wobee 
robotników zatrudnionych w tartaku podbu 
skim 300 koron rocznie, wreszcie zarząd 
dóbr barona Liebiga w Podbużu złożył w Wy- 
dziale powiatowym oświadczenie, że poruczy 
lekarzowi okręgowemu obowiązki lekarza za- 
rządu dóbr i tartaku ze stałą płaca w kwocie 
360 koron i deputatem drzewa w ilości 20 
metrów sześciennych rocznie. 

Do okręgu podbuskiego należą gminy 
i obszary dworskie w Bystrzycy, Nahujowi- 
cach, Niedźwiedzy, Opace, Podbużu, Podma- 
nasterku, Smólnie, Stronnie, Urożu, Winni 
kach, Załokciu i Ździaanie pow. drohoby- 
ckiego, tudzież w Łopusznie, Łukawicy i Ma- 
nasterze pow. samborskiego, z ogólną ilością 
około 22.000 mieszkańców. 

Kandydaci winni się wykazać: 


1. prawem obywatelstwa austryackiego, 

2. metryką urodzin na dowód, że nie 
przekroczyli 40 lat życia, 

3. dyplomem doktora wszech nauk le- 
karskich, 

4. świadectwem zdrowia wydanem lub 
potwierdzonem przez c. k. lekarza powiato- 
wego, 

5. świadectwem moralności, 

6. dokładną znajomością języków kra- 
jowych, 

7. najmniej dwuletnią praktyką w 24- 
wodzie lekarskim, przyczem kandydaci po- 
siadający dwuletnią praktykę szpitalną po 
uzyskaniu dyplomu, lub też egzamin fizy- 
kacki, będą mieli pierwszeństwo. 

Nominśt będzie obowiązany stosować 
się ściśle do postanowień instrukeyi służbo- 
wej wydane; przez e. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym ne za- 
sadzie $ 14 ust. z dnia 5 października 1906 
Dz. u. kr. Nr. 148. 

Posada będzie nadana na rok prowizo- 
rycznie, poczem w razie zadawalniającego 
pełnienia obowiązków nastąpi stabilizacya. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do Wydziąłu powiatowego w 
Drehobyczu najdalej do dnia 1 lipea 1912. 

Z Wydziału powiatowego. 

Drohobycz, dnia 8 czerwca 1912, 


Sekrutarz: Prezes: 
Kultys. Zamoyski. 
L 1255 (7281 1—3) 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy Zakładzie fizycznym c, k, Uniwersytetu 
we Lwowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia 25 lipca 1912, 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
oraz dodatek aktywalny i prawo do dalszego 
awansu unormowane ustawą z dnia 25 wrze- 
śnia 1908 1. 204 Dz. p. p. i rozp. wszyst 
kich Ministerstw z dnia 22 listopada 1908 
1. 234 Dz. p. p. oraz ubranie służbowe. 

Ubiegający się o tę posadę oprócz 
zwykłych czynności sług stałych obowiązani 
będą także do takich czynności, które zwykle 
stanowią obowiązki portyera i laboranta, mia- 
nowicie obowiązani będą otwierać i zamykać 
bramy Zakładu w porach właściwych, udzie- 
lać wyjaśpień obcym, przygotować przed 
wykładami precyzyjne aparaty do doświad- 
czeń naukowych i czyścić je, eodziennie o 
godzinie 6 minut 24 rano zbierać i mierzyć 
opady atmosferyczne ostatniej doby dla spo- 
strzeżeń metereologie:nych, dalej obowiązani 
będą do niklowania i posrebrzania przed- 
miotów wedłe wskazówek dyrektora Zakładu, 
wreszcie do froterowania podłóg we wszyst- 
kich ubikacyach kaneelaryjnych, salach wy- 
kładowych i salach zbiorów naukowych 
w końcu do mycia wszystkich okien w Za- 
kładzie orzynajmniej dwa razy w roku, jak 
niemniej do wszystkich czyuności aakazanych 
im przez dyrektora Zakładu 

W podaniu swem kandydaci winni wy- 
kazać : 

1. znajomość czytania i pisania w ję- 
zyku polskim, 

2. fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków, a to przez przodłożenie 
świadectwa lekarskiego, 

3. wiek, stan, tudzież dsatychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się, prócz tego 
pożądanem jest wykazanie się przez kandy- 
datów (Rozporządzenie Ministerstwa Oświaty 
z dnia 21 maja 1912 1. 17270): 

1. biegłością w obehadzeniu się z pre- 
cyzyjnymi aparatami do doświadczeń nauko- 
wych, 

2. biegłością w miklowanin i posre- 
brzaniu, 

8. elementarnemi wiadomościami o zbie- 
raniu i mierzeniu opadów atmosferycznych. 

Podania wnosić należy w wyżej ozna- 
czonym terminie do Senatu Akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kan- 
dydat zostaje w służbie publicznej to winien 
swe podanie wnieść za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej. 

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 6 Dz. p. p. 
pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłużeni podoficerowie, posiadający 
certyfikat uprawnienia, a dopiero w braku 
kandydatów posiadających certyfikat i wyżej 
podane warunki mogą być uwzględnieni i 
inni kandydaci. 

Z Senatu akademiekiego c. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1912. 


iv, AB (1288 1—8) 
Konkurs. 

Urząd miejski w Uhnowie, na podsta- 
wie uchwały Rady gminnej, rozpisuje kon- 
kurs na posadę lekarza miejskiego z płacą 
roczną 1200 koron. 

Po roku może nastąpić stabilizacga. 

Podania udokumentowane wnosić można 
do 30 czerwca 1912. 

Uhnów, dnia 9 czerwca 1912. 

Burmistrz. 


L. cz 1598 (7182 1—2) 
Konkurs 
celem obsadzenia dwóch opróżnionyeh posad 
dozorców więżni, rozpisany dnia 9 czerwca 
w Nrze 131 „Gazety lwowskiej“ upływa 
z daniem 8 lipca 1912. 
C. k. Dyrekeya Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 8 czerwca 1912. 


LW. 15.954/12 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stałych wsparć 
z fundacyi imienia Sciborów Rylskich z Pi- 
sarowiec, utworzonej przez ś. p. Lespoldynę 
z Rylskich Horodeńską, oglasza się niniej- 
szem konkurs. 

Wsparcia te mogą być nadaue albo 
jako stypendya mające obdarzonym umożli- 
wié ksziałcenie się lub osiągnięcie jakiego 
zawodu praktycznego, alho też jako zapomogi 
stałe mające zapewnić obdarzonym utrzyma- 
nie z powodu, że stali się niezdolnymi do 
pracy czy io ze starości, czy też z jakiej- 
kolwiek innej przyczyny. 

W pierwszym wypadku wynosić będzie 
wsparcie dla uczniów i uczenie szkół niż- 
szych, średnich, odpowiadających im szkół 
zawodowych i osób kształcących się prakty- 
cznie, n. p. w rzemiośle — 600 kor. rocznie, 
dla uczniów i uczenie szkół wyższych i od- 
powiadzjących im zawodowych, a ewentual- 
nie także dla kształcących się w zawodzie 
praktycznym poza granicami kraju — 800 
kor. rocznie. W drugim wypadku oznaczona 
zostanie kwota wsparcia na podstawie su- 
miennego ocenienia stosunków obdarzonej 
osoby, nie może jednak nigdy 800 kor. ro- 
cznie przewyższać. 

Pobór wsparcia jako stypendyum trwa 
z reguły aż do prawidłowego ukończenia 
studyów i może być jeszcze przedłużony w 
celu składania doktoratu lub egzaminu nau- 
czycielskiego dla szkół średnich tudzież aż 
do osiągnięcia utrzymania w praktycznym 
zawodzie wszelakoż nie poza dziesiąte pół- 
rocze po prawidłowem ukończeniu studyów. 
Pobór wsparcia jako zapomogi trwa z reguły 
dożywotnio, ustaje jednak z ustaniem po- 
trzeby pomocy lub w razie zajścia wypad- 
ków, powodujących utratę pensyi emerytal- 
nej lub wdowiej, a ewentualnie także wsku- 
tek wyjścia obdarzonej za mąż. 

Prawo ubiegania się o stałe i nadzwy- 
czajne wsparcia służy w pierwszym rzędzie 
z bezwzględnem pierwszeństwem przed in- 
nymi kandydatami potomkom bez różnicy 
płci po mieczu i po kądzieli Józefa Scibora 
Rylskiego pradziada fundatorki, ożenionego 
z Truskolaską, który za udział w konfedsracyi 
Barskiej był zesłany na Syberyę. Pomiędzy 
kandydatami tej kategoryi służy pier*szeń- 
stwo potomkom po mieczu, noszących nazwi- 
sko Rylskich, między takimi zaś tym, którzy 
wykażą się bliższym stopniem pokrewieństwa 
z wymienionym powyżej pradziadera funda- 
torki, w drugim rzędzie w braku kandyda- 
tów w pierwszym rzędzie powołanych po- 
tomkom Antoniego Scibora Rylskiego z Po- 
łomyi bəz różnicy płei' i stopnia a to prze- 
dewszystkiem potomkom po mieczu, po nich 
zaś potomkom po kądzieli, w trzecim rę: 
dzie w braku kandydatów z dwóch pier- 
wszych kategoryi osobom obojga płci, noszą- 
cym nazwisko Rylskich należącym do naro- 
dowości polskiej wyznania rzymsko-katoli- 
ckiego i wykazującym pochodzenie szła- 
checkie. 

W braku kandydatów z wymienionych 
powyżej trzech kategoryi służy prawo kom- 
petencyi osobom obojga płci, narodowości 
polskiej, należącym do sziachty polskiej i 
wyznającym religię rzymsko - katolicką. 

Wszystkim wymienionym powyżej oso- 
bom służy prawo kompetencyi tylko pod wa- 
runkiem udowodnionego ubóstwa i wynika- 
jącaj zeń potrzeby takiej pomocy. Osoby ubie- 
gające się o stałe wsparcie jako stypendya 
winay nadto wykazać, że albo uczęszczają 
w kraju do jakichkolwiek szkół publieznych, 
niższych, średnich, wyższych lub zawodo- 
wych, wykazując przynajmniej d-stateczny 
postęp, albo też kształcą się w kraju w ja- 
kimkolwiek praktycznym zawodzie (n. p. 
w rzemiośle) odbywając w tym celu pra- 
ktykę, która im ma umożliwić samodzielne 
wykonywanie tego zawodu w przyszłości, 
z której to praktyki składają świadectwa, 
stwierdzające ich uzdolnienie do zawodu i 
nal-żytą aplikacyę. Kto zaś ubiega się o stałe 
wsparcie jako zapomogę na utrzymanie z po- 
wuda niezdolności do pracy, winien albo wy- 
kazać, że ukończył już sześćdziesiąty rok 
życia, albo też należycie udowodnić swą nie- 
zdolność do pracy % innej przyczyny wy- 
nikłą. 

Prawo nadawania niniejszych wsparć 
służy Wydziałowi krajowamu po wysłuchaniu 
wniosków kuratora, którym jest jaśnie Wny 
Władysław Grodzicki, c. i k. Podkomorzy i 
e. k. Starosta w Nowym Targu, ewentualnie 
bez tych wniosków. 

Podanie należy wnosić najpóźniej do 
dnia 25 czerwca r. b. i załączyć do nich le- 
galne dowsdy pochodzenia z wymienionych 
powyżej gałęzi rodu Rylskich, a względnie 
pochodzenia szlacheckiego. Kompetenci o sty- 
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pondya winni nadto przedłożyć świadectwa 
szkolne za pierwsza półrocze bieżącego roku 


szkolnazo 1911/12 i wiieść swa podznia n>! 


ręce swojej przełożonej władzy szkolnej, « 
jeżsii kształcą się w kraju w praltyczdy m 
zawodzie, świadectwo stwierdzają?» tę okoli 
czność, tudzież ich uzdolnienie i należytą 
aplikacyę. komp tenei zaś o zspamogi, o iie 
nie przekrzczył 60 roku życia dokładna świa. 
dectwo lekarskie stwierdzające jeh niezdvi- 
uość do pracy. s 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa (Gialieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwozie, dnia 25 maja 1912. 
Piotrowski w. r. 


(1284 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Nin ejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela rysunków zdobniezych i za- 
wodowych, tudzież form artystyceiych w IX. 
klasie rangi w e. k. Szkole zawodowej prze- 
umysłu drzewnego w Kołomyi. 

Do tej posady przywiązan: są pobory 
w myśl ustaw z 19 września 1898 Dz. 

p. Nr. 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr, 55, a mianowicie 2800 koron płacy i 
840 kor. dodatku aktywalnego. 

O uzyskania w dinym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra- 
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy- 
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1698 Dz. u. p. L. 175 i $$ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55. i 

Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razi: nadania rm 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory. 

Podania wystosowane do e. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce dyrekcyi wymienionej na wstępie 
szkoły najpóźniej do końca lipca 1912. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć də pzdania 
Świadectwo moralności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydano. l 

Od kandydatów wymaga się dowodu 
odbycia wystarczających studyów w rysun- 
kach i malarstwo w jednej z rządowych Aka- 
demii sztuk pięknych luv rządowych szkół 
przemysłu artystyc.nego. A | 

Pierwszeństwo mają kandydaci, posia- 
dający dłuższą praktykę zawodową. „AB 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata dyrekcyi zakładu. 

C. k. Rada szkelna kraj wa 

We Lwowie, dnia 5 czerwca 1912. 

Za e. k, Namiestnika: 

Dembowski w. r. 


L 1032/V. 


L. W. 73.202/12 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania ma przeciąg nadcho 
dzącego roku szkolnego 1912/18 jednego sty- 
pendyum w rocznej kwocie 1.800 koron 
z fandacyi stypendyjnej ś. p. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego S emianowski h dla 
młodzieży polskiej, oddającej się sztuce malar- 
stwa i miedzioryctwa ogłasza się nini js em 
konkurs , j 

O powyższe stypendyum mogą się ubie- 
gać młodzieńcy narodowości polskiej, pocho 
dzący z Galicyi, którzy ukończywszy Aka- 
demię sztuk pętnych w Krakowie, slbo też 
osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali 
miedzi, lub drzewie pewien wyższy stopień 
artyzmu, pragną jedynie dla udoskonalenia 
się i pabycia wyższego wykształcenia w obra- 
nym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tegoż stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu. Pobór stypen- 
dyum trwa tyłko przez rok jeden i może być 
jedynie w ważnych wypadkach za zezwole: 
niem c, k. Namiestnictwa na dalszy jeden 
rok przedłożonym Kandydaci winni wnieść 
podania swoje do Wydziału krajowego naj- 
dalej do doia 2 sierpnia b. r, a to: byli 
uczniowie e. k. Akademii sztuk pięznych w 
Krakowie za pośrednictwem Rektoratu tejże 
Akademii, inni uczniowie bezpośrednio. 

Do podań załączyć należy: m trykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo z e. k. 
Akademi sztuk pięknych w Krakowie, wzglę - 
dnie dowody, iż kandydat kształc ł się w ry- 
townictwia na stsli, miedzi, lub drzewie i 
że osiągnął w tej sztuce pewien wyższy sto- 
pień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać 
się za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. / 

W podaniu należy wykazać zakład lub 
rniejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza się kształcić dalej, i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za 
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pod którym peteatowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesisną. 

Wypłata stypeniynm nastąpi w dwóch 
półrocznych ratach z góry, 2 których pieswsza 
zostanie wypłacona zara: po nadaniu, druga 
zaś z początkiem li. półrocza szkolnego, je- 
dnak tylko w razie jeżeli stypendysta wy- 
każe, że kształcąc się «a granicę wecłuj 
plavu przedstawienego w podaniu, czyBi po- 
stępy w ob:amytm z .wodzia 

Z Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1912. 


| 


Amortyzacye. 
L. ez, T. 36/12 (1) (7094 1-—-3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek e. k. gal. Piokuratoryi 
skarbu we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi wylosowanego już 4 pre. 
listu zastawnego gal. Towarzystwa kredyt: - 
wego ziemskiego S V. Nr. 14.045 na 200 
kor. opiewającego i na rzecz gr. kat. cerkwi 
w Krechowicach zastrzeżonego. 

Posiadacza powyższego listu zastawnego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego rcku 6 tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasozresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 

C. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dni» 17 kwietnia 1912. 


O czak WSM (2) (7113 1—3) 
Wdrożenie postęgowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Józefa i Zofii Łętoehów 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionej 
książeczki powiatowej Kasy oszezędneści w 
Myślenie:ch Nr. 11.418, opiewającej na 415 
kor. 68 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie pò upływie powyższego 
czasokresu prawa te za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Wadowice, dnia 21 maja 1912. 


L cz. T. 18/12 (2) (7261 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Rudolfa Chojeckiego w 
Gródku Jazieliońskim wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Gródku Ja- 
giellońskim na kwotę 200 kor. i na imię 
„Bursa polska T. S. L“ cpiewającaj. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 01 trze- 
ciego ogloszenia edyktu w „Grazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 lutego 1912. 


G. Z. B 387/12 „5 (1050 1—3) 

Auf Ansuchen wird dss Verfahren zur 
Amoitisierung des angeblich verloren gegan- 
genen Pfandschsiaes Nr. 7908 de dsto 10 
Oktober 19:0 der Gisliziseben Sparcassa über 
das dem Antragsieller getórende oesterrei- 
chische Bodenkieditlos IE. Emission 1889 
Serie 6790 Nr. 44 mit Coupons vom 1 Fe- 
brus: 1912 und Talen eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Pfanischeines sird 
daher snfgefordert, seine Rachte binnen 1 
Jahr 3 Monate und 8 Tage seit dar dritten 
Ankindizung in der „Lemberger Zwitung* 
geltend za ma”hen, widrigens dieser Pfand 
schein nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam eskiart wurde. 

K. k. Landesyericht in O. R. S., 

Abtheilurg VII. 

Lemberg, am 24 April 1912. 


lu cz. Ji JAŻ, ZAC (7114 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Eugenii Tiefenbrunnerowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujących rzekomo jej skradzionych ksią- 
żeczek pow. Kasy oszczęd. w Wadowira*h 
1. Nr. 19.758 na 300 kor., 2. Nr. 17.886 na 
700 koron. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby w przeciągu 
6 miesięcy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. , s 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 25 kwietnia 1912. 


L. cz. IV. 7123 (7053 1—3) 
Amortyzacya. | 
Na wniosek Abischa Reinholda kupca 


granicą, a wreszcie podać dokładny sdres, ' w Jaśle wdraża się postępowanie celem amor- 


„Gazeta Lwowska” Nr, 133 z dnia 13 czerwca 1912. 


tyzacyi następującej rzakoimo przez wniosko- | 


dawcę zagubionej książeczki Kasy oszezędno- 
ści miasta Jasła Nr. 13.407 na kwotę 200 
kor, oraz imię i nazwiszo Hinda Z'met opie- 
Wa ążej. 

Posiadacza powyższej książaczki wkład 
kowej wzywa sę przeto, aby zgłosił się ze 
swoje:ni prawami w ciągu Sześciu miesięcy, 
w przeciwny:a bowiem razie po upływie po- 
wyższego crįsvxresu za nieistaiejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Ja-ło, dnia 18 maja 1912. 


Es, MA WIZ (A) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Maurycego Eichhorna 
kupca w Starym Sączu wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującego rze 
komo przez wnioskodawcę zagubionego weksla, 
a to z daty Kalw.rya 12 listopada 1909 r. 
na 1200 kor. opiewającego z kuńceim lutego 
1910 roku płatnego. 

Weksel ten był wystawiony przez 
Schmerla Anisfelda w Kalwaryi, a przyjęty 
był przez Juliusza Kbersohna kupca w Kal- 
waryi, 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył tenże weksel tut. 
sądowi w ciągu 45 dni tj. do dnia 20 lipca 
1912, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistnieją sy 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Wadowice, dnia 3! maja 1912. 
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L. ez. T. 2/12 (6) (7260 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Pauliny Brolik wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują 
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych książeczek wkładkowych Gal Kasy 
Oszczędności Nr. 176.396, 176.397, 176 898 
i 17640! na nazwisko „Paulina Brolik* i na 
kwoty po 2000 kor. opiewających. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddziaź VII. 
Lwów, dnia 21 maja 1912. 


L. ez. T. VI. 27/12 (2) (7147 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Bolesława Dunikowskie- 
go ze Stanisławowa wdraża się postępowanie 
celem amorlyzacyi rzekomo przez wniosko 
dawcę zagubionej książeczki wkładkcwej To 
warzystwa kredytowego rękodzielników i prze- 
mysłowców w Krakowie, T. IX. fol. 51, obe- 
enie przeniesionej do funduszu gwarancyj- 
nego T. II. fol. 9, wystawionej na nazwisko 
Bolesława Dunikowskiego, a opiewającej na 
kwctę 137 kor. 23 hal. 

Posisdacza powyższej książ: czki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jedoego roku 6 
tygodni i 8 dai, w przecewnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od daia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze- 


stanie. 
O k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dn'a 28 kwietnia 1912. 


U. en. T. 4/12 (1) 
ANopTraa3an1A. 

Ha Baccene JIlraaraa Kyabuansoro 
BOBYKO BBOXTUTE CA HOGTYMoBAHE AMOPTHABA- 
NAŃKE 00 40 CJIMYIO4OTO IMOBIDHO BHECKO- 
ZareIeBA 3ATAHYBINOTO BERCIA Ha 60 cor. 
OCTEMILAKOBAHOTO He BKHNOBHEHOTO aHi Ja- 
TOI BHCTABJIeHA, AHI CyMOł, aHi MaTOI0 
JUIaTEOCTA Jame 8 nixnacama Teogopa 
RByuabsunkoro IIlrokańam cumma Crepama i 
Mrearua Ryabunmnkoro BoBuko czHa Ka- 
posia. 

Jlepkare1A IOBACIOTO BCKCHA B3HBAG 
ea upore, Iq0ÓM BTOHOCHB CA Bl CBOIME Npa- 
Ban B uporary 45 4HiB, 60 B NpoTHBHIM 
pasi mo ynxnmBi roro peuuiqa yae y3Ha- 
Hui 3a HeBaxcHHK. 

D. x. Cyx Okpyxank, Bixxia V. 

Camóip, gua 8 maa 1912. 


(Glo T=) 


cz AZ MIL 121/12 
Edykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy- 
ciele mają pretensyę do spadku po śp. ks. 
Tytusie Czubatym zmarłym dnia 12 lutego 
1912 w Iwankowie bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, sżeby w celu zgło- 
szenia i wykazania swych pretensyj zgłosili 
się do niego- w dniu 28 czerwca 1812 o go- 
dzinie 9 rano, albo też na piśmie aż do tego 
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wiem razie, o ileby nie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensyj wyczerpanym został. 
C k. Sad powiatowy, Oddział NI. 
Borszczów, dnia 9 maja 1912. 


L. ez, T. 1V. 1136) (7099 1—5) 
Wdrożenie pi stępowania cel-m udowodnienia 
śmierci Katarzyny ze Szczawińskich 1-0 Ba- 
ranowej, 2-0 Krzysztofik z Powrożnika. 
Zaprzysiężonemi zeznaniami świadków 
Teodora Kulika, Wania Szczawińskiego i Wa- 
nia Krynickiego stwierdzonem zostało, że 
Katarzyna ze Szczawińskich l-o Baranowa, 
2-0 Krzysztofik z Powrożnika umarła tamże 
przed około 24 laty i przez śp. księdza Hie- 
ronima Kopyściańskiego pochowaną zostałe, 
Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dohnem, że Katarzyna l-o Baranowa, 2-0 
Krzysztofik z Powroźnika umaiła, a jej me- 
tryki śmierci wydobyć nie można, przeto na 
prośbę Tekli Baranowej wdraża się pastępo- 
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono Sąd albo kurstora e. k. nota- 
ryusza Leopolda Hetpera w Muszynie :ż do 
dnia ! wiześnia 1912 roku o tejże zmarłej. 
Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rczstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 
C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, daia 18 maja 1912. 


L. cz tab. 374/12 
Edykt. 
C. k. Sąd obwodowy Oddz. IV. zawiadamia: 

Na wniosek p Wandy Jadwigi 2-im, 
Zajdel zezwala się w myśl $ 118 do 121 ust. 
hip na postępowanie amortyzacyjne celem 
wykreślenia z połowy realności lwh, 13% ks, 
gr. gm. kat. Jasło objętej. przedtem Katarzy- 
ny Warchoł, obesnie Wandy Jadwigi 2 im. 
Zajdel własnej, zaintsbulowanego w myśl 
uchwały magistrackiej z 18 marca 1854 L. 
62 na podstawie skry.tu dłużnego z 18 
czerwca 1850 r. wystawionego przez Jana i 
Katarzynę Warchcłów prawa zastawu dla su- 
my 200 zł. z 5 pre. od sta na rzecz Marka 
i Anny Kropiwnickich. 

Wzywa się zatem wierzycieli hipote- 
cznych Marka i Annę Kropiwniekich niewia- 
domych z miejsca pobytu względnie tychże 
spadkobierców lub zestępców, by swe prawa 
i roszczenia odnośnie do powyż wyszczegó]- 
nionej wierzytelacści w przeciągu jednego 
roku licząc od pierwszego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, a najpó- 
źniej do 25 maja 1918 w tut. Sądzie zgłosili 
względnie zarzuty wnieśli, gdyż w przeci- 
wnym razie Sąd tutejszy na żądanie p:oszą- 
cej dozw li umorzenia wpisu powyższego oraz 
wykreślenie tegoż. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Jasłe, daia 17 kwietnia 1912. 


(7055 1—3) 


L. ez T. 13/12 (1) (7007 1—3) 
Edykt 

W przedstanowczem załatwieniu pro- 
śby Leizora Ginzberga i tow., oraz na za- 
sadzie przepsu $ 118 ust. hip. wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do starych 
wierzytelności w stanie biernym realności 
Iwb. 134 ks. gry gm. kat. Sanok lueizora 
Giazberga, Borucha Leiby Lernera i Mariem 


Lerner własnej — intabulowsanych, a mia- 
nowicie. 
w poz. 1 na zasadzie ts. uchwały z 


dnia 29 luiego 1644 l. 158 na podstawie 
zapisu na sąd polubowny z dnia 8 maja 
1813 i wyroku z dnia 10 maja 1848, oraz 
pełnomocnictwa z dnia 10 maja 1848, 

a) prawo zastawu dla kwoty 850 zł. 
m. k. 56 pre. odsetkami od 1 maja 1848, 

b) prawo misszkania w domu pod Nr. 
k. 227 w Sanoku od dnia 1 listopada 1848 
do 1 listopada 1845 bezpłatnie, zaś od 1 
listopada 1845 do 1 listopada 1855 za czyn- 
szem najmu w kwocie 40 złr. m.k. rocznie, 

©) obowiązek Franciszka Leśniewicza 
wypowiedzenia mieszkania sądownie na 6 
miesięcy przed upływem rzeczonego czasu 
najmu — tudzież 

d) prawo zarządzania tą realnością na 
rzecz Henocha Schwebera i Abrabama ki. 
schla 2 im. Lernera. 

Poz. 2. Na podstawie ts uchwały z 
dnia 4 listopada 1860 |. 2707 na zasadzie 
kontraktu z 10 września 1848 prawo najmu 
w kontrakcie tym wymienionych ubikacyi na 
czas od 1 listopada 1848 do końca paździer- 
nika 1883 na połowie sumy 850 zł. mk. i 
innych praw w poz. 1. dla Henocha Schwe- 
bera zapisanych na rzecz Kliasza Rosnera. 

Wzywa się tedy Henocha Schwebera, 
Abrahama Fischla 2 im. Lernera tudzież 
Eliasza Rosnera — lub też ich spadkobier- 
ców, aby w przeciągu jednego roku od 1 li- 
pea 1912 licząc z pretensyami swemi do tut. 
Sądu się zgłosili i prawa swoje do powyż- 
szych ciężarów na ich rzecz względnie na 
rzecz ich spadkobierców zaintabulowanych — 
wykazali — ileże po bezskuteczaym upływie 


dnia swe Żądania wnieśli, w przeciwnym bo-itego terminu prawa odnosne nie tylko z whl. 


134 kg. gm. kat. Sanok ale także ze wszy- 
stkich możliwych kart ubocznych wykrcśtone 
będą. 
O. k. Sąd obwodowy. Oddz. IV. 
Sanok, dnia Ź2 mas 1912. 


Spadki. 
Loc. T. 8192) 
W dy kk 
U. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
nieobecnegn Marcina Wojnara z Grabownicy 
starzeńskiej, w donin 4 listopada 1859 z ojca 
Mateusza i matki Klary z Hałasowskich uro- 
dzonego, oraz każdego, ktoby o jego życiu 
i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby w przeciągu 8 miesięcy cd ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Sądzie tut 
sę zgłosił, lub też ustanowionemu dla nieo 
becnego kuratorowi Wiktorowi Peleowi. na- 
ezelnikowi gminy w Grabowniey dał viado- 
mość, ileża po bezskuterznym upływie ter- 
minu edyktsłnega dowód śmierci nieobecnego 
za ustalony uznany będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 4 maja 1912. 


(1107 1—3) 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 57/12 (9) (1206 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Mikołaja Ta- 
rapatę w Berezowicy wielkiej 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Debelskiego w Berezowicy wielkiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1912. 


L. cz. P. 137/12 (5) (6838 2—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Snkiennika w Mordarca. 

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Sukiennika w Mordarce. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 24 msja 1912. 


P. cz. P. 46/12 (1) (6897 2—3) 
Edykt. 

Nad Docią Bojko vel Nykołajczuk z Tu- 
łukowa zawieszono kuratele z powodu cho- 
roby umysłowej. 

Kuratorem dla niej ustanowiono Hry- 
cka Bojko vel Nyk.łajczuka. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 1 maja 1912. 


L. cz. P. 14/11 (5) (6481) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Ziębę w Rabie wyżniej. 

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Kawulę w Bielance. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 12 grudnia 1911. 


L. cz. P. 5/11 (8) (6487) 
Edykt 
Za marnotrawczynię unano Annę z 
Sułymków Pawukową w Dorożowie, 
Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Słu 
sarczyka, rolnika w Dorożowie. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Eaka, daia 28 stycznia 1911. 


L ez. L. 35/11 (5) 
Kdykt. 

Jan Taratuła z Parchacza uceany umy 
słowo chorym. 

Kuratorem Zygmuat Hentschel z Par- 
chacza. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 24 lutego 1912. 


(5783) 


L. cz. P. 128,11 (17) 
Kdykt 

W miejsze dr. Stanisława Aakcze wskie- 

go ustanawia się kuratorem Jans Augusta 

dw. im. Kisielewskiego jego ojca Augusta 

Kisielewskiego w Krakowie. 

0. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział VI 

Lwów, dnia 1 kwietnia 1912. 


L. cz. L. 4/12 (4) 
E 


(5993) 


(7278) 

dykt. 

Za umysłowo chorą uznano Zofię z Tur- 
lejów Twardowską w Wojniczu. 

Kuratorem jej ustanowiono męża Igna- 
cego Twardowskiego w Wojniczu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Wojnicz, dnia 24 maja 1812. 


L. cz. P. 85/12 (8) (7251) 
Za marnotrawnego uznano Józefa Dom- 
Żała, gospodarza w Brzezince Nd. 236, 
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Kuratorem jego ustanowiono 
Rembiesę, gospodarza w Rrzezince. 

O m. ś4d powistowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 22 maja 1912. 


Lecz IL 21M €8) (6499) 
Edykt 

Ža marnotrawnego uznano Iwana Ja- 
remija w Kułakowcaeb. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Kienerygę w Kułakowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Zalesz zyki, dnia 22 marea 1912. 


L. cz P. 87/8 (34) (6171) 
E kt 

Rożeiągniętą nad Janem Kubieńcem z 
Lachowie, uchwałą ts. z dnia 5 września 
1908 L. ez L. 2/8 (8) kuratelę z powodu 
marnotrawstwa znosi się. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Sucha, dnia 16 kwietnia 1912. 


L. cz. Ta 25/11 (6) (5784) 
Edykt. 
Maryna Rizakowa z Zubkowa uznana 
została za umysłowo niedołęźną. 
Kuratorem tejże ustanowiono Wasyla 
Rizata z Zntkowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Sokal, dnia 5 października 1911, 


L. cz. P. VI. 78/12 (6154) 
Rdykt. 

Nad Ilkiem Kładocznym z Przewłaki 
z powodu marnotrawstwa zawieszoną została 
karstela 

Kuratoren tegoż ustanowiono Hrynia 
Dereżyckiego w Przewłoki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, 15 maja 1912. 


L. cz P. 57/12 (1) 
Za marnotrawną 
Romaniuk w Zakomarzu. 
Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Ba- 
łandiuka w Zakomarzu. 
Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 1 maja 1912 


(6594) 
uznano Aleksandrę 


ez. P. E 6'1957/48 
Edyxkt. 
Za umysłowo chorych uznano Joachima 
Seidena i Samuela Kisena w Rzeszowie. 
Kuratorem ich ustanowiono dla pierw- 
szego Samuela Verstiindiga, dla drugiego 
Abrahama Eisena w Rzeszewie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dn'a 4 maja 1912. 


(6656) 


L. cz. P. 23/12 m (6845) 
d i 

Za marnotrawn-go uznano Andrija Ko- 
pelciows Piotra w Markówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Szowgeniuka Hrycia w Markówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Peezeniżyn, dnia 1% lutego 1912. 


L. ez. L. VII 19/11 (7) 
Edykt. 
Za warnotrawcę uznano Demiona Kita 
w Pisiżnach. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Minkiewicza w Pinianach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Sambor, dnia 29 marca 1912. 


(6877) 


Edykt. 

M»ryazna Grzesisk z Polnej, uznana 

umysłowo niedołężsą, 

Kuratorem jej 
Polnej. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział [, 

Grybów, dnia 18 stycznia 1912. 


(6882) 


jest Jan Grzesiak z 


L. cz. P. 54/12 (1) 
Edykt. 
Jakób Olszewski z Wojnarowej uznany 
umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem jego ustanowiony Józef Łu- 
kasik z Wojnarowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
(trybów, dnia 20 kwietnia 1912. 


(6883) 


L. ez. P. 142/11 (10) 
Edykt 


Za marnotrawnego uznano Nykołę By- 
ka syna Andrija w Popowceach. 

Kuratorem jego ustanowiono Stacha 
Dmytryka syna Stefana w Burakówce. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Tłuste, dnia 8 listopada IH1. 


Józefa | L. cz. P. 91/12 (8) 


(7032) | 


Edykt. 
Za umysłowo nmiedołężną uznano Ka- 
tarzynę Janisz w {atewo 
Kuratorem jej ustanowiono S:bastyana 
Michora w £ętowem 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Mszana dolna, duia 14 maja 1912. 


E. cz. P- 27/139(8) (6885) 
Za marnotrawców uznano Mikoleja i 
Katarzynę Makokonáw w Kłodnie. 
Kuraterem ich ustanowiono Michata 
Gzuchraja w Kłodnie. 
C k Sąd powiatowy. 
Kulików, 28 lutego 1912. 


L. cz. P. IV. 13/4 (71) 
Edykt. 
Kurałelę zawieszoną tus, uchwałą z 6 
stycznia 1904 lez. L IV. 15/8 (16) nad u 
mysłowo chorym Karolem Bawrowiczem zuo- 
si się. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 2 maja 1912. 


(6899) 


L. ez. Lo VIII. 22/11 
E diy kit 

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Scisłowicza i Józefa Scistowicza w Nowym 
Targu. 

Kuratorem ich ustanowiono Jędrzeja 
Klocka w Nowym Targu. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VILI 

Nowy Targ, dnia 30 stycznia 1912. 


(6842) 


L. cz. L. 7/12 (7) (7074) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Maryę z Mam- 
czurów 5% Kokot w Gnojaieach. 

Kuratorem jej ustanowiono Mikołsja 
Mamczura w (nojnicach. 

7 k, Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Krakowiec, dnia 6 maja 1912. 


L. cz. A. 372/12 (5) 
Ed 


(6771) 
kt. 

Fradman Weitz posiadający handel to- 
warów żelaznych w Haliczu, zmarł dnia 15 
maja 1912. Dla nieokjętej masy spadkowej 
po tymże zmarłym ustanowiono kuratorem 
Arę Moldauera w Stanisławowie ulica Li- 
powa l. 17 i temuż powierzono zarząd spu- 
ścizny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. 

Halicz, dnia 20 maja 1912. 


L. cz. L. 5/12 (5, A (6275) 
Za marnotrawczynię uznano Martę 
Standret ur. Dupaj w Ceniowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Fedxa St nd 
reta w Ceniowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 1 maja 1912. 


L. cz. P. 76/12 (2) (6442) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Wasyla Cho- 
dosowicza rolnika w Zawadowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Rudego po Stachu rolnika w Zawadowie. 

©. k. Sąd powiatowy, Odd:iał IV 

J-worów, dnia 12 kwietnia 1912. 


L. ez. L. 2/12 (6283) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Maryę z Ku 
charskich Szezygłową w Žywcu. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Szezy- 
gła w Żyweu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żywiec, dnia 7 maja 1912. 


1. ez. IV. 152/81 
Edykt. 
Zawieszoną nad Reginą Lachową z Za- 
błocia kuratelę z powodu marnotrawstwa 
znosi się. 
(U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Żywiec, dnia 11 kwietnia 1912. 


(6175 1—3) 


L. cz. P. 118/12 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Jans Kaczorka 
w Borszezowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Zielińskiego w Borszczowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI 
Berszczów, dnia 17 marca 1912. 


(6826) 


Izydora 


L. cz. TL. M. 3/12 (7), P. H. 53/12 (7) 
(68 


31) 
Edykt. 
Dla nieobecnego Dominika Świętalskiego 
z Gródka Jagiellońskiego. 


(1075) | 


Kuraterem ustanowioao Jana Swiętsl- 
skiego w Gródku Jagiellońskim. 

C. k Sad powiatowy, Oddział Il. 

Gródek Jagiell., dnia 15 maja 1912. 


L. cz. EL. II. 9/0E (0) P. IE 308 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Michała Łap- 
czaka w Obroszynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ne 
meua w Obroszyn e, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gródek Jagielł., dnia 26 umrca 1912, 


(U532) 


L. eż. P. 168/11 (5) 
Edykt. 
Ža umysłowo chorego uznano Ołekse 
Michzjłyszyna w Demianowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Mi- 
chajłyszyna w Demiznowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ill. 
Bursztyn, dnia 20 maja 1912. 


(6666) 


E. ez. P. 1V. 88/11 (0); 
Edykt. 
Za umysłowo chora uznano Hasie Tyćką 
w Dałibach doaki. 


Kuratorem jej ustanowiono Fedia Wowka 
w bDulibach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 22 października 1911, 


(6669) 


L. ez. L. VIL 5/12 P. VII. 7412 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Di- 
duszkę w Czerlanach. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Pospolitaka w Czerlanach 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V11. 

(iródek Jagieloński, dnia 20 maja 1912. 


(6676) 


L. ez. I jil (8) P. 86/12 (8) (6685) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Wa ka Pań 
czska, gospodarza w Kryn cy. 
Kuratorem jego ustanowiono Pawła Wo- 
loszyna, gospodarza w Jastrzębiku. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Muszyna, dnia 14 maja 1912. 


M cz L. 10/11 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Mranciszke 
| v. Poreya 2 v. Maciej w Nisku. i 
Kurstorem jej ustanowiono Piotra Dudke 
w Swołach ad Pławo. i 
C. k. Sad powiatowy, Oddział 1. 
Nisku, dnia 16 kwietnia 1912, 


(6961) 


e cz. P. VIT 33M2 12) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Kaspra Chro- 
teka w Starych Brod:ch. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Konwickiego w Starych Brodacb. 
C. k Sad powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 27 kwietnia 1912. 


(6950) 


Józels 


L cz. VII. 3,12 (4) 
Edykt. 
Ža unysłuwo chorego uznano Onufrego 
Łabowskiego w Nowej wsi. 
Ku:at r.m jego ustanowiono Daniela 
Łabowskiecgo w Nowej wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 11 marca 1912. 


(6875) 


L. cz. P. 49/12 (1) (1063) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Franciszka Iu- 
laka w Wierzboweu. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
bułę w Wierzbowcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Radzanów, dnia 20 kwietnia 1912, 


L. cz. L. 2/12 (6584) 
Edyżkt. 
Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Woźniaka w Dąbrówce pniowskiej, 
Kuratorem jego ustanowiono Szczepsua 
(zajkę w Dąbrówce pniowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Rozwadów, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. cz. L. 10/11 (5), P. 102/11 (5) (6770) 
Edykt. 


Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Tomońską w Warze. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Tomon- 
skiego w Wsrze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 

Dynów, dnia 4 listopada 1911. 
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L cz. L, 2/13 (4) (66605]1 cz. P. 312 (5) 
Edyk Edyki 
r ay sal: 
SĘ Za _uayłowo chorą Pamano Karolinę %a umysłowe chorego uznano Prokopa 
W R Mo À Majdańskiego w Psezeniżynie. 
uratorem je M A 
lijane W a - deja JE” haki, ne 
J v Da * TAA 7 a p) A 
U. k. Se! powiatowy, Oddział 1. Babijczuka Stefana w Peczeniżynie. 
| O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Pecz: niżyn, dnia 27 marca 1912. 


ustanowiono Jędrzeja 


Wasyla 
Biecz, dnia 26 kwietnia 1912. 


cz, L. 11/11, P. 15/12 
Edykt 
Za umysłowo niedsłężną uznano Dwej 
rę Tian % Berezowa wyżnego. 
Kuratoreim jej ustanowiono 
Schirmmlera z Brrezowa średuiego. 


(6928) 
L. cz. P. 65 10 (9) (7064; 
ŃGyki 

Ponieważ dochodzenia Wwykazsiy, 
Simona | Marya Boredzjko z Laskowiec wznaca u a 
z łą z dnia 2 czerwca 1910 P. 65/10 (3; 
0. k. Sad powiatowa aa V. marnoirawizyuig, trwale się ścia prie- 
Jsblonów, 28 maja 1912. to uchyla się zawieszeną wsd ną kuretele 
S C k. Sąd powiatowy, Oddział I 
a a (6934) Badz dgis 19 lute o 7912. 

dykt. i N p RMA 

Za „MAE nego uznano lwanx P 
kietkę z Głuthowca. U. en. P. 214/2 
W MUR T 


Kuratorem jego ustanowiono Iwana Zi- 
łuhę w Uściu. Ba yMaicaoBo xoporo ysAnio Hurosxy 
C. k. Sąd powiatowy, Odział V Ilonaqroka Maxañıa 3 Mamuna. 
Szczerzec, dnia 24 listopada 1911. Kyparopom foro ycraHoBjeno Isama 
Ilonaxtoka MuxahnoBoro 3 Mamana. 
II. x. Cya nosiroBuń, Biania V. 
Hőxonis, 48 maa 1912. 


Bi 


ÓW, 


L cz. le 


(6929) 


L. cz. P. 48/12 (5) 
Edy 

. k. Sad Ay w Bóbrce usta- 

Bawia T podstawie udzielonego przez c, k 
Sąd kralony cywilny we Lwowie uchwsłą | L. 
z dnia 5kwielnia 19121 cz. Ne VII. 2098 12 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Michsłem 
Kłęąmków w Olchoweu z powodu sta ler- 


(6581) 


Gz. L. 9/11 (7174) 
Edykt. 

Za umysłow» chorą uznano Agnieszke 
Radomską w Jamnicy. 


dzonej przez Sąd choroby umysłowej, a ku- DR ; | 
ratorem ustanawia p. Iwana Sofińskiego w Kuratorem jej nstenowinno Walentego 
Olchowcn. Możykę w Jemnicy. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV G. k. Sad powiatowy, Oddział VI 
Bóbrka, dnia 9 kwietnia 1912. Rozwsdów, dnia 20 kwi.tnia 1913 


MAMMA erten 1.10 DE PETIR PLO GA DAEKYNOEDIY A MERCER PC CF ES AO ZI ZEE; Ne JACKE PADEN dk A 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ostrzega się 


przed naśladownictwem. 


Już wyszedł 


KURJER | 


ROK XII. 
Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkieh stacyj w kraju 
i zagranicą i miejsce kąpiciowycih. 

Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i grzepisy. — Mapa kelei. — Ogłoszenia. 


Cena 40 halerzy. 
Z przesyłką pocztową 45 hal. 


Do nabycia: 
Przy kasach osobowych kolejowych. 
Na dworcach kolejowych. — 
W księgarniach 
Biurach dzienników. 
Trafikach i 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
przez M. FISCHLERA M ra 


Cena 2 kor, z przesyłką pocztowa 2 kor. (0 hal. 
pobraniem 2 kor. 55 kal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Telefon 452. 


Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU<. 


BB Ważne dla wyjeżdżających. 


JRO MIASTOWE 


k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
le z 60, 30, 120, dniowa ważneścią z opustem 209/, we Włoszech, 
Francyi 4 Szwajearyi, również bilety zestawialne w jednym kie. 
runku do wszystkieh zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierankn, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
Zna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


al 


ASYGNATY do wozów Sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówienin na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


| ZZ 


SZ 


dyinpatya i untypatya. Artystka prześladowana z za 
g nizpszyś: wyeiężony AETA do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Desto- 
x sumieniach ludzkich. Luratyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 

z > cudo. Elekiryezna pani Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
stak zuirnóniemia skraca żyć P 


; gdlimn idzie którzy bardzo długu żyją. Ludzie którzy nię 

aty jedo, i aigdy mie śpię, imdzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
razy f połykają Eoelżvle. Dodzie którey wmierają x przyjemnością. Ludzie którzy z abijają wzroklem. 

dzie Mania samobójca Sdawoząt Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główee 


za dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
je „Panienta zbudzosx g letargu. Pret do poszukiwacia podziemnych wód i pokładów metalowy.. 
jo i pruszneczenie Sen. Skutki naaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
sa niebie. owiat jest pelen cudów. Szezęgólna wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie dusz y 
ł PA Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamis- 
tyBbki Birnazek” ktory zobił sobi ia, że będzie mógł żyć wiecznie, Serce nie singa, 
stat h. Królowie, którzy istnieję | ze tylk: © 

którzz dyin samym sapzehem Ita. i. d 


m za „gotówkę K. 210, x ZA a pobraniem 2°55. — Do nabycia 
pesa MAacasrzana A 


wrevel 


EER ERGE 


ONI 


FEE CZ DRE Wa EES ŚRO. 


LLUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronic tekstu | | przeszło twa tysiace ilustracyj rocznie. 


„TYGODNIK ILUSTROWANY" w r. 1912 za. zamieści najnowszą i Wł. St. Reymonta p. 1.: 
„Rok 1794‘ (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


„Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 
(SERYA IL) 
Aibum Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia va syberyjskich. 


1912. 


12 fonów rr poświęconych najwybi Roszyk: ZEE. i romansom 
polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tau suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dia prenumeratorów „Tygod. lllustr.* tylko kor. 10—, w oprawie kor, 16—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą : Elizy Orzeszkowej „l picśń niech zapłacze” ; AL 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężzeni*; W. Karezewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk*; Wołodego id „Siedmio! etnia wojna”: Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy”. 


Ciekawe powieści 


BABE RAI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7:20 kor, z wą książek w kor. 
półrocznie 18.60 kor., gi > 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., A 7:40 kor. 
rocznie 21:20 kor., z 33:20 kor. rocznie 28:80 kor., a M 34. 80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prennmerate przyjmnją: Administracya „Tygodnika Illnstrowanego we Lwowie, 
Pasaż Hansmana I. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 
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Ogłoszenie licytacyi. | BRERĘRREKRE BSZACGBRĘ PIEBE LEERE 

Koncesyonowany Zakład zastawniczy = i m ppp gy ; % 

"Pe 3 n i | GD pei a 
Tomasza Stefanowicza w Horodence R GALIO TJSKI BARR AEAREGI % 

podaje niniejszem ilo wiadomości w myśl srt. XXIV. regulaminu, iż w dniach 25 i 26 czerwca 1912 od- | $$$ WaRZYSYcnie ZATEISĘ SSA omrrRe DALE ZA 
będzie się publiczna: sprzedaż wszystkich zustawionych, a doląd niewykupionych ARS 4 R to tak * Stewa PZYSZCME Za ejestrowane z Gg aniCzóftą porera $% 
garderoby, jak papierów wartościowych, które ta przedmicty są objete od Nr. 20.170 do 21.759 włącznie. $ z = U 
Lioytacya odbedzie się w iokulu Zukładu zastawniczego w Horodence, a rozpocznie się w kaźdym dnin o 38 wy ŁAŃCUCIE, Re 
godzinie 9 rano i trwać będzie cały dzień. Zastawy objęte powyzej wykxzanyvmi Nr. porządkowymi mogą | z , zz AIR KM Eo i 9 
być aż do dnia liaytacyi i poprzedzającego w godzinach urzędowych wykupywane. l. Nskywx majatki zieraskie i gospodarstwa włościuiskie celem odspwce- sa 
Horodenka, dnia 11 czerwca 1912, dawania ich caionkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, g 


Koncesyonowany Zakład zastawniczy Tomasza Štefanowicza w Horodence, 


Galicyjskie Karpackie Towarzystwo Naftowe 
dawniej Bergheim i Mac Garvey. 


eeruan | 


gruntów, 


Zaproszenie 


XVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


uprawnionych do głosowania akcyonaryuszów Galicyjskiego Kar- 

packiego Towarzystwa naftowego dawniem Bergheim i Mae Gar- 
vey, mającego się odbyć w dniu 1 lipca 1912. 

Na mocy $$ 8, 9 i 10 zaprasza się W. Panów Akcyonaryuszów na sta- 

tutem objęte Siedemnaste Walne Zgromadzenie, które odbędzie się w dniu 1 


lipca 1912 o godzinie ll-ej przed południem w gmachu „Union“ Banku 
we Wiedniu, 1. Renngasse 1. 


Porządek dzienny : 
1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków za rok 


dzenia. 


eztowej Kasy eszczędności. 


nie tylko w biurach w Łańcucie, ale 
przy ul. Batorego |. 82, I. p. 


RERRABREKAKKERRUG BEE 


1911/12. oc nd zd 
i . R. . A SKŁAD POWOZÓW 
2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutoryum Ża-| 38 5 udkkć. Po. 
rządowi. EL. E M. STROWENGER 


3. Powzięcie uchwały w sprawie podziału czystego zysku. 

4. Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadowczej w sprawie wyna- 
grodzenia komitetu wykonawczego. 

5. Wybór Rady zawiadowczej. 

6. Wybór cenzorów na następny rok czynności. 

Celem wykazania prawa głosowania ($ 9) można składać akcye włączanie 
do 28 czerwca r. b. w kasach Towarzystwa w Glinika maryampolskia i we 
Wiedniu, u firmy M. L. Biedermann i Ska we Wiedniu, w Banku „Union“ 
we Wiedniu i w Banku „Ungarische Agrar- und Rentenbank* w Budapeszcie, 
gdzie wydawane bedą karty legitymacyjne, uprawniające do wzięcia udziału 
w tem Walnem Zgromadzeniu. 

Wiedeń, dnia 10 czerwca 1912. 


noni OOM 


„Muzeu 


Rada zawiadowcza. 
(Za przedruk nie płeci się ). 


Ogłoszenie. 


Kupieckie Towarzystwo zaliczkowe „Merkur“ w Kańczudze 


zaprasza niniejszem P. T. członków na 


2 Ułatwia człenkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich, 
5. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 


4. Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od 
złożonych pieniędzy 59j, z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy Jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy amżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą, 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkłlsd- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 


Od wkładek opłaca Baak podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszezędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po- 


Interezcwanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku egra- 
niczona jest do interesów opartych wyłącznie nx własności ziemskiej. 
Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 


BRRR BRROGAR BE GREBOKE BÓRGRKAGRWE 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


m pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 


| ee a TE OE aa rama a a a a OK 
SĄ Tresć: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszezędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- § 
BR bezpiecz sństw. Tekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na ŚR 
zły los indzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. zy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- AR 
a ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali sie w FB 
BA mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiekszyć śpiew naszych pta- BJ 
z ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta k p: 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a wietodu hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczynę Ķ 
4 pożaru. Dachy słomiane i czewniene wzynić egniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
U W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia | 
$4 życia. Jakiego putryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Mlektryczność 
A poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- $ 
ES dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o ŚR 
4 istnienin podziemnych: źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- Š 
Œ szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kamuków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który HB 
Q mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe $ 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kamarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwauni, aby im zapobiegać zawczasu. I tdi t. d 


PORERRORRERE 
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LEPVE 


również w Filii swojej we Lwowie 


rap 


SU: ZTM. 


i zjawisk natury“. 


ról. Towarzystwa § 


rmn DEWIZA ur ARDY 4 0 mw z 


Cena z przesyłką pocztowa I KC. 66 hal., za zaiiczka 2 K. J0 hal. 


B30 nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Iluusnaama 9. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 21 czerwca 1912 o godz. 12 w poł. z następującym PE W 
E a adszed 
Porządkiem dziennym! świeży transport 
1. Wybór dwóch członków Dyrekcyi i jednego zastępcy, oraz trzech najnowszych 
członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. lornetek 


2. Wnioski członków. 

W razie gdyby się dostateczna ilość członków nie zebrała, odbędzie się 
ponowne Walne Zgromadzenie w tym samym dniu o godz 6 wieczorem bez 
względu na ilość zebranych. 


w dużym wyborze i najnowszych | 
wzorach. Geny najuiższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


kopernicki i Syn £ 


Kańczuga, dnia 10 czerwca 1912. 
optycy i mechanicy 


Rada Nadzorcza | 
Kupieckiego Towarzystwa zaliczkowego „Merkur“ w Kańczudze Lwów, pl. Balicki L 1. € 


stow. zarejestr. z ograniczona poręką. aa 


Mojżesz Pellner. Leib Landau. Pomieszkanie ; 


(lub lokal biurowy). 


8 pokoi z przynależuościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ui. Słowackiego 18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz da wynajęcia. 


BK Ära 
naturalne czyste niezapiawisne alkozolami, wę 
gierskic, austryackie, francuskie, veńskie, hi 
sapańżskie w najlepszej jukości po cenach naj- 
tańszych poleca handel borbsty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 
© Wilgoć i Grzyb * 


mniejsze usunie każdy przesyłka pocztową 
„GLAZURYNY' za 6 kor. 
Większe roboty wykonują moi facehowi robo- 
tnicy. Fr. Mossoczy. Lwów, Wulecka 120. 


tel. 65/11. Fabr. „„Głazuryny*, Patent. 
Ce) płyty słomiane, Cenniki gratis. $ 


„OSTATNI HAMLET" 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka 1 nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


Gena 5 koron — stron 380. 


„„Ostatniemu Hamletowi''* przyznała krylyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


| Lwéw, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Mąbrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złota i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
tą | przem korespordencyę. 


a> mac MIE 
PAOR = |» Dmna n 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
wadług wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło juź z druku 15 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny |. 16, 


DROBNE GGZŁOSZKNIA 
od wyrazu petitwm 3 halerzy, tłusiysn 
potitem + haierzy. 


D 1m Żonaty, bezdzietny, — 
0ZOTCca obrządku rz. kat, z 
dobremi świadectwami, potrzebny od 


AŚ ezerwea. Zgłoszenia w Biurze 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 


— 
, 

Technik cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 

Jicyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 

grodzenie. łaskawe zgłoszenia pod: „Edward t. 

Technika. Lwów*. 


i Kupuję zystkie marki au- 
Marki pocztowe. A mi 8 al- 
naa buy Z markumi, place jak 
najwyższe ceny. Eugeniusz Steblecki. 


Lwów, Karmelicka 6. 


Marya Białecka 


kurs rysuuku i malarstwa. Osobny kurs dzie» 
ciany. KADECZA 6. I. p, 


zr nna z „dk = 


Z drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 12 — "Telefon 527. 


